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Pierwszy dzień obrad Konferencji Londyńskiej x

Przedstawiciele 4 mocarstw rozpoczynają prace

NAD TRAKTATEM POKOJOWYM Z NIEMCAMI
W. Brytania d e m e n t u j e

pogłoski o podziale Niemiec

W 30 rocznicę 
Rewolucji Październikowej

Rząd francuski zgadza się na tę  
propozycję; oczekiwana jest odpo­
wiedź rządów radzieckiego i am ery-

LONDYN (SAP). Pierwsze posiedzenie konferencji za- j dynie w  Lancaster House 25 listopa 
stępców ministrów spraw zagr. było poświęcone przejrzeniu dâ  
porządku obrad, ustalonego dla prac konferencji w kwietniu 
bież. roku w Moskwie. Francję reprezentował de Sąint-Rar- 
doutn, W. Brytanię — Dean, St. Zjednoczone — Murphy, a 
Zw. Radziecki — Smimow.

Delegaci szybko doszli do porozu- 
ą |  ę  m ienia w  spraw ie wniesienia na po-

C ł n m l f  I  rządek obrad dwu punktów:
i -» procedura przygotowania trak -

1 ta tu  pokojowego z Niemcami
2  prowizoryczna organizacja poll

Nowe
ogarnęły Paryż

PARYŻ, (SAP). 80*/. pracowników 
zakładów użyteczności publicznej w 
Paryżu zastrajkowało w czwartek. 
Strajkują pracownicy służby oczysz­
czania miasta, zakładów higieny i de­
zynfekcji, miejscy brukarze 1 służba 
kanalizacyjna. Strajkują też pracowni­
cy wodociągów miejskich, lecz do­
starczania wody w zwolnionym tem­
pie jest zapewnione prze* służbę bez­
pieczeństwa.

Rozpoczął się również strajk  w za­
kładach pogrzebowych. Zwłoki prze­
wożone są na cmentarze bez żadnych

tyczna Niemiec.
Trzecia sprawa, dotycząca odszko­

dowań dla obywateli Narodów Zje­
dnoczonych, których mienie zostało 
skonfiskowane lub zniszczone, nie 
została uzgodniona, ponieważ konfe­
rencja moskiewska nie ustaliła do­
kładnie kom petencji zastępców mi­
nistrów  w  tej sprawie. Delegaci po­
stanowili pozostawić spraw ę tę  na 
rasie w  zawieszeniu.

PROPOZYCJA BRYTYJSKA
Delegat b ry ty jski oświadczył na­

stępnie, że jego rząd proponuje roz-
uroczystości. W szpitalach n* przed-1 patrzenie nowej sprawy, a mianowi- 
mieściach Paryża i w merostwach | cie przygotowania porządku obrad 
część pracowników nie stanęła do i dla konferencji m inistrów  spraw  
pracy. I zagr., m ającej się rozpocząć w  Lon-

K o n k u r s
p o d  h a s ł e m

Robotnik
o „Robotniku"
interesuje wszystkicn

czytelników
[ > str. 3

kańskiego. Następne zebranie zastęp 
ców m inistrów  odbędzie się w sobo­
tę. Przedstawiciele prasy nie będą 
wpuszczeni na salę obrad.

ANGLICY DEMENTUJĄ

LONDYN (SAP). Upoważnione ko­
ła brytyjskie dem entują wiadomości, 
według których rządy brytyjski i  a- 
m erykański miały poczynić odpo- i 
Wiednie kroki, zm ierzające do po­
działu Niemiec w  w ypadku, gdyby 
na konferencji czterech min. spraw  
zagr. nie doszło do porozumienia.

Te same kola zapewniają, że mo- 
• żli4fość ta  nie była naw et porusza- 
I na w  dyskusjach między mężami 
i stanu obydwu państw .

6 bm. odovia się. w Vfarszawie w wypełnionej po brregi sali 
„Romy“ W ielka Akademia, poświęcona 30 rocznicy Rewolucji 

Październikowej (SAP)

Cala Polska święciła
Rocznicę Rewolucji Październikoinej

W dniu wczorajszym cała Polska 
święciła uroczyście 30-tą rocznicę 
Rewolucji Październikowej. Miesz­
kańcy miast, miasteczek i wsi tłum ­
nie uczestniczyli w akadem iach, wy-

W  p ie s ie k
14 listopad
plenum Sejmu

rażająe swe gorące uczucia dla Zwią 
zku Radzieckiego 1 uznanie dla Je­
go ogromnych osiągnięć w  każdej 
dziedzinie życia oraz m anifestując 
swoją solidarność z nieugiętą posta­
w ą ZSRR w walce o pokój, spraw ie­
dliwość społeczną 1 suwerenność n a ­
rodów.

ŻYCZENIA W AMBASADZIE 
RADZIECKIEJ

W W arszawie w  godzinach przed­
południowych przedstawiciele wszy. 
stkich w arstw  społeczeństwa polskie 
go, złożyli życzenia dla Związku 

i Radzieckiego, n a  ręce am basadora

| W dniu wczorajszym wysłane zo- 
j stały do Moskwy dalsze depesze gra- 
j tulacyjne. M. in. od Związku Uczest- 
I ników W alki Zbrojnej o Niepodleg- 
I łość i Demokrację do G eneralissim u­

sa S talina i od Ligi Kobiet do gen.

W  całym kraju odbyirają się zgromadzenia
p o d  hasłem

PPS w waice o pokój i postąp
W  związku z zapowiedziany wielką akcją popularyzowania Gpofe, godz. 11: -tpw. min CZ.

Uchwały CKW PPS z dnia 21 października br. w sprawie' syta- BOBROWSKI.
acji międzynarodowej, na drodze org^feówania\Y caiym< krąjn Toruń, godz. łjfc fcw min. K.
masowych zebrań publicznych, podajemy poniżej wykaż m'efsco- DĄBROWSKI.
wości i mówców, którzy przemawiać będą w niedzielę 9 listo- Żyrardów,-godz. 10: tow. włce-
pada br. min. W . KOSOWSKI.

Wrocław, godz. 10: tow. wice- Grodz:sk. godz. 1-4: i. wice­
min. T. DIETRICH. min. W. KCSCINSKI.

Kielce, godz. 10: tow. min. M. Mińsk Maz., godz. 10: tow. wi- 
KACŹOROWSKI. cemin. ST. KOWALEWSKI.

Warszawa, godz. 10,30: tow. J.
CYRANKIEWICZ, sekretarz 
generalny CKW PPS.

KjŚ?wATm jdZ' 10: S ! ; ™  Lublin, godz. 10: tow. R. OBRĄ Cieszyn, godz. 10: tow. wicemin. 
SZWALBE, przewodniczący CZKA czlotiek CKW PPS. R KfYWTSTNIK

prok.

Posiedzenie plenum sej­
mowego zostało zwołane na: ZSRR p  Lebiediewa i zastępcy a tta- 
dzień 14 bm., o godz. 10 rano.. che, wojskowego płk. Własowa.
Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  d z .e --  ^  im ieniu Prezydenta Rzeczypo- 
s ie ć  punktów. Pierwszym Z- spolitej życzenia przekazał szef kan­

celarii cywilnej Mijał. Ponad 2.000 
osób przybyło z życzeniami do gma­
chu Ambasady Radzieckiej. M. in. 
osobiście składał gratulacje M arsza­
łek Żymierski.

W imieniu CKW PPS — życzenia 
przekazał tow. pos. Reczek, wicemin. 
KC PPR tow. pos. Kliszko, tow. 
Dłuski i tow. Bieńkowski.

nich jest pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o po­
większeniu ogólnej wartości in­
westycji, objętych Państwo-1 
wym Planem Inwestycyjnym  
na rok 1S47.

Następnie Sejm wysłucha 
sprawozdania referenta Komi­
sji Skarbowo-Budżetowej, po­
sła Wyrzykowskiego o rządo­
wym projekcie ustawy o kre­
dytach dodatkowych na rok! 
1947.

Punkty 3 do 9 porządku 
dziennego obejmują rządowe 
projekty ratyfikacji szeregu 
umów międzynarodowych. Spra 
wozdawcami tych projektów z 
ramienia komisji spraw zagra­
nicznych są posłowie: Lukrec,
Kubicki, Bocheński, Nowacki, 
Kuroczko i tow. prof. Raabe.

Rady Naczelnej PPS.
Poznań, godz. 10: tow. K. RU­

SINEK, przewodniczący CKW 
PPS.

Łódź, godz. 10: tow. B. DROB- 
NER, wiceprzewodniczący Ra 
dy Naczelnej PPS.

Katowice, godz. 10: tow. pos. 
T. ĆWIK. sekretarz CKW 
PPS

Białystok, godz. 10: tow,
A. DĄB.

Bydgoszcz, gedz. 10: tow. wice­
min. T. LESZCZYCKI. 

Chorzów, godz. 15: tow. T.
ĆWIK, sekretarz CKW PPS. 

Gdynia, godz. 10: tow. J.

BE*
B. KOZUSZNIK.

Siedlce, godz. 10: tow. T 
LUCH - BELONSXI. 

Starogard, gedz. 10: tow. R.
PRAGA.

B:elsk, godz. 10: tow. J. DĄ­
BROWSKI.

Jaworzno, gedz. 10: tow. T.

Stalina i Antyfaszystowskiego Komi j Szczecin, g odz . 10: to w . wicemin 
te tu  Kobiet Radzieckich. Ł. GROSSFELD.

HOCHFELD, przewodniczący GŁOWACKI.
ZPPS. Grudziądz, godz. 10: tow. Z. ZA

Sosnowiec, godz. 10: tow. L. BGRSKI.
MOTYKA. przewodniczący Tczew, godz. 10: tow. M. KAR-
KC OM TUR.

Państwa słowiańskie nie wezm ą udziału
w pracach „Komitetu Tymczasowego" O J. Z.

V ’

N. JORK (PAP). — Mimo zdecydowanego sprzeciwu 
państw słowiańskich, które wielokrotnie podkreślały, że proje­
ktowany przez USA „Komitet Tymczasowy** (Małe Zgromadze­
nie) jest sprzeczny z Kartą ONZ, Komisja Polityczna przyjęła 
utworzenie tego komitetu większością 43 głosów przeciwko 6 i 
przy 6 powstrzymujących się od głosowania. Nie głosowały 
państwa arabskie.

PRZYJĘCIE 
U AMBASADORA ZSRR

Wieczorem w  salonach Ambasady 
Radzieckiej, am basador Lebiediew 
wydał przyjęcie, na które przybyli 
M arszalek Sejmu Kowalski, w icem ar 
czałkowie ttow. Szwalbe i Zam brow­
ski, członkowie rządu z tow. Prem ie­
rem  Cyrankiewiczem i w iceprem ie­
ram i tow. Gomułką i Koszyckim na 
czele, M arszałek Żymierski, oraz 
korpus dyplomatyczny, przedstaw i- 

; ciele wojska, duchowieństwa, świa- 
! ta  naukowego, literackiego.

W reszcie w ostatn im  punkcie; wśród mjłej j przyjaznej atmosfe- 
porządku dziennego Sejm  wy-1 ry przyjęcie, które urozmaiciła swo- 
słucha sp raw ozdan ia  N adzw y- j jm -występem znakomita artystka O- 
czajnej Kom isji Sejm ow ej doj pery Moskiewskiej Natalia Spiller, 
zbadania spraw y ucieczki M i-j przeciągnęło się do późnych godzin 
koła jeżyka i tow arzyszy. ’ wieczornych.

Plenum sejmowe zapowiada' Opis dalszych uroczystości 
s ię  na dwa dni mieszezamy na *tr. 3

W  n i e d z i e l ę
d n . 9 l is to p a d a  o g. 10.30

w SALI ROMA w WARSZAWIE
przemaiuiać będzie

Sekretarz Generalny CKW PPS

tow. Józef Cyrankiew icz
n a  t e m a t :

Uchwały CKW PPS z dn.21 października 1947
w sprawie sytuacji międzynarodowej

Po głosowaniu delegaci Związku 
Radzieckiego, Polski, Czechosłowa­
cji, Jugosławii, Ukrainy i Białorusi 
złożyli oświadczenia do protokółu, 
że ich rządy nie wezmą udziału w 
pracach nowoutworzonego komitetu. Ł' J: ‘ ... , w , ,. . , . . .  . . .  Wałbrzych, godz. 10: tow. W AW iceminister Wyszyński oświad­
czył w  komisji, że w  czasie debaty 
Związek Radziecki wykazał, iż utwo 
rżenie Komitetu Tymczasowego jest

NIOL.-
Sochaczew, godz. 10: tow. T.

KOŁACZKOWSKI. 
Ciechanów, godz. 10: tow. K.

MAMROT.
Nowy Sa.cz, godz. 10: to>w. ŻU­

KOWSKI.
Tarnów, godz .10: tow. Z. KOS- 

SUT.
Legn'ea, godz. 10: tow. B. OR­

ŁOWSKI, 
jelenia Góra, gcełz. 10: tow. M. 

SKF ZETUSXI.

SILKQWSKA.
Elbląg, godz. 10: tow. ST. SEM- 

BRAT.
równoznaczne z naruszeniem  K arty  Wałcz. godz. 10: tow. A. RO­

WIŃSKI.
Słupsk. oodz. 10: tow. Z. SER- 

KOWSXI.
K^r-"!>->. gedz. 10: tow. M. RY­

BICKI.
Szcz~c:rU*k. godz. 10: tow. j. 

GALLUS.

ONZ i równowagi w  łonie tej Orga­
nizacji. Ponieważ Kom itet Tymcza­
sowy nie opiera się na żadnych 
praw nych podstawach, Związek Ra­
dziecki nie weźmie w nim  udziału.

Również delegat polski tow. 
ambasador Lange, przypomniał,
że Polska stwierdzała uprzednio , Krasnystaw, godz. 10: tow.
dwukrotnie, iż Komitet Tyrrcza- 

! sowy narusza ducha i literę Kar­
ty ONZ, wTobec czego delegaca 
polska nie będzie uczestniczyła w 

i  pracach Komitetu.
W czasie dyskusji nad projektem  

am erykańskim, delegat brytyjski Sha 
weross, zaproponował oddanie spra- I

i

BEDNARCZYK.
Suwałki ondz. 10: tow. K. ŁA- 

NJEWSKI.
Łomża. e^dz. 10: tow. W . TO- 

MOROWICZ.
8 zgromadzeń zwołano na so- 

fcoke 8 bm.
Poz^s'tV 22 zgr^m-dz-rJo z

wy legalności Komitetu Tymczaso­
wego do rozstizygnięcia Międzyna­
rodowemu Trybunałowi Sprawiedli- i 

i wości w Hadze. Wniosek ten .ipotkał j 
i się ze sprzeciwem wicemin Wyszyń- I sr.e - ,
i skiego. który zaznaczył, że Międzs?- j rów nocześnie w  w e l u  m 'a s ta c h  
narodowy Trybunał Sprawiedliwości 
nie może być postawiony ponad 
ONZ

zapowiedzbnych 70. które o ̂ by­
wa/ą się pod hasłem: „PPS 

; walce o po-kói i poetep”, odbędą 
ze w-zgłedu na organizowane 
nccześnie w  w :elu miastach 

obchody rocznicy Rewolucji Paź 
dziernjkowej —  dnia 16 listopa­
da



„ROBOTNIK" Ur.  SOS

I S a W S Z Y S C Y  SZCZERZY PRZYJACIELE POKOJU
mogą liczyć na mspółpracę Zw. Radzieckiego

Przemówienie min. Moł
w Rocznicę Rewolucji Październikowej

Warszawa, 8 listopada.

O  p o k ó j  ! D o s t ę p

S'* SIS i jutro odbędzie się w 
fc’iTi kraju 48 wielkich zsr«

w ca-
zgroraa-

tlzeń publicznych, zwołanych przez 
Polską Pariie Socjalistyczną pod ha­
słem: „PPS w walce o pokój i po­
stęp*. 14& zebraniach tych czołowi 
prsywóusy naszej Partii omówią zna 
ne uchwały CSSW-PP3 z dnia 21 
października br. w sprawie sytuacji 
n i  •Jdzynarodo wej.

Pełny tekst tych uchwal og|osili- 
im y  w swoim czasie w „Robotniku".

We wczorajszym numerze „Robotnika“ m m ieSclliim y stre- mleć, Ja to  jenłnciUtegfo państw a de-
szczenię pierwszej części przemówienia min. Mołotowa, wyglo- rnokratycznego, zostały wprowa-
szonego w  Moskwie t  okazji SO-cj rocznicy Rewolucji Paidzieo  daone w życrie. Na przykładał® za _ __ ____ _
nikowej. Poniżej Antku jem y dalszy ciąg tego przemówienia gadmlmia niemieckie go, mówi dalej cjl jest rozwój ideowy naszych lu-

Uroczyste otwarcie 
Festiw alu
M u zy k i  S ło in ia ń s k ie )

W sobotę 8 hm. o godz, 18.45 W 
Teatrze Polskim odbędzie się uro­
czyste otwarcie Rydlowego Festiwa­
lu Muzyki Słowiańskiej. Po przemó­
wieniach oficjalnych oraz odegraniu 

i hymnów państw, biorących udsiat W 
\ \ J  STĘPUJĄC w 31 rak  Rtwolu- . Festiwalu, rozpocznie się koncert *v 
’ ł  cjl, mówi dalej Mołotow, spo- wyk Symfon«tenej O rk e s fy  Pol- 

głądam y s Zadowoliniem nft przo

teresowany w przyśpieszeniu swej 
własnej katastrofy.

ZWYCIĘSTWO MARKSIZMU

..kiego IUdia dyr, GrzegOvzi Fi- 
byt« drogę i ze spokojem patrzymy (tclb udsW aB. H. S.tompkl -
w p rz y sz y ć . Jędrnym z najwaź- j fort;p:aa , R1 H tzvm isM vm y  -  to-
niej szych otdągnięó naszej I pr, n; Kcncert Inauguracyjny M * '* .

w  streszczeniu.
Druga wojna światowa zacta-

Mołotow, widzimy jak  dalece różnią dzi — ja to  patriotów radzieckich, rań będzie utwory kompozytorów
się zasady

cel — umocnienie kapditailizmu i u- 
sóanowimie panowania tych krajów

Zostały one rozplakatowane na mu- j i i  systemowi kapitalistycznemu 
rr.eh miast 1 wydane jako specjalna j nowy cios i jeszcze bardziej pod- 
hresaura. Chodzi teraz o to, by treść ważyła jego pozycje w  Europie, 
uchwal CKW-PPS była znana i zro- j Kraje nowei demokracji Jugo- 
zumiana przez każdego człowieka: ^ aw ja( P o k k a , Rumunia, B ułga-
praey w Polsce. . . . .  . . ria , C zechosłow acja, W ę g ry , A l-AnaLza drug,oj wojny światowej, , • , . „
charakterystyka obecnej mlędzyna-i , V * w y - P
rodowej sytuacji politycznej, p:zcd- j O'brazen demokratycznych. Kra
stawienie walki klasowej między ka-j j« *e krOCZg d o  SOCiallzmu SWO- owoalu>VOTŁC vcmtv„a.lma ,VV11 
pltallstami At ner;3/ki i państwami Sftlftc cl z i€ 1 n ym i dro/jźumi, b to  ; ncud innymi narodam i, P!rzew(>dz<| 
postępu, nakreślenie zadań klasy ro -jfiiąc  Swej n iepod leg łośc i n a ro d o - jc,ne silom toperiałtelycznym  i aroty- 
boinłcsej — cały ten zespół zasad- j w ej przeciw ko usiło w an io m  im - jdemokratycznym, 
niSń, poruszanych w uchwałach CKV7, pert* listów  zagranicznych, o pa- 
FP3, omówiony i spopularyzowany „ow an id  tych k ra jów  i n arzu ce­

n ia  im  sw«j w oli.
DWULICOWOŚĆ ZACHODU

P RZECHODZĄC do zagadnienia 
„Związku Radzieckiego i współ- 

narodowej. pracy międzynarodowej" Mokrtow
stwtordza, t s  od pierwszego dnia 
swojego istnienia, Zw. Radziecki 
za jął szczególne miejsce na arenie 
międzynarodowaj, s ta jąc  na czele

polityki am erykańsko 
od zasad poUtylki ra ­ny. Amerykański impetdaUem dąży angielskiej 

do wykorzystania trudności pcwo- dzieckiej. to Jityka brytyjska i n m e 
jemnych niektórych paftstnv dla na- ry tońsira przesiąknięta jest duehtm  
rzucenia Im swej woli 1 do ukoro- imperializmu, Zw'. Radziecki stoi na 
wamia dragi dla panowania świat©- i pozycjach demcikiratycznych. 
wego St. Zjednoczonych. iRadzledd i tanne -kraje demotkra-

Panujące koła Ameryki 1 A nglii; tyczne pragną pokoju i  wispólipra- 
stoją na  czele międzynarodowej cy międzynarodowej, 
grupy, Irtóra postawiła sobie za

SAMOBÓJCZA TAKTYKA 
KAPITALIZMU

OBECNYCH

Zwyoięaitwn nad Mtlsryzmem było ! P9,’kich.
wyrazem i wynikiem pataio.yzmu 1 °  B° -2 , If Ae ,
radzieckiego. stępną audycję festiwsbw*. B-da to

W ciągu tych 30 lat drogę naszą rosyjsk-c, ukraińskie 1 birłorusk e 
oświecały idee m arksizm u d leni Pieśni ludowa. Następi c o  god*. *8.19 

Zw. j nfcmu. P artia  bolszewicka, sta ła  się j odtworzone zostaną z płyt pieśni 
wielką siłą, wyrazem moralno-pold- bulgwak'*. czechosłowackie o-** 
tycznej jedności naszego narodu, jugosłowiańskie. Od północy do goń*, 
kroczącego naprzód ku Knołeczeft- j 1 radiosłuchacze usłyszą polską mu- 
stwu komiuniistjymnemu. Pod prze-1 zykę taneczną.

Iwodem Stalina partia  wskazuje i W drugim dniu Festiwalu przeWl- 
dragę do powszechnego poieodu, d o , dywany jest osły szereg imprez i r -  
, obalenia niewoli kapitalistycznej, | tystycznych z udz'alcm goszczącychW UBJtUNYon w arunkach p o - . ,  . „ . . , , , . ,

trcebne j » t  zjednoczenie do wieM-tgo postępu luddtosei

będzie na dzisiejszych I jutrzejszych 
zgromadz-ettiseh.

Towarzj^sze, stawcie się licznie i 
posłuchajcie, co Polska Partia Sccja- i

w Polsce zespołów zagranicznych.
I w szysadi*  “ d ł  obam  d7mok“r a t y 1

współudztaK pewnych przjwódców, an-lyim-perialis ty ln eg o , dla
W SZOT0®U a-1 ; stworzenia nJepneew ydętanej baeurop-JSK-Icn. h ia n , i

Polityka Zw. Ra-feierftieg© opiera 
się na wręcz przeciwnych zasadach, 
na zasadach poszanowania suwe-

mie-

rieiry przeciwko imperializmowi 
ag r sji. Niepokój w zrasta w szere-j 

! gach imperialistów, którym  grunt j 
| się chwieje pod nogami. Siły demo-

Kryzys polityczny w Spacji
Siine wzłmrzeiiie mas ludcfj^Si

„ T a j « * m n i c a “■ 1  — — „» I .........
b o m b y  a t o m o m c f

GODZINĘ po przemówieniu °  P^toJ- Mołotow przypoml-
W  rnłn. Mołotowa, wygłoszonym na- ż" imperialiści rabid  wszystko, 
w Moskwie x okazji 30 rocznicy Re- udarem nić budownictwo po-
wolucjl Październikowej, tekst tego Wujowe. An® la  j F rancja zawarły 
przemówienia znany J«i był i żywo harfełm y uk ad monachijski z 
komentowany w kołach po lityk- Nlemcanii h^lem w skkni, by jak 
nych ONZ w Lake Success. Według nafrzybettj ̂  rittollĆ me-
depess otrzymanych s Ameryki, w 
kolach tych najsilniejsze wrażenie 
zrobił ten ustęp przemówienia min.
Mołotowa, w których wyśmiał on 
rachuby kół imperialistycznych, wią 
iących swą politykę z „tajemnicą"
bomby atomowej. Tajemnicą ta, jak wyrażająca”^
at-vwrdzJ Molctow -  me U ta iła . ^  a™ ie radzdeclde 1 nie-

Ta reakcja w Ameryce sw.adczy wyffierpaly Rię naw*ajem .
o w.c-kiej naiwności pewsij p Skoro tylko zakończyła się woj-
tykow, ktorzy, jak wddac, rzcczywi- na> 2w  Radzieokl przystąpi! d0 
śc;e sąaziłi, iż techn.ka amerykan- pokojowej, staw iając ®obic
sita m-że zapewnie imper.alistom Z2d£.nle ob-iiraCTle na ki& a okre-
monopol na najnowsze zdooy«e w.e gów plęctoletndch.- Świadczy to, jak , 
dzy ludzkiej. A przecież n.e brako- bardZo ^w. Radziecki jest za intern-! 
wała osirzeKeó a a w r e S  cc.Icso swia gowariy w długotrwałym pęfioju.! 
ta, in. »n. bry.yjs,:_ch 1 ameryka Wszyscy szczerzy przyjaciele poko i 
skich, że „tajsm i.ca bomby ai ren- ^  mogą polegać na tym, is  Zw. na rz^d radziecki i ko m ite t can-
wej" ject złączeniem. I Jązt rzeczy będzie bronił aż do osia- tra ln y  W K Pfb). R eprezen tow a-
ba:Jzo cbirakteiystycsną. ze estrze- {ecŁnc^ci interesów pokoju świato- nv :? .+ ró w n ’> ż cały  k n rn u s dv-

rennośd  małych państw  1 nic nu.-- socjalizmu w zrastają i
ssania saę w wewnętrzne spraw y; .... ■,,,lnych narodów. wzmacniają się z każdym dniem

Jeżeli antymiperiałiDtycany 1 fle- 
PROBLEM NIEMIEC makra.tvcv.nv obóz ziedmnczv swemokra.tyczny obóz zjednoczy 

I |  OŁOTOW omawia dalej zagad- siły i wykorzysta wszystkie swe do wej oraz słowackiego stronnictwa 
^  niirnće niemieckie. Zw. Ra- możiliwoścl. to imperialiści beda sie i demokratycznego wyw deła wśród

PRAGA (PAP). Wiadomość o zer- wack'e zw. xawodow? są zdec-yrlow*. 
waniu obrad czechosłowackiego ne ogłosić strajk generalny w wy- 
Frontu Narodowego wskutek opo- padku gdyby postulaty mas pracn- 
zycyjnego stanowiska czeskich par- jących nie zostały uwzględnione, 
tyj narodowo - socjalistycznej ! In- i

DECYZJE
m-snće niemieckie. Zw. Ra- możiliwoścl, to imperialiści będą się j demokratycznego wywołał 

dziecki uważa za konieczne aby po-1 musieli stać bardziej rozsądni 1 za- i mas pracujących w Słowacji silne 
stanowienia jałtańskie i  p-oczdam- chowywać się spokojniej. Należy J wzburzenie. Według informacji dzlen 
skie, przewidujące przywrócenie Nie ■ sądzić, że kapitalizm  nie jest zaiin- ' nlka praskiego „Mladz Fronts" sio-

móeekich do n ap aśd  nA Zw. R a ­
dziecki.

Kiedy Nlęmcy napadli ma ZSRR, 
ożywiły się znów nadziej® wrogów | 
Zw. Radzieckiego. Mołotow cytuje I 
głosy angielskie i amerykańskie, 
wypowiadane już w czasie trw ania j

Uroczystości jubileuszowe w  Moskwie
Defilada wojsk aa Placu Czerwonym
Z całego świata napływają 
depesze gratulacyjne

MOSKWA (PAP).
W  piątek rano, mimo dżdżystej pogody jesiennej, na, Placu 

Czerwonym odbyła się potężna defilada wojsk garnizonu, mo- 
skiewskiejjo oraz ma:nifasitacja ludności stolicy.
Na trybunie M auzo leum  Leni-** W calcJ Moskwie odbyw ają. się 

' masowe zabawy ludowe.

RADY MINISTRÓW

PRAGA (PAP). Czechosłowacka 
Rada Ministrów na posiedzeniu po­
święconym omówieniu sytuacji we- 
wnętrzno politycznej wywołanej dy­
misją rady pełnomocników rządu dla 
Słowacji oraz zerwaniem obrad c e- 
chostowackiego Frontu Narodowego 

| — upoważniła premiera Gottwalda 
j do przeprowadzenia z przedstawicie, 
j lami stronnictw politycznych rozrrtów 
w sprawie utworzenia nowej rady

łonie to powtórzył w łiśnle wczoraj W€g 5 
wicepremier rządu brytyjskiego, la- i “
br-unysta Herbert Morrison. RZEKOMA „TAJEMNICA"

GODNIE z tą  polityką pokojo- ły  liczne delegacje zagraniczne, 
icjjRcse wojenni powinni zwrócić; - J wą, Zw, Radziecki jest za jm.i-n. delegacja polska z  w ice.

i

Wydaje r-ię, że amerykańscy p o d - |y  
r f w o i e n n i  nowinni zwrócić “ J

■ ny jest również cały korpus dy ^ ..... . ..................
i pl o^m a tyczny, w tym  am b asad o r Truman wysiał do przewodniczącego ds7iniusa ‘ "stalina depeszę z “prośbą 
(R.P. Na-Siżkowski. Obecne też by- Rady Najwyższej ZSRR Szwernika de-; Q pf7,yjęci® obywatelstwa honorowego

pesze z życzeniami z okazji 30-lecia Budapegztu_
R ew olu cji P aźd zicrn  k o w ej. j    - „ ............  .......................... .

PARY2 (PAP). 50 lys. mieszkańców 
Paryża, zebranych w welodromie zi­
mowym, obchodziło uroczyście 30-tę 
rocznicę Rewolucji Październikowej 

! OSLO (PAP). W dniu 7 listopada 
w obecności korpusu dyplomatyczne

lissimusa Stalina wpłynęła depesza gra 
tulacyjna premiera Attlee, w której , pełnomocników. .
premier brytyjski przesyła narodowi, -------------  ■■ 1 1 -...
radzieckiemu serdeczne życzenia i po- j m a* * ?-Ą t-S
Zdrowienia. U l T C l y S l  d.* Cl

RZYM (SAP). Z okazji 30-ej root- ■ ___ 8 ^ 1 ^  t r t
r.icy Rewolucji Październikowej, pre- £  ^  O  B l
mier de Oasperi wysłał do generalissi-, 
musa Stalina telegram, w którym w y - ; . . ,  f ^ i p r l i c k l l  
raża życzenia rządu włoskiego „060- i ‘
bistego szczęścia dla Stalina i dobro- j Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosjło- 
bytu dla narodów ZSRR". \ wackiej w Katowicach zainicjowało

BUDAPESZT (PAP)V W związku i zorganizowało uroczystości żałobne 
z uroczystościami 30-ej rocznicy Re- w Cierlicku ku czci słynnych polskich

lotników Żwirki i Wigury. Pod pamiąt­
kowym krzyżem, który stoi na miejscu 
tragicznej śmierci lotników, odprawio­
no nabożeństwo żałobne, po czym zło­
żono wieniec.

DEPESZE GRATULACYJNE , .. - _ • D  ̂ •wolucji Październikowej Rada Miej-
WASZ\NGTON (SAP). Prezydent sj{a Budapesztu przesłała do genera-

BUŁGANIN  
PRZYfMlJJE DEFILADĘ

baczniejszą uwagę również na inne vvszechf.tronnym rosewojam współ- m arszałk iem  Barciśkowsklm 
fragmenty przam.wlenia Mołotowa. pracy indędzynarodowej. Mołotow* T r- d r v C ho  W Sik i 1T1 na  czele
Mianowicie na podkreśloną wolę p^ypom taa ananą wypowiedź Sta- ^ a r VUK m na  c C1°-
Z3SR walki o pokój wspólnie * in- lima w  rozmowie ze Stassenem. — 
aymi, miłującymi pekój narodami Skoro dwa odmienne systemy mo­
o n s  na przestrogę, że rozpętanie gly współpracować ze sobą pod
wojny sprowadziłoby hięskę właśnie caas wojny, czemuż nie mogą one ....... ....., „ „
n a  k a p i t a l i z m .  N ależy  sądzić —  po- współpracować w czanie p e to ju ? ; s ,j r o j n y c h  2gR’R m am . Bulganin, M  j ™  H B  .u u m m  . ^ - i  ■ . . .  -  ,

wiedział Mclotow — że kapitalizm klolotow stwierdza dalej: Z w  R a*, który odczytał swój rozkaz do wojsk, kich poległych w Norwegii w walc* , dziernikowej rozkaz dzienny do armii
n'.c jest zainteresowany w przyśpie- dsdecfci prowadził 1 prowadzi nic- 1 (Tre5ć rozkazu podajemy osobno) "l " ’ .p<̂ “̂^Niemcom °rW8g‘l W I radzieckiej
szsniu swej wiasucj katastrofy". 1 ^ ’i DeflUda, Którą rozpoczęły h o -‘ ^MOSKWA <^AP). Na rSce genera- Dzięki realizacji 6-letnich planów
D z i e j e  l u l ę d u  j* Polityce tej przeciwstawia się p o ! l««nny oficerskie słuchaczy radziec-

---------------  Ittyka St. Zjednoczonych 1 W. Bry 1 k3ch akademii wojskowych oraz for-
D O tcSsstu uchwal CKW-PPS z tMrli, Sprawy wewnętrzne wywolu-; macie piechoty, m an narki 1 kawa-!

un.a 21 października 11)47 r., , kipmwmirvvoh kołach Ameiry-Ją w kierowniczych kołach Ametry-, lerii, praeksztalciła się następn e we;
o-, zE-nogo w „Riłbetndiu" nr 2ł», m , i]riy jl,;epol{óji zwłaszcza w obli-1 wspaniałą demonstrację zmotoryzo-1
w'.t.v.tU «;ę praykry W-4 korektonki, ' rv*»ał!ieewft ’«,te krvzvsu jrtad i wania i zmechanizowania armii ra-
a mianowicie zniofaRałocny zcztaJ S ł t a i t e ł  S n i to r  A  ff<> | dziecklej. |
w p  .‘i-v/szym ros: zia.o cytat z Mar- pt>Ciąpr™7;ej gt. ZjsdnocEonych, o?ar-i W ciągu przeszło godziny prsejc- 
x*. h b m  ' *'------- 11—  ■ '  t e  Utai

Rozkaz dzienny m arsz. Buiganina
d o  A rm ii R a d z le e M o J
J S S 'A J T if t - . 'S S  ■ 2 | S ? »  s S T Ł i  S 5 Sfpca tionu Olaf doKon ? i rocznicy Rewolucji Paź-!w  każdej chwili wszelkie zamachy na

ca  pomnika ku czc. zotnłerzy radz.ee-1 “ f r™ Z 7  . I n v  do armii1 swą niezależność.
Naród radziecki potrafi odnosić zwy­

cięstwa również w czasie pokoju. Wy­
niki jego dwuletniej pracy pokojowej 
są tego dowodem. Związek Radziecki 
obchodzi rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej w chwili niebywałe­
go rozwoju gospodarczego. Tysiąc* 
radzieckich przedsiębiorstw przemy­
słowych wykonały przed terminem

P onad  100% p lan u
wykonał Przemysł Jedwabniczy

Trwające od dwóch miesięcy ; stale. W III dekadzie października ’ swój roczny plan.
:a e :ly K ar:: pisał o tym, tvch ^a '? V e sW ,n y ch  planach mili 1 chały p:vrd trybunami " o d d z i a ł y  ‘ współzawodnictwo pracy m iędzy ' zwyciężyły zał<ygi Łódź tołudńie, j Znaczenie 1 autorytet międzynarodo-

y^W NNOaC 1 « r» a i -  taimo-politym-iych. W kołach ek s-1 wszystkich rodzajów broni. Na no- zakładami jedwabnlczymi Łódź, które „ W c ń w  I wy Zwl,iku  Rf dzleekl**°- k,to7  od«-
..„u . i .  r>Ał« 4 i  M S  fPmłiwłmto rozwiła sie w 112,l°/o. W zespole zwycięzców grał gióvvną rolę w pokonaniu łaszy*-

Kasprzak Adam mu  ̂ wybitnie wzrosiy. Z walki prze- 
Izydoir Ruszkow- '■ cjvv(,0 faszyzmowi zrodziły się pań* 

Wiktor Nowiński i gtwł „owej- demokracji ludowej. Siły 
(180,2%), Anna Szewczyk (176,4%) | socjalizmu skonsolidowały się, a siły 
i Helena Gołębieka (163,-l°/o). (kapitalizmu znacznie osłabły.

Zakłady Łódź Północ w ykonały. ' .
swój plan w 104,6»/. w zespole1 Obecnie podżegacze do nowej woj- 
Pólnoc” najlepsze rezultaty  osiąg -,ny dążą d o  zjednoczenia sit reakcji 

nett: Bronisław KurkowsW (182*/o), .światowe, ro z b ity c h  w czasie wojny,zauwazyu tego sprnriowania dru 
karnia, która wykonała plakat z u- 
chwałami CKW-PPS, i błąd korek 
to: siu icstał powtórzony,

v ,ac myśl Mar:ta. atomowej, jakkolwiek tajem nica ta  przejechały potężne formacje wojsk
N,-,7.&jjtrx tm ltó c ih iu jr  w „Bo- n je jg^niejg już od dawna, stwierdza jotniczo-desantowych. Defiladę ta -  

b: 1 v.;u“ na pierwszej stron.e cdpo- wj rd -j grzmotu oklasków i ogrom- koczył przemarsz orkiestr wojsko- 
wicdnle sprostowanie. N i e s t e t y , nej owacji Mołotow. J wych, na czel* których kroczyło 490

PODŻEGACZE WOJENNI j małych doboszy.
• Ti BREW protestom ameiykań- Następnie rozpoczął się olbrzymi
Vv siŁich 1 Innych ek»pansjo>ni- 

Pizysłowie łacińskie mówi, ie  ' stów, Zgromadzenie Generalne ONZ 
książki mają swoje losy. Widocznie I przyjęło, z wielkim trudem  decyzję . . .  .
błędy drukarski* toki*. * potępienia p rape-gamdy nowej woj mach narciarskich.

’ ŚwlafPracy Warszawy
uczcił rocznicę Reujolucji Październikoujej

dniu wczorajszym robotnicy wszystkich stołecznych *a

Gtwarcie
muzeum Lenina
u; Poroninie Adam H aupt (173%), Kazimiera do utrwalenia pozycji kapitalizmu I do

W »  „ c „ ,= ,  RewoJucJ. Paidziw- £ & £  K K
którego szły dziesiątki tysięcy spor-' Poroninie pod czyk ((164,5%), ............. , - . . ,,
towców w  różnobanvnych kostiu- v ,=v„,.Lm t.P n L  Na uro- (154»/a) i Helena Jędrzejewska , bT byłf; fJ .H l

W  k ład ó w  p racy , n a  u ro c z y s ty c h  ak ad em iach  m an ife s to w a li j b y ło  się  u ro c z y s te  o tw arc ie  w y 
^lo  y.upinrkn R adzieckieizo w  30 -roczn icę  R e- s taw y  z o kazji 30-lecia  Z w iązk u  :sw o ją  p rz y ja ź ń  d la  Z w iązk u  R adzieck iego  w  30-roczm cę

wolucji Październikowej.
Od wczesnych godzin  porań-1

W Muzeum Narodowym
rłn eio n rw w s tA  n tw a rc je Wy l6 lM S 3 lw * W w

5 5  Mar!* k słężp ca

Krakowem muzeum Lenina, n a  ij-ł*,-/-/ ' ™ “   , - - . „■ j,ani«bnv knnlc- «wvrh
czystość przybyli przedstawiciela (153,5*/.)- Z Innych zaktedów prze-1 _  n S c W c h  1 a~ ń -
władz, wojska, partii p o l U y c z n y c h ,  myshi jed w a ^ c z e g o  Państw. Z je^i. P 9 |mperlali3tów. 
związków zawodowych, organizacji Zakłady Przemyślu JWwatanacao- « '  P
mlod deiowYck oraz ludność miejsco-l Galanteryjnego w Paoianicach wy-1 Pokojowa polhyk* Związku Ra- 
w« Tablica pamiątkowa, wmurowana konały swój plan miesaęcany W ;d*iecklego jest popierana przez pań- 
została w ś c L ,  domu, w którym w 102,7*/*. ! ,tw« nowej demokracji ludowej I prze*

Według dotychczasowych danych szerokie masy ludowe całego świat*, 
przemysł jedwabnłczo - galanteryj- I Zadaniem radzieckich aił zbrojnych jest 
ny swój miesięczny plan p r o d u k c j i  zdecydowana obrona pokoju i pracy 
wykonał z* znaczną nadwyżką. Ipokojowej aarodu radzieckiego.

latach 1912—1914 żyt l pracował La­
nka.

stawy z okazj
R adzieckiego , w  obecności Mar 

   ̂ szalka Sejmu Kowalskiego, w i­
zow ych o raz  tłumne delegacje j cemar^załka ' Zambrowskiego

SYDNEY (SAP). Trzej uczeni au­
stralijscy, badający przy pomocy ra.

nych delegacje P artŁi robotni- zesc'0j5w fabrycznych i grup; cz ł 0 n k ó w  Rządu z wicepremie- daru najwyżej położone strefy atmo
czych, poczty sztandarowe or- pra-cowniczych) ciągnęły k u ; rem Korzyckim n a  czele, Mar- sfery, w ysyłali sygnały w kierunku
g a m z a c j i  spoiecznyc 1 m*°_7‘‘e Domnikowi Armii Radzieckiej; szalka Żymierskieso. D rzed sta - ksić^yc*.

Powrót  z Francji
pomnikowi Armii Radzieckiej; szalka Żymierskiego, przedsta- 
na Pradze, wzniesionemu d la ' wicieli organizacji społecznych
uczczenia pamięci poległych na 1 oraz świata naukowego, litera- , nych rezultatów, ponieważ sygnały “ "r:Aracu *kt(jra mogłaby zamącić 
ziemi polskiej żołnierzy radzie-, ekiego i artystycznego stolicy.: radarowe zostały zupełnie pochło-, stósimki miedzy narodami".

Komisja społeczna ONZ
radzi nad losem emigrantom

N lORK (PAP) Komisja Społeczna J Na ostatnim posiedzeniu Komisji z*- 
O N Z  r o zp a tr u je  nadal punkt p o r z ą d -  brała glos delegatka Polski -  Kali- 

1 i-.A.-t__ _ nou/ib PnHkresliła ona. ze rzad l^l-
Pierwsze próby nie

dziennego zatytułowany. ,,Między* 
dały pomysł narodowa wspólpraca dla zapobieże-

j |  * * *i t  v v w - j przyjazne stosunki między
Dn. 7 bm. powróciła z Paryża ao c\i \c\lt N a cokole p q m n ik a  ZlO- . W u roczystośc i o tw arc ia  w y s ta -  nięte przez jonosferę, zanim zdo!aJy proiekt radziecki w tej sprawie wzy- 

Warszawy delegacja CKW PPS z tow.; ŻQno n iezliCzone w ieńce  i w ią -  ; Wv w zią ł u d z ia ł ra d c a  am b asa - dotrzeć do księżyca. - • *---*•*-—_ - ..i  c* l Th nk i-nTimlel/1 m na , . a . t - .     • « ipostem St. Dobrowolskim na czele z 
101 Kongresu Polskiej Partii Socjali­
stycznej we Francji.

*
Dnia 7 bm. powrócił do Warszawy 

* Paryża minister pełnomocny — gen. 
Grosz.

biało-czerwonegozanki 
cia.

Liczne delegacje i tłumy pu­
bliczności przybyły również na 
Rondo Waszyngtona, pod pom­
nik Wdzięczności.

wa do udzielenia pomocy uchodźcom,
kwie- dy  ZSRR w Warszawie, p. Ja-j jednakże nazajutrz, po dwu i pól pragnącym wrócić do swoich domów, 

kowlew. Obecni byli również j sekundach wysyłania znaków, uczeni | Rezolucja brytyjska natomiast głosi, 
przedstawiciele akredytowane- poczęli odbierać , nikłe, ale zw arte"; że wszystkie państwa winny zgodzić 
go w Warszawie korpusu dy- i echo radarowe z księżyca. Profesoro; się na przyjęcie proporcjonalnej ilości 
plomatycznego. Wie o d b ie ra li sygnały przez pół godzi- wysiedlonych, którzy nie chcą jaowr*

nowska. Podkreśliła ona, że rząd Pol­
ski dal wyraz przekonaniu, iż głów­
nym zadaniem Międzynarodowej Or­
ganizacji Uchodźczej winna być re­
patriacja. Polska jednakże nie ma za­
miaru nikogo zmuszać do powrotu 
i zawsze jest gotowa udzielać opieki 
konsularnej wszystkim swym obywa­
telom, którzy zechcą pozostać za­
granicą.

ay. cać do swoich krajów.
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PLAKU INWESTYCYJNEGO
rozbudowie stoczni i a k ty w iz a c j i  Elbląga

Jedną z głównych imprez na­
szego „Miesiąca Propagandy'1 
jest konkurs pod hasłem: Ro­
botnik o „R o b o t n i k u Kon­
kurs ten ma na celu  stworzeń1 e

W Gdańsku odbyła się konfe- zwane zostałoby w innej gospodarce 'szeństwa. Pierwszy etap w tym za-|r. 1948, jak się zarysowuje zakończę-’ C zy te ln ikom  okazji do w y m  a 
*e:icja sprawozdauxzzo - progra- koniunkturą. Ten kalenuarz może być (kresie mamy za sobą. Istnieją dziedzi- nie planu w rejonie Gdańska. Uważać' w spom nień  w  jaKiKO-WieK 
mowa na tem at udziału too), 
gdańskiego w  Narodowym Planie

99

Miesiąc Propaganęfr
f t  &Mb ^ŚSSM§€€M

w przyszłym roku o tyle różny, o ilejny, które mają charakter pracy ciągiej; i można za rzecz pewną, że cyfry maso- sposób zw iązan y ch  z „R obo tm -
różny jest start przyszłego roku. Ten a więc w pierwszym rzędzie porty,, wego przeładunku w portach będą wyż ; k iem ".

Gospodarczym r. 19ifS. Reasumu- starć jest nacechowany dużym spoko- j które od początku stanowią zagadnie- sze, niż przewidziane w planie trzylet- J W ie lu  -caionków  PPS, w ie lu
jąo w yniki obrad, prezes Central-1 jem i panowaniem nad rynkiem cer., j nia kluczowe, analizowane w całej roz-; nim. 'c z y te ln ik ó w  i sy m p a ty k ó w  n a -
nego Urzędu Planowania tow. | W tym roku mieliśmy równoległe; ciąglcśe: ich potrzeb. Następnie zagad-' ..........................................* - - -
min. Czesław Bobrowski wygłosił j dwa zjawiska — z jednej strony inwe 
przemówienie, które podajemy j stycje pozaplanowe, wykonywane po- 
poniżej w  obszernym streszczę■ ' ' 
niu:

menie Żuiaw. Dalej zagadnienie stocz-' ^  ze osiągnięte zostanie zadanie wyż- 
ni i Elbląga. Są. to wyraźne dwa sze> niż przewiduje plan trzyletni. Na 

mimo, iż nie były przewidziane w pla- j punkty na tym terenie o innym rytmie odcinku zagospodarowania odłogów — 
( nie, a więc inwestycje samodzielne, oraz! rozwojowym, niż reszta. Stanęliśmy w ! gros robót w całej Polsce zostanie wy- 

T  EŻELI będziemy mówić o planie In- j z drugiej strony — wypadki nie,wyko- - obliczu ^.decyzji stoczniowej"; przez konane do roku 1949, tak jak przewi-
westycyjnym przyszłorocznym, pod rzystywania środków własnych po-! decyzję stoczniową rozumiemy doin-. dywaliśmy w planie. W związku zaś ż

szczególnych jednostek gospodarczych,! westowanie stoczni. "  
objętych planem kredytów.

Właściwie już dziś jesteśmy świado- szego pisma ch . wa niewątpli-;
w ie w  sw oje j pam ięc i p rzezy -l 
c ia i  z d a rzan ia  z bog a te j p r z e - ;

kątem potrzeb terenu, można by po 
stawić trzy pytania: jak, ile i na co? 
Jak będą finansowane prace inwesty­
cyjne? fle środków zostanie przyzna­
nych? Na co te środki pójdą?

Wydaje się, że warto sobie uprzy­
tomnić postęp, jakiego jesteśmy świad­
kami od początku roku 1947. Do koń

sziości naszego pisma. Opisanie 
tych przeżyć i zdarzeń będzie  
trwałym świadectwem długo-

. i

ltdpercie „Konkurs". <*race należy 
podpisać pseudonimem (gożtem). 
Oprócz wspomnienia do koperty 
należy włożyć drugą zaklejoną ko- 
pertę, na której powinien być wy­
pisany jeszcze raz pseudonim (god 
lo). Do środka tej drugiej koperty 
trzeba włożyć kartkę papieru z f- 
mloniem nazwiskiem i dokładnym 
adresem autora.

Termin nadsyłania wspomnień 
na konkurs upływa z dniem 1 grud 
nia r. b, (ważni jest data stempla 
pocztowego). Ponieważ chctFibyś- 
my rozpocząć druk wspomnień już 
w T-stopatlzie oczekujemy, że wiek. 
szość p n ę  napłynie jeszcze w ciągu 
teuo miesiąca.
Za najlepsze vvspomn:en;a

Dyscyplina planowania

O1BA zjawiska są sprzeczne z zało­
żeniami gospodarki planowej. W

.__   __ tym roku z całym spokojem przyjmo- mieszkań w Gdańsku, jak również wy-
ca 1945 r. mieliśmy miesięczny plan. walismy do wiadomości naruszenie dy-; starczy usłyszeć porównawcze koszty 
kredytowy średnioterminowy; w roku i scypliny planowania, zdając sobie spra-: budowy tu i odbudowy tam. W proce- 
1946 już plan kwartalny: na I kwartał że dyscyplina planowa, może ros‘ sie inwestycji koszt budowy mieszkań 
kredyty średnioterminowe, a na 3 n9l- stopniowo tylko współmiernie i robotniczych w większych gałęziach 
kwartały następne plan sfinansowania j doskonałości planowania. W miarę przemysłu jest wyższy od kosztu in- 
inwestycyj. W roku 1947 mieliśmy | jednak poprawy planowania inwesty-j wegtyCjj fabrycznej. Jest niewiele prze- 
pierwszy plan pełnoroczny. Przyznaję, cyjnego, postulat dyscypliny planu mu- : inyS[rj,v (cjężkg chemia, hutnictwo),

si rosnąć. 1

Doinwestowanie j koncepcją stoczni zjawia się zupełnie le tn ie j i se rd eczn ej p rz y ja ź n i R ed ak c ja  R o b o tn ik ?"  w v zn a-
stoczpi, to v/przeważnej mierze sprzęt | nówy element — w planie nieprzewi-, i p rzy w iązan ia  szerok ich  m as P7a n a s te n n ia ro  n sB r-d v -
zagraniczny — a więc trudności na dziany idziemy bowiem śmielej na od- ' lu d u  pracującego do ich  p is m a .1 
odcinku importowym. ! cinku stoczni, niż przewidywały cyfry T ak i je s t cel naszego  k o n k u rsu . I

Drugim, koiejnym zagadnieniem jest. pjanu trzyletniego. Elbląg zdobywa 1
zł.

ie  opóźnienie w ustalaniu planu i pew 
na zwłoka w uruchomieniu kredytów 
istniały. Ale niesłuszne byłoby jed­
nak, gdyby w tej zwłoce dopatrywać 
się przyczyn natury biurokratycznej. 
Zwłoka w rozprowadzeniu kredytów 
w roku bieżącym wynika z obiektyw­
nej ogólnej sytuacji gospodarczej, a 
mianowicie zjawisk inflacyjnych w I 
połowie roku 1947, oraz zaniepokoje­
nia rynku w zakresie cen. Do czasu o- 
panowania skutków tych zjawisk w 
połowie r. b. szybkie uruchomienie kre­
dytów inwestycyjnych, równałoby się 
zmianie realnej wartości tych kredytów. 
Dopiero z chwilą uzyskania poważne­
go stopnia stabilizacji, jaką mamy 
dziś, można było odblokować kredyty.

Uruchomiliśmy 
120 proc. kredytów

Ibląg. Wystarczy usłyszeć cyfrę woi- miejsce, którego w planie trzyletnim 
nych mieszkań w Elblągu i brakujących n;e rn;aj

.Można dziś stwierdzić, że przy ca­
łej kompresji planu finansowania in­
westycji, że przy wszystkich trudno­
ściach tegorocznych ze zdecydowaną 
wiarą i ambicją mówimy o perspekty­
wach, prowadzących nas dalej niż per­
spektywy, które rok temu wydawały się 
wielu zbyt ambitne.

Każdy czytelnik prę.gnący wziąć 
udział w konkursie winien wspom­
nienie swoje spisać w sposób jas­
ny i czytelny, Jeżeli to możliwe, na 
maszynie. Objętość wspomnienia 
nie powinni przekraczać 3-ch stron 
papieru kancelaryjnego zapisane­
go po Jednej st-onle. Wspomnienia 
należy przesiać pod adresem Re­
dakcji „Robotnika" z dopiskiem na

Lr CHWAŁA Rządu przewidziała, że 
> w I półroczu zostanie otwarte tyl­

ko 40 proc. kredytów, w II półroczu

Doświadczenie roku bieżącego wska­
zuje, że wbrew pozorom, tylko w nie­
których dziedzinach grał rolę limit fi­
nansowy, a nie materiałowy i rzeczo­
wy. W większości dziedzin, gdyby po- 
jedyńczym inwestorom zwiększono 
kredyty o 10 proc., okazałoby się, że
brakuje pokrycia materiałowego, lub j w}aściwszytm Stąd teza, znana pow- j 
brakuje rąk roboczych. Tym samym, > szechnie: sztandarowego obiektu prze- 
abstranując od rozważań finansowych, j myślowego w Elblągu, która wymaga! 
trzeba przewidzieć, że wzrost planu te-: uzdolnienia Elbląga do przyjęcia odpo'-!®05^  bud2etowe] na plenum sejmowym 
gorocznego, może być współmierny do wiedniej ilości ludzi, bezpośrednio i tow- Preml«'r Jozef Cyrankiewicz naz- 
wzrostu możliwości materiałowych i czynnych w tych zakładach, 
możliwości roboczych. Przy czym, je- j pe ,jwa Zagadnienia: uruchomienia
żeli chodzi o ręce robocze, to nasz ■ sj0czni i aktywizacji Elbląga będą do- 
plan inwestycyjny coraz bardziej wy-: „knujące dla roku 1948 i 1949. Wydaje i naiiz,ujemy kilka podstawowych pozy- 
maga w każdej dziedzinie pracy k\va-jsi§> że w porównaniu ze znaczeniem1 cji preliminarza na rok 1948 porow- 
lifikowanej, a pod względem materia- dwóch problemów nie ma nikła- mywając je z preliminarzem na rok bie 
lowym wymaga coraz bardziej skompli- du o współmiernym znaczeniu i 0 'żacy, co pozwoli nam nie tylko oce- 
kowanych urządzeń inwestycyjnych, j współmiernej możliwości uzyskania | nić poszczególne cyfry, ale również

równie szybkiego efektu o równej rC-! stwierdzić postęp naszej gospodarki,
i a także określić „kierunek ideowy bu 
' dżetu", a zatem kierunek Ideowy Pań­
stwa.
Tak wzrósł budżet

Globalne sumy preliminarzowe przed 
stawiają się jak następuje:

gdzie inwestycja na jednego zatrud- ( ________
nionego w samym zakładzie jest wyż-! ' . » *

go rachunku wynika, że dla dziedzin,5 Ssfry pr@lii3tlnarza baletowego mówią
które mamy tworzyć na nowo i które 
nie mają przymusu lokalizacji, Elbląg, 
z jego uszkodzonym olbrzymim ręzer-, 
wuarem mieszkań jest miejscem naj-

I — 5.000 
II — 3.000 p 

III — 2.000 „
P oza ty m  p race  w y ró ż rro n s  

n ag ro d zo n e  zo stan ą  p rem iam i 
książkow ym i.

Utwory nagrodzone i wyróż­
nione zostaną wydrukowane ha 
łamach naszego pisma i honoro­
wane niezależnie od przyzna­
nych nagród. *

Budżet pokoju i troski o człowieka
Przemawiając na otwarciu jesiennej

i wał budżet na rok 1948 budżetem sta­
bilizacji, pokoju, twórczej pracy i dal- 

i szego budowania Polski Ludowej. Za-

Rok 1947: dochody ok. 185,5 miliar-j Jeżeli rozpatrujemy kolejność dna- 
da wraz z daniną narodową, wydatki łów, dających największy dochód, to 
ok. 174,4 mild. Do sumy wydatków pozostała ona w porównaniu z budże- 
należy dodać dwumiliardowy kredyt tern na rok bieżący niezmieniona, a 
na ogólny zarząd skarbowy, wniesio-(więc: największy dochód daje Mini­

sterstwo Skarbu: ok. 147 7 mirj wobec 
ok. 74,8 mlrd w roku 1947;, na drugim

ny przez Rząd podczas obecnej sesji. 
Rok 1948: dochody ok 311,3 mild.,

:
i alności.

1 ambicję

Bilans płatniczy
J EŻELI w naszych warunkach mó- j _  

wimy o „skomplikowanych u rzą-jZ  W ia ra
f>8 proc. Sezonowy układ prac inwe- dzeniach inwestycyjnych to słowa, jjj wchodząc w bliższe rozważania
stycyjnych nakazywałby proporcję in- te stanowią niemal synonim określenia j na temat r. 1949, chcę parę słów 
ną. Ale układ rynku finansowego taką! „import". Jesteśmy skromnym produ- j powiec[zieć, na tle tego, co mówimy o
właśnie proporcję narzucił. Jeżeli mo- centem złożonych dóbr inwestycyjnych;
gliśmy uruchomić 120 proc. środków jesteśmy w zakresie szeregu dóbr in- 
kredytowych, to dlatego, że nie spie- westycyjnych złożonych zależni od im- 
8zyliśmy się z ich uruchomieniem. Je- portu, a praktycznym limitem tegorocz- 
żeli mogliśmy dorzucić do planu wnlo- nego planu są przede wszystkim nasze 
ski złożone Izbom Ustawodawczym o możliwości eksportowe i potrzeby im- 
k redy ty dodatkowe w wysokości 20 portowe. Wchodzi tu więc w grę z&- 
proev, to dlatego, że kalendarz finanso- gadnienie bilansu płatniczego, 
wania robót inwestycyjnych został u- W zakresie zagadnienia portów, jest 
zgodniony z przebiegiem tegoj co na- chyba rzeczą zbędną wyjaśniać, że wy

wydatki.ok. 271,5 mlrd.
Czyli:
dochody państwa wzrosły w porów­

naniu z rokiem ubiegłym o 125,8 mlrd, 
a wydatki o 95,1 mlrd.

miejscu notujemy Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, dające ok. 75,2 mlrd 
(wobec ok. 38 mlrd w roku b eżącym). 
Jak widzimy z tych cyfr, zarowno do­
chody z Min. Skarbu, jak i Min. Prze­
mysłu i Handlu w projekcie budżetu

Możemy więc już na podstawie tego na rok 1948 podwoiły się w porówna.
porównania globalnych cyfr budżeto­
wych stwierdzić: 1) ogólny wzrost bu­
dżetu 2) przejście od budżetu zrówno 
ważonego do budżetu, którego docho­
dy przewyższają jego wydatki.

Min. Żeglugi tom. Rapacki nakreśli!

najważniejsze problemy morskie
Dnia 6 bm. odbyła się w Ministerstwie Żegiugi konferencja prasowa, na 

której tow. min. Adam Rapacki omówi! cgóine wytyczne polskiej polityki 
morskiej.

» U R  AN«
Sp. z o. o,

URZĄDZENIA 
LABORATORYJNE 
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siłek, jaki podejmujemy na odcinku
Szczecina — wysiłek finansowy, rzeczo- t-owotame ao życia przcu pu* iumciui . .
wy i organizacyjny, jest nie tylko ol- Ministerstwa Żeglugi było wyrazem ^
brzymi, ale wymaga bezpośredniej po- -  * r’ ,r nn-
mocy, wymaga pomocy ludzkiej, re­
zygnacji z obciążenia tego samego zmIern!e doniosłych i cennych, lecz dyk 
strumienia materiałowego, z którego towanych koniecznościami życia co- 
czerpią oba zespoły portowe.

Powołanie do życia przed pół rokiem
linisterstwa Żeglugi było wyrazem; . . . -

przestawiania się naszej polityki mor- P™JSoe od władz radzieck.ch po-
skiej z posunięć doraźnych -  ^ ^ J brz^

niu z rokiem bieżącym
Kolejne największe pozycje po siro. 

nie dochodów wykazują monopole: 
spirytusowy j tytoniowy, pizy czym 
Monopol Spirytusowy da ok 47,3 mlrd 
a Tytoniowy ok. 20,8 mlrd dochodu.

Troska o  człow ieka
■ Przechodząc z kolei dó cozy jjl wy­

datków, możemy stwierdzić i tutaj za- 
j chowanie kolejności głównych pozy-

Słoczn ie  i Elbląg
kłóre mają 

starszeństwa. Dziedzina 
rybołówstwa posiada przywilej star-

t  STNIEJĄ dziedziny, 
przywilej cłnrcypńętu

2 - kilometrowego uzbrojonego 
porcie szczecińskim, po­

zwoli nam na wypełnienie zadań, okre- 
dziennego -  na politykę długofalową. śl° rl>'ch ^  6 miln ton węgla, któ- są nienowoczesne i niedostosowane do 

h ry musi byc załadowany w Szczecinie naszych potrzeb.
PROBLEM PORTÓW . —

cji wydatkowych, a więc: na pierw­
szym miejscu sumy na zaopatrzenie lud 
ności, na drugim wyda.k: związane i  
obroną narodową, na trzecim zaś wy­
datki na oświatę. Przy zach rwaniu tej 
kolejności nastąpiły jednak w cyfrach 
preliminarza prwazne zmiany, idące

Posiedzenie Komisji Skarbowe-Budżetowej
Referat tow. wiceministra Dietricha

W dniu 5 ban. odbyło się posiedze­
nie sejmowej Komisji Sk arb owo -Bud­
żet owej.

Na wstępie zabrał głos tow. mi®. 
Dąbrowski, wypowiadając kilka uwag 
wstępnych, dotyczących nowego syste­
mu finanisowego. W żwiąziku z przej­
ściem na gospodarkę planową zmienia 
się rola systemu finansowego. Mini­
sterstwo Skarbu powołało specjalną

jekt naszego nowego systemu finanso­
wego, stwierdzając m. in., że jednym 
z najważniejszych jego celów jest ko­
ordynacja pkau finansowego z planem 

' g osp oda rcz ym państwa, 
i Nad referatem tow. min. Dietricha 

wywiązała się dyskusja.
i  Pierwszy zabrał głos tow. min. Dą- 
i browski podkreślając olbrzymi temat 
, zagadnienia. Przedłożone tezy znajdą 

nowego sy- swój wyraz w opracowanym w paó-k o m is ję  d l a  o p r a c o w a n ia  ^ ____ ^ ______________   ^ ____
etemu finansowania. Wnioski tej korni s-pAowym oraz samorządowym prawie 
sji będą przedłożone Sejmowi w for-

nansowego są owocem pracy nie tylko 
Mijiister&iwa Skarbu, ale i jego współ­
pracy z Min. Przemysłu. Komisja Mi­
nisterstwa Skarbu nie mogła przystąpić 
do prac dalszych, dopóki jej general­
ny punkt widzenia nie uzyskał apro­
baty rządu. Uchwała Rady Ministrów 
z 1 sierpnia daje ogólne wytyczne, któ 
re muszą tilcc rozpracowaniu,

Z kolei tow. Dietrich omawia zagad 
nianie finansowania rolnictwa, rolę 
Państwowego Ba tuku Rolnego i zagad

zwoli na skuteczną ochronę interesów , 
robotników portowych.

ZAGADNIENIE STOCZNI 
I FLOTY HANDLOWEJ

Tonaż naszej floty handlowej liczy 
z górą 150 tys ton, tj, 60 proc. więcej, 
niż przed wojną. Tonaż jednak nie de-;
cyduje o zdolnościach transportowych - w Juej-uog.j zmniejszenia proporcjona!
naszej floty. Poszczególne jej jednostki nego SUJll przewidzianych na obronę

narodową na rzecz sum przeznaczo-
nych na zaopatrzenie ludności. Fakt 

Długo jeszcze nasza flota handlowa , ten świadczv W7rażnie z jednej stro-
te będzie samodzielną gałęztą gospo-1 o pokojo>vvln chardkterze naszego 

ZaP°trZeb0 dark, narodowej. Obecnie będz.emy s.ę z dru ] ,t wzrasta.
wame na ręce robocze. , starali o jej unowocześnienie. Zadaniem . , . . - .

W czerwcu br. ruszył port w Ustce, pierwszorzędnym jest stworzenie sze-' r - e o cz w e.ca.

w r. 1949. Dzięki planowanym inwe-
Przyjęto zasadę uruchomienia wszyst j stycjom (6 miliardów z!) powstanie nie będzie samodzielną gałęzią gospo- 

kich portów wzdłuż całego naszego j w Szczecinie dodatkowe 
wybrzeża. W tej dziedzinie zanotować

Przeładował on z górą 100 tys. ton wę­
gla, przekraczając wszelkie przewidy­
wania. .Lada dzień ruszy port w Derło- 
wie, a w 1948 r. w Kołobrzegu.

Nasz program rozbudowy portów 
musi się opierać przede wszystkim o 
modernizację urządzeń przeładunko­
wych, w mniejszym zaś stopniu o roz­

budowę na wybrzeżu.
Ożywieniu życia portów służyć m a' 

szeroki program komercjalizacji. Z za-!

nr.fce projektów ustaw.
Zasadniczy referat wygłosił tow. wi­

ceminister Dietrich, który omówił pro

D a lsz a  p o m o c
ofiarom powodzi

Pod przewodnictwem tow. premie­
ra Cyrankiewicza odbyło się posie­
dzenie Prezydium Centralnego Ko­
mitetu Pomocy Ofiarom Powodzi. W 
posiedzeniu udział wzięli: skarbnik 
Komitetu, minister Pracy tow. Kazi­
mierz Rusinek i sekretarz Komitetu 
wiceminister Skarbu tow Kościński. 
Na posiedzeniu rozpatrzono wnioski 
Zarządu Miejskiego Poznania i 
Warszawskiego Urzędu Wojew. Po­
stanowiono następnie udzielić Oby­
watelskiemu Komit. Niesienia Po­
mocy Ofiarom Powodzi w Poznaniu 
subwencji w wysokości 750.000 zł 
oraz udzielić indywidualnych zapo­
móg powodzianom ze Straszkowa 
(gm. Kościelec, pow. Kolo), ofiarom j 
powodzi w  Toruniu i przyznać od- i 
szkodowania za zniszczenie kilku i 
domów przy bombardowaniu zatoru 
lodowego w Miączniku, gm, Chodżfi, 
pow. Płońsk,

budżetowym i w szeregu różnych u- -ricnic- techniki kontroli, a także odipo- 
e taw. System będzie wprowadzony w | włada n.a pozostałe, poruszone w dy- 
ży-cie w ciągu roku 1948 w miarę doj- ®kusjj tematy.
rzewania administracyjnego 'aparatu
skarbow ego.

W dyskusji zabierali głos: pos. Wy­
rzykowski (SL), przedstawiciel NIK: 
ob. Tomczyn, pos. Frankowski i pos.\ 
Boaheński (Klub Kat. Społ.), pos. Gie-j 
ślak (SL)..

Tow. pos. Krygier (PPS) podkreśla 
olbrzymią pracę dokonaną przez Mi­
nisterstwo Skarbu w związku z oprą- 
cowanieon systemu finansowego. Refe- j 
rat wiceministra Dietricha winien być; 
przedmiotem najszerszej popudaryza-■ 
cji. aby doszło do świadomości obywa! 
teli że rozpoczął się nowy okres w żyj 
ciu gospodarczym kraju. Mówca zada­
je szereg pytań referentowi.

Dyskutantom odpowńada tow. wice~ 
minister Dietrich: Tezy do 6ystemu fi- j

Kolejne posiedzenie 
dizie się w dniu 10 bot.

komisji odfoę-

skfura

G R A V E T “
Warszawa
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N a mocy art. 47 statutu organizacyjnego PPS oraz sto­
sownie do uchwały Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 
1947 r., Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii So­
cjalistycznej zwołuje

XXVII Zwyczajny Kongms PPS
mdak 14,15, IB i 17 grudnia 1S47 r.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Otwarcie Kongresu i powołanie Prezydium.
Z. Powitania.
3. Wybór komisji: mandatowej, statutowej, wnioskowej, matki.
S. Sprawozdanie polityczne.
5. Sprawozdanie o sytuacji gospodarczej, 
fi. Sprawozdanie organizacyjne.
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
8. Sprawozdanie Centralnego Sądu Partyjnego.
9. Dyskusja łączna nad punktami 4, 5,. 6, 7, 8.

10. Statut partyjny.
11. Tezy programowa.
1?* Wybory władz partyjnych 
13. Wnioski

regu linii stałej obsługi dla naszych
portów.

Dalszy, szeroki program flotowy, 
wiąże się ściśle z rozbudową naszych 
stoczni. One staną się bazą dla rea­
lizacji tego programu. Już w chwili 
obecnej istnieją warunki dla budowy 
i eksportu kadłubów okrętowych. Bę­
dzie to pierwsza faza wkroczenia na­
szych stoczni na rynki zagraniczne. 

POŁOWY MORSKIE 
gadnieniem tym w bezpośrednim związ- j Połowy rb. prześcignęły nasze mo- 
ku pozostaje również sprawa strefy < żliwości w zakresie transportu, chłod- 
wolnocłowej w Szczecinie, która stwo-! nictwa, fabrykacji konserw itd. Podsta- 
rzyć ma jak najdogodniejsze warunki wowyrn problemem rozwoju połowów 
pracy dla naszych kontrahentów. | jest więc obok unowocześnienia taboru.

Ministerstwo Żeglugi poświęca j rybackiego sprawa organizacji rynku 
wiele uwagi właściwemu zorganizo- (odbiorczego. Szczególną troską Mini-. 
waniu pracy robotnika portowego, sterstwa Żeglugi jest kwestia reniowno-1 
Stworzona zostanie spółka, w skład ści rybactwa. j
której z jednej strony wejdzie spół-1 Jedną z gwarancji szybkiego prze- : 
dzie’nia pracy robotników, z drugiej stawienia się naszego na sprawy rno- 
państwo, dysponujące magazynami, rza — zakończy! minister Rapacki — i 
urządzeniami przeładunkowymi itp. i jest wielki zapał młodzieży i doskonały [ 
Taka forma organizacji pracy po -’poziom jej szkolenia. Te elementy po-

I zwolą nam na szybkie zapełnienie luk,
I wynikających z braku tradycji mor- 
j skich.

7 p a ń s łw
b u d u j e  kanał

Odra-Dunaj
Zagadnienie budowy kanału Odra 

!— Dunaj jest przedmiotem rczwa- 
i żań ze strony odpowiednich czynmi- 
; kćw polskich i czechosłowackich.
i P rojekt przewiduje, że prace trw ać .
będą około 6 ląt, koszty budowy wy- j duszność naszych stwierdzeń.

Nie bądźmy gołosłowni: Cyfra prze 
znaczona na zaopatrzenie ludności wy 
nosi ogromną sumę okrągłych 90 mi­
liardów złotych, co stanowi 33,2 proc. 
czyli jedną trzecią wszvslkich wy doł­
ków budżetowych. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym cyira ta nie tylko 
wzrosła o blisko 40 mir.i złotych (w 
roku 1947 wynosiła ok. 50,7 mlrd),' 
ale wzrosła również proporcjonalnie 
z ok, 29 proc. całości wydatków do 
ponad 33 proc.).

Jeżeli teraz por owi iiny wydatki 
przeznaczone na MON, przekonamy 
się, że spadły one pioposcjonalnfe z 
ok. 14 proc. ogółu wydatków tudżelo. 
wych w roku 1947 do niespełna 11,3 
proc. w preliminarzu na rok 1948 To 
dane pozwalają nam podnieść poko­
jowy charakter naszego budżetu n:a 
nastawionego ną plotkarskie przepo­
wiednie nowej wojny światowej.

Jeżeli chodzi o poszczególne inne 
wydatki w preliminarzu budżetowym 
na rok 1948, to w Większości wypad­
ków, jeżeli chodzi o resorty dotyczą­
ce troski o wychowanie, kulturę t 
zdrowie człowieka, cyfry te wykazu­
ją nie tylko wzrest absolutny, a;e rów 
nież wzrost proporcjonalny w p 'rów ­
naniu z budżetem na rok bieżący.

Należy poza tym stwierdzić, że w 
szeregu budżetów działowych, jak 
np. Min. Obrony Naród- wej, Min. Prze 

! mysłu, Min, Rolnictwa itd są zawar- 
I te poważne sumy, przeznaczone na 
: szkolenie i pomoce dla pracujących, 
j tak że w rezultacie ogólne sumy w 
I jeszcze wyższym stopniu wykazują

zaś około 65 m ilisraów  zł., | ye cyfry mówią. Mówią one. że 
dzisiejszego. Sumy idziemy konsekwentnie naszą własną 

drogą, która doprowadzi nas do roz­
kwitu naszego kraju 1 dobrobytu jego 
obywateli,

JERZY RAWICZ 
i?sg

[niosą
I według kursu 
potrzebne na budowę kanału wy­
datkować będą głównie oba rządy, 
polsikl i czechosłowacki.

! Prawdopodobnie jednak pewien 
udział w kosztach budowy poniosą 

.’również: Austria, Węgry, Jugosla- 
!wia, Rumunia i. Bułgaria, jako kra 
i Je zainteresowane w  transporcie 
towarów między basenami morza 
Bałtyckiego i Czarnego.

Towarzyszu Dreniwrsij 
J U F  OTOKA"

X
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* —  , . . . . .. j ,x ; .  cuski pozostaw ał pod kontrolą kom a

Karol Mcrfcuźyński

L ATA 1988 — 39- B y ł to czas ja w ­
nego już pok um an ia  s ię  S k ła d - j 

kow szczyzn y  z Z akonem  S w astyk i. I 
Ssu m n ie  w ó w cza s w ita n o  w  W ar- 
łz a w ie  w śród  k w ia tó w  R eichsm ini-1

H E f W W K  L I J H H E C

P o ry ł, w  końeu październik

O D B Y W A  w te j chw ili podróż pa 
Europie specja lna kom isja, dele- 

trochę żyw n ości do sędziw ego  pro- g 0U>nTU, p rzez Kongres U SA , złożon a  
fosora na kp lonię S tassyca . gdzie  ̂ ją  sepautrow. pod przew odn ictw em  
m ieszk a ł przy u licy  L angiew icza  8 8 . m <?iorą S ty les  B rid g erą , re p u b lik ą - ,

G dym  nazajutrz rano przyszed ł nina Kom is w  rozpoczęta  sw ą ęuropeh  < **«•««» t  w y ją tk iem
.  «■—  ąd P rem ii, T ttte i ł t * \ s ty pzr,e6°-

j zapobiec temu, by  p rzy s z ły  rząd iranr 
eąskj pozostaw ał pod kontrolą koma- 
nislow* oraz:

„D ziś  —  ją k  i zaw sze  —  d o jd zie ­
m y do porozum ienia z każdym  rządem  
francuskim, k toko lw iek  b y łb y  jego  

rządu łam ani-WM—  'Rinn "'"IW

(itrów"Rzeszy1 dra G oebbelsa i H ansa ' — W ładysław  B ień kow sk i,
Franka. W B e r l in e  zaś K om endant W orfęł, P a w e ł H offm an,
G łów ny P o lsk iej P olic ji P a ń stw o - Grosz, Z ygm unt M łynarski, A- c n ą r -  nei grozy, m ia iem  juz s p o s o o n n ^ j -  . . Q —  .■  M  w  p m U
w sj. genera ł K ordian Z am orski od-1 szew sk i i inni, Sppd znaku K lubów  pisań pokrótce w  w«n®ranJ*ni#clj ( ' s ta -* e ć " n ie  ba- w id e  hałasu Raw'
Wera} z honoram i pod bokiem  p a i a - j D em okratycznych _  M jghał Jaro s? , pośm iertnych  o Mi«W*ł«Wi* U iP -, , n iebezpieczeństw a p  . „ minnl „  . am łti i t \ m * lr* n t innych p a ń s tw ,
cu  K anclersk iego  przem arsz  w szy- H alina H raneiska. A ntom  W ieczór- działkow strim  A le  nieaw yifła p o s tó j  WVd V -  V> t  * . a , . „Francuz, pow inni zrozum ieć, ze .
ku paradnym  bata lionów  n itięro w - k iew icz , W acław  ftogow ioz. płk. S ta - Wa noHtyczpą, na rodow a i « « l -  f e j S  J b y ^ b S i *  S & I  ”"*** p*ocow? e. l n t e  J r  ^  w  BERL1NIE
s k :e i S eh u tzro lize i T en n atchn ion y  I Wała w  W ięckow ski. N adto osob iście  g ą  „Rgbgtnika" W m ucach ®bięj*r i . ’ mowąn*e proąithcu p rzez stra /k i, m -f n u ż e  i a l n e  a j  z t
^  s  S a r n o w s k a ,  St. R. Do- Z  I S w  je st leszcze  w c ią ż ' H° ™ c “  f W * * " ?  W ™ 0*?' *  ^  s p a w a n e  p rzez kom unistów, F m t M f T  O M  SJA  „ n a ćk a  U SA  udała  « «
Się tam  od H einricha H im m lera browoJski, M aria Ż erom ska. Jop n ied osta teczn ie  o św ie tlo n a  i e w k k : JJJ®  J S J S S r J i L k t f n a c S L T  *' P°U*''nl *° *ro ta m ieć’ ig*li nm tępn ie  Jo  N „m l*ę, t d s f  z  ha-
p iw d z iw y c h  „sztuk p iftk n y Ch “. ‘ K arol W ęndę i w ie lu , w id u  inn ych , na godne św ia d ectw o  historyka- £  także S
R ó w n ocześn ie  z n im  m in ister  BOJI- M arych w y licza ć  tu  dz ś n ie  pod ob- Pragnąłbym przy sposob ności ^  ł A s Ł w s k i e S ł n ,
w ie d l.w o śc i ozonow y Solon , G ra- , na, ‘ m tw ł P#Wi#P drobny, l«c« bardzó i -Iryrazić m ói nodz-w  i durne a  także
b ow sk i W itold, zach ęcony  przez; To porozumienie plsąrzy, u m a ją -  w ym ow n y szczegół. Pewnego d n ia ! J L ? . '  ża jestem 1 osob iście
kam rata  H ansa Franka, pozn aw ał j cych  w spó lną  red utę w a lk i id eo w o - . w rześn iow ego , jed n ego  Z gorętszych  j . * V « 7a m ii«
g o r liw ie  now oczesn ego  dgo>.a praw  politycznej z obozem „radosnej pod w zg lęd em  n a silen ia  Ognia nie- ‘

tw órczości"  w y tw o rzy ło  s ię  pod m ieck iego , odebrałem  te lefon  w  r e - B y ł to w yraz najg łębszego  hołdu,
sztandarem  D em okracji i N jep od le- dak eji „Robotnika", K to m ó w ił  — i złożonego  przez sęd z iw eg o  szerm ie-
głpśei. P orozum ien ie  to n ieu g ięc ie  „K rzyw ick i, M oże m ącie  k a w a łek  i r*» w o ln ości „R obotnikow i", N ie -
p raeciw staw ia ło  s ię  obu form om  chlebk? Jestem  głodny i bezradny, d z ia łk ow sk iem u i  c* lej w ąleząeej
„naw oczęsnego" nąejen a lizm ii e p d e - , o d c ięty  nd m iaste" , Jak iś junak W arszaw ie.

R om an O tych  dn ach n iezap om nianych  ^ ^  -  - z^ ^ e m  zoftar W  inspekm g  , ,  .
W iktor pełnych uroku m ,m e aw ej W W J  ^  w e  w łasn e] osob ie  L udw ika ' " « * “ *  W H "  f h t ł ł f  esw -adczepie. | Ofp co się  nazyw a m ówić prosta  f  

V Cnąr- n e , grozy, m ia łem  juz sposobność , O kazało . i .  A n  które w  prasie fra n c u z ie /  narobUo • nąstu. Ą , asa tym  respek tow ać z *
w iedzia ł en m, ind  i sodą n h  w ł? w m %  sig w  spraw y w *•

sp-rawane p rzez kom unistów, F r a n c y ' I k  
z i powinni to zrozum ieć, ieiU  eheą, • *%  
by Stany Zjednoczona p rzy s z ły  im t  h i  senator P r id e s  m e om ieszkał zim  
pom ocą  gospodarczą .14 i *VĆ ośw odczepia  w obec prasy. T ym

i razem  ta p ra tts la w a ł un gorąco prze-

Trzeciej Rzeszy,

B e r e z a  I i a r i u s l ś a

O BRO DZIE JSTW A tych  w iz y t i „n ow oczesnego” nacjonalizm u enue- 
O  arad v /yk ład ów  i nauk odczu ł W  ‘ w3lc?'>'to 1  rezimerry
bardzo szybko ca ły  kraj, a szczegó ł- | odpycna.iąGym  rzasze pracujące o d |  
n ie  B ereza K artuska. N ie  b y ło  dn ia  bdziału  w  z y « «  państw ow ym - N ie  
bez h io b o w y ch  sthm tąd w ieśc i. N ie  , ' T f ei *e s t !
b y ło  dnia, żeby lUoś ^ z u  w o ln o - -

W arszaw ie pie^ b y ł poruszany w o ła * ! M  tak  WWW był udział M leczy -j  
n' im i o ratunek. Z w łaszcza M ieczy , j ^ a w a  N ied zia łk ow sk iego , krzew iąc  
s ła w  N ied zia łk ow sk i, a także S te fa -  ^  w y b ieg a ją ce  w  przyszłość  - j  
n ia  S em oołow sk a  i L eon B erensop  b-’’ł? *3 3 ew 'ed zią  t e m n lr j .
m krtau się  bezustan n ie, szuk ając 9 m  C , należeli w ła śn ie  do

- r S *  «po»oi,*w .b y  * > £ r ^ r w r a s ? !

S S 3 T - .  m X  w » d i .  po- n “ “ ,r ‘nn,' s , £ , i r ,
> r o t  nasEe w y * ,  w  ami

. -  * . , , „ I przy tym  pierwszym  ognisku jedno-
Zbierakśmy się  coraz częściej w  d^jno^rptycznej, tylu znalazło

" '5“ 1,,K " m n r n  r,a naradv w  m ie* i dziś na w ysuńiętyęh posteruj'

Senator B ridges rozm aw iał z  pry: 
mierem  R am adier i „zalecał mu ,a k  ^  p„ m V f{u  „c i h ^  ^
p a id a le j pasunią-ą e-ąpewczost, u>o t c  i  rodza ju  posunięcia za  nie*
kom unistycznych S tru /ko ' , j przem yślane I ryzykow n e, i zapowie*

Nie p m itszk a ł też o św iadczyć nu da jąe  złożenie odpow iedniego rapat*  
konferencji prasow ej, ze: j ^  w  Senacie

o trzym aliśm y zapew nienie, iż K om isja  pod  przew odn ictw em  zenu- 
dzięk i rozsądn ej w sp ó łp ra cy  (idą się  tora Bridges'"a zw 'ed zj w  sw e j pndró-

i / . .* .. ■ w » ..„O ■*■■■ :v<;'•» i/ , >k- 4 : ;i ' w  ■■ .*'*<.• i.

C!?crwie« r. *• IWarszawa.
... . w I . ... |  ^  I W L , f ,. m  B p  . . ......

t
t, -■ !_______________ -  ■' '<-------------------------_  a , . ,,  — a  %^Lw-rdZMi

p m i■;;\p V

tro ję  lu b  czw oro  na narady w  m ie  
Szkapi u  S te fa n ii S em p ołow sk iej przy  
Vilicy Sm olnej 7. O sobą cen tra lną  w  
tym  grop ie  by ł M ieczysław  N ie ­
dzia łk ow sk i, z k tórym  osob iście  l i­
czy li s ię  jeszcze n a jw ięcej S ław oj,
M ościcki i K ośc ia łk ow sk i. W ysłan­
n ik ó w  zaś z ram ien ia  w ięźn ió w  po­
s ta n o w iliśm y  z w iad om ych  w z g lę -  - , .
d ów  przyjm ow ać bądz w  redakcji zam k n ęłam  „Epokę , k tóra jak o  ły -  
R obotnika" przy u licy  W areckiej 7, gndm k już n ik om u m e była  PP-

kach  w  służb ie  R zeczypospolitej.

» R o b o t n i k «  u t c  u i r z e ś n i u  

1 9 3 9  r o k u

O G N ISK O  to n ie  zagasło  w  dn iu
w yb u ch u  w ojn y . W praw dzie

bądź w  red akcji tygodn ik #  „Ę pok s“ 
grzy  ul. O rdynackiej 5,

W ynik i naszych  narad, starań  l 
za b iegów  m u sia ły  jed n ak  W o sta ­
tecznym  pod su m ow aniu  okazać s ię  
ża łosne pod rządam i rozsrożonego i 
rozzuchw alon ego  O zonu. M ożna b y­
ło  ty lk o  od czasu  do czasu  z łagodzić  
lo s p oszczególnego  w ięźn ia  itłb  
w p łyn ąć  częśc iow o  na rozluźnien ia  
obroży cierni ęątw a w  B erezie  K ar­
tusk iej.

Ą le  siłą  rzeczy za c ieśn iły  s ię  n a­
sze osob iste  stosun k i. Z b liży ły  nas
do sieb ie  w spó lne  dośw iad czen ia , ..................  „fj, .................. ..
poczynione w  ty m  okresie  na okrop- 1 ,;Tribune" zam ieszczą obszerny a fty  
nym  Polu udręczeń sk u teg o  cz ło - j ką ł pt. „Ta jemnicza armia Pu?opy

mm
i
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O B I I K H A K C

trzabna w  zaw rotn ym  w irze  ów ez*- 
sn ych  w yp adk ów , a le  za to  oddałem  
sw oje  s iły  dą rozporządzenia „Ro­
botnika", który  sta ł s ię  kuźn icą  ob­
rony w o ln o śc i i hon oru  W arszaw y,) 
sk u p iw szy  w szy stk ie  Żywipiy poętę - 1 
po w e i patriotyczne.

$ 0 0 $ :
:h il« ^  łjpjryazoaą w  H f ł i ^ t ó w ^  f i l i i * m u f  w r i > *ę p t t m u

 saffitoL^łJ u

Tajemnicza armia Europu
Brytyjska „Tribune" o Banderowcach

Socja listyczny  ly a °4 n ik

^ ‘ ^ S J S S S ^ T K ^ G ć i S t W i  ' iv S  s .« y w .  . „ o ,  . Ł
■ > • „ „ „ im ,  „a jp  w y s i łk i1 Banderowców, bgndy ukraińskie, k tó .sa .z e  łączyc  m usim y nasw ^ w yaO M  JW. 6wej ,idz,;a U ln ości"

w  w alce  z reżim em , a n a w et za i poU ce ,)rIfcdQ6Uiy bis ^  Czacho- 
W*zoć śc isłe  por ozum ien ie  organ ow  | s jow acjii 6tamtąd do NiMni«c, a n*' 
w oln o ścio w y ch . O dbył s ię  n a w e t ' do Anglij,
?jazd red aktorów  p ism  p o s tę p o w y c h , ^ ^ ^ y K e ie ,  cą  działoby pię w  Loą- 
.^ lobotnika" , „Epoki", „Czarno n a  dynię — powtarza dziennikarz «ngifii- 
białem ", „D ziennika L u d ow ego  , za jednym  z  piem czechosłow**"
zw ołan y  w  ty m  ce lu  do M ilanów ka, | kUlh _  ą d fb y  dow iedziano «ię. *e 
T am  w  m ieszk an iu  dra B id e r k ie w i- , b a a Q 4  i a h n e  uzbrojonych i adecydn- 
czą, d z isiejszeg o  posła  R z e e z y p o a p R - na w szystko ludzi 
Utaj W B udapeszcie , radziliśm y n a  ^  M  południe, aby prze-
fęrm ah iym  UŹ-ladem V  ty m  Pfited- ^  ^  kana} i  anal«żć ectiro
m iopia. Na jednym  posiedzeniu   ̂n ie  ^  Franeji ...- Taką w łaśn ie  u-
rozw iąząiiśm y żądania. 4 °  4 n łg  ®®i^broioną i zdeoydow sna m  w szystko  
?as juz J+ie doszro. I Ką Banderowcy.

O ddziały Banderowców docierają do 
nerykańsk-ej i angielskiej stref"  

N iem iec i Austrii. N ia tracą czasu
am erykańskiej i angielsk iej strefy I dla spółdzielniangieiękii N iwRców Ukrainie * it  m m m

krwi. fah t» dźietem  je*t « .  in » a « *  
krę tyĄ g yr  l>kr>j|ig)|iffl Phźo . » ie ;ą ę *  . . .
pośw ięcą autor ąrtykułu opisow i rze -1 nątychm iąsź naw iązują kontakt z reak- 
zi, nrz.ądzaRyph prz&z Ukraińców na cyjpym i pleiTientami obozów  PP. Bez 
ludności polsk iej. M asakry i ekrucień  | w ątpiępią u słyszym y jeszcze O bąnr

r - .L i .   Kfnr. jJ L l-------U D̂ ,kr-rrzr arłv^il» ..Triłrinstw* nie miały * n ¥ e  równych. Mor­
dow ano cąłą ludność m iastccyek i WSi 
poiskteji, n ię os?pzędzajac kobiet, a

derow cach —- kończy artykuł „Tribu
n e” -  i trzeba jak najszybciej zde- hand, ^
mankować w oąioj pejm R ^ » » ; u , it(rs p „p o w ic p ,  m 8  osspzęnzajgc w , M rfstra Przemysłu i Handlu

dzioci poddając w ym yślnym  }m torom , i macki, rozłączane w sm erykańsk ei i M _  y
.  A _1_  1 i i Astc.tr 1 99 R 047 r D i  U R. P. Nr

P o  r o z u m i e  n i e  p i s a r z y
jfABDjSTJVP P IJA C K IE G O

przebija ( i broni, rozjroczęli w alkę * wojskam i 
Armii t¥crw® n*j. upraw iając SAbotód 
i  dyw om ję, napadając na pojadyń&Z* 
oddziały radiziockie ifcp. W  okrasi* po­
w ojennym  zdecydow ani na w szystko, 
naprawieni yr leśnych  wąljtąch Bftic 
derow cy pozostali w  w iększości w lę.-

------------ . . .  _  „ ---------  w c h. Ich liczba w zrosła jeszcze w
I „TriśHW*" zą zn a lą w *  sw y ch  czy ł* l- j p ^ łęjezyM  s ię  do nich członkow ie pod

m j  \T Q M l A ST żąpipśnj^r i fa  sfc* j pików  z h ¥ to i'ił  i dyiąłąjbbśeią band j organizacji polskich , jak
1% su nk i m iędzy „Rob*tl»illi*m “ iu k r a iń e k ic h  w Polscp. zaezynąjąp Gd| r6 w nież w szelk iego  typu dezerterzy, 
„Ępoką". P o sta n o w iliśm y  reg u la r- I mVu 1933, tj. od  ząhóM w a pr?az ŁJ- j jgjenkCy i Chorw aci z  osław ionej armii
n ie 'w ym ien ia* p ióra  i p orozum ie- j jer®*ca Banderą po lsk iego  m in istra 5 -  —-
Wać s ię  Stale, c e lem  w sp ó ljiego  w y - j SWtt» o ; jnego P ierackiegp. N astęp n ie' 
m ie-zan ia  Uderzeń, W ym m h? piór I ..Trtbune'' przytacza f a k ty *  nrmzatko 
fo ją g g ła  B i  iyh ł, Że p u b licyści „ R o - ) w e ? 0  okresu w o jny, przypomina pro-- 
botn iką” p isać będą w  „Epoce" i ) n ó y n e in a  i  antypolskie etnoow'.sko 
9 dw rót|}ie- To p o resp ip ien ie  sp oczę- | fasByStow skich Ukraińców- Gdy w yh u . 
ło  w  p o d sta w ie  b loku ęjstęrecji k ie - | cba w ojna radziecko - Biem iecka, 
ru iików , którypb p rzed sta w ic ie le  w y -  | B andetow cy Mą ręka w  rękę % N iem - 
pow iadąli Się na łam ach  „E pok i" .»cam i, a  ich w ą d y  na zajętej przez 
W spółpracow nikam i teg o  p ism a spod ; > »i,. «
znaku  P o lsk iej P artii R ocjaU styc? - 1 aa r  
nej b y li M ieczysław  N ied z ia łk o w sk i,,
K aaim ierź C zaplińsk i, L eon  K ru ęz- j -  C J  
k aw sk i, W anda W asdew*kł», S p o d l 
znaku S tron n ictw #  L u d ow ego  
W ład ysław  K ow alsk i, 4?i*i*jszy m gr  
w a łe k  Sejm u  i Czesłąwr W y ca eh ..
6 pod znaku  ra* n le la g e ln ej J L P .p , f i l l

Gdy front przesuw ać «ię zafi*ął w  I ąngieiekiaj atrofię N iem iec i Austrii 
wu na zachód, banderow cy, ktoręy Już. przez ten złow rogi sp isek , którego o- 
zdążyli zdobyć zr*acuną ilość  am unicji i statecznym  celep i Jąpt w zm ocnienie

’ 1 a n ta g o n i z m ó w  m ię d z y  W s c h o d e m  a
Zachodem.

TSłTjar

CJ

transatlantyk

SRKMK
j

_. k-r . - i ; T . .

hąyęlicza, rum uńscy „Ź elaini G war­
dziści'’, W iasow cy  i grupa francu­
skich fąszi-stów, którzy w alczy li Ji b o . 
kp Njrnnifw? B.» w scb odsim  froncie. W  
bandą,eh jn a td p ię  gig równię* ?macz- 
ny pm.ęenf zw ykjych krym inalistów .
Pod w p iy w w  kfiRtr*ak.cJt włada pozo* 
sją łą  ty lko  fej .ręnirtf strącepegw " na . 
dzielą prujadostąpią ąję do N iem iec, do 
b iy jy isifię j cyy airjerykańskjęj strefy
ok tą p w jtto j,

PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ 
Zaczęlś w ięc  Banderow cy przedzie

,* ć  s ię  na p a M n l* , do Stow«L*ji. U  1 « a id?iprnik kyyotg 180
kładali tara maSypy, kryjów ki, *dobv ; •
wająe. ŻYWOŚĆ i o 4 * W  droęę O W  ¥»■ W  * **" ™ kre«ie
dAw *bro]nych. U kraińcy 4 inni c*łoa- j Na p ierw szym  W W kreste
k p w is band naw iąnsli szybko kontakt I w p ła t podatku zbożem  .znajdują się

ąt/yyrry-fctm! guislingwwcfm g W  | i-olntcy w o j. w arszaw sk iego . Na ża -

w  dniu 6  bm . odb ył s ię  V -ty
Zjazd W oj. P ełn om ocn ik ów  Rządu
do Sp raw  P odatku  G ruptow ego, * 
udziałem  m in is tra  A prow izacji 
tpiy. L echow icza. O brady pośw ieco­
n e  były om ów ien iu  w y n ik ó w  w p ła t 
podatku gruntow ego  w  zbożu z#  
m  październ ik  ora* u sta lan iu  b ie ­
żących  zadań.

T ow . jdJB, L ech ow i?2. ocęn ia jęc  d o ­
ty ch czasow e rezu lta ty  w p ły w ó w  zb o ­
ża na poczet podatku  gruntow ego

ży Austrię, (jzechosłnwaeję, Kolską, 
Wiochy, Grecje. Turcję, Holandię t 
Belgie i w połowie listopada powróci 
do USA Nh w ie d l i  Roąjt, gdyż 
ZSRR odm ów'! w ir wjazdowych,

SARTRE O GEN DE Q AU L W U  '
W IELKIE podniecenie w świecie U, 

teracklm t politycznym Paryżu
wywalała audycja radiowa, nadana 
przez rozgłośnie frar.eutkit ubiegłej 
niedzieli. Należała ona do serii audy­
cji dyskusyjny<hl tyj głównym współ­
autorem był ./. P Snr're, jeden z nąj- 
głośniejszych' p'sarzy francuskich,

Sartre zaatakował ostro gen, d* 
Qqullf, oskarżając go o p> iwadzęnłe
polityki, zmierip/ątwj dp ruthiclą Eu 
ropy no d m  wragte okazy, 0 w few
Sekwencji do  feefifhfełji jl>i<>/ą«g«. W  
tphą d ysk u sji ra jiu u  »/ liiriucanp gen. 
de Gaulle stosow anie chw ytów  propa­
gandow ych i łansytpąrpe ?usąd, włążfk 
w ych  system om  faszystow skim , grupar 
wanie w okół t ‘fh>» w szys tk ich  e le ­
m entów  reakcyjnych  j n adąiyw ąn ie  w  
grze p o lityczn e j prestiżu , k tóry  zd o ­
b y ł  W szerokich  moeach jako a po li­
tyczn y, tiKijsknwy organizator ruchy  
oporp przeciw ko  okupantom  niemirc- 
¥tn ,

Ąudycja tu wywołała lalę gwałto­
wnych ątąkaw prany prwdcąwej prze­
ciwko Sartre'and, Jedzą % dyrektorów 

,W  „Miesiącu Propagandy „BofeoInMa* I ^  W w f e % *  ob*ęntf
„ r » w  c T m T  ta i, r „ -
da ła  p lerw sia  ttronm p ierw siego  nw> 7 “ • » j  1 ± \  • v*r——  — « • ' ■  n . S j f t ’t ' j  XSK4

lennicy geą, de Gnoll/a moją skarży- 
stać Z yrąwa pdpuudz l f1- Z m h p n k v  
dc Qmfie'di weuuunt da putd'rrnel 
dyskąnji przed mikr,,fonem, odmówili 
odpowiedzi na •atahł' uwłaczającą 
czcj generała.*'

SZCZEGÓLNI „DE GAULLISC144
1 *1/  TćEW E gen. de GuuHe'ą sięgają
w V — jąk 4 ę ahukui- - -  d‘iItko pozę 
Francję, iyiRką ągtm-ju prusouw afne- 
rykóńska IN,S (Iptętwśliunąl News Ser 
pięe -T qMvga prweuwą słynnego kon­
cerny prasowego Hzurstą) donoii, i* 
ązęreg qbyu,»ieii amerykyPukich, za­
mieszkałych stale w Piwyia, zadekla­
rowało się jako zą oUnntcy generała. 
Oto lęk nu*ichka;

Roy We«hl “  prezes Amerykań­
skiej Izby Handlowej w Parylu, Ro­
bert Steveng — przedstawiciel „Gene­
ral Motor*". Harold Ritter — z fir­
my Kodak Pathb i Tupper Earett — 
prezes Klubu AmtrykąĄgkiągą ty Pa­
ryżu-

FORD W NIEMCZECH

P  A R Y S K I  , / r ą n c : T ’rtttr" doppfi, 
ie feonpern Fardą tukupU w Km 

j lonh 334,000 m etrów  fewurfr d f w y ę h
terenów , na k tórych  maja. hyó ra zb w

Wyjaśnienie

W związku 1 licznymi zapytaniami 
spójdżiąlnj wyjaśniamy, że spółdzielnie 
są zwolnione od obowiązku uzyiikania 
zezw o’enia na prowadzenie przedsję-

(Rozporzędzenie
z dnia

32-8.1947 r„ D?. U. R. P. Hr 57, pat 
310/47).

Okręg Warsiawski 
Twlązku Rew. Spółdzielni R. P,

Wieś rozumie obowiązki w bec państwa
Wpływy zboża na podatek grantowy

p r z e k r o c z y ły  p ło ń  o  15 proc

Za iia pvw-4-----i ‘"'♦yj* t ' * r * ~  r -
o św iad czy ł, i e  w  sk a li kra jow ej i w yp jk i W poborze pod atku  grantó

ę.acz%m w .^  ' kramcyly on e  ę  1 5  proc. pjpnow anąj w e g 0  u zy siw jy  przede w szy stk  ” tę
r#ć s ię  na pabutnię, do Stowst-).. TA ; ^ )M |M  n a id z ie m ik  k w o tę  180 tereny, gdzje istp ig je  śgisła  w sp ó ł­

praca aparatu  p ań stw ow ego  i sa m o ­
rządow ego.

G łów ny pełnom ocn ik  Raądu dla  
S p raw  P odatku  G ru ntow ego  podał 
do w iadom ości i e  term in  płatności 
2 -g iej raty podatku gruntow ego  w  
zbożu zosta ł p rzesun ięty  do dnta 30 
listop ad a  br.

planu, następnie Dolny Śląsk —
140 procent.

„W yniki te św iadczą stw ierd ził j 0UJenę fabryki F oidn, si-ii0c U? l.Vffi 
m inister  L ech ow icz  o w y r o b ie n iu , sam y^t na jw iększym i zakładam i tąm t*
O byw atelskim  w si, k tóra rozum ie chodow ym i w  Eurup'e. 
sw e obow iązk i w ob ec  państw a". Tpw . "
m in ister  podkreśli} dalej koniec?.-1 R E W E LA C JE  BY Rh ES A  
lipść przęgtrzegąnią sp raty ied liw ęgo  rrE D N O  t  popołudn iow ych ser.saęyj- 
W ym inm  ppSątku prąz trosk liw ego  J nych pism  p a r y ń ifh  — „Frangę? 
ipagazynow ąn ia  zboża. • Spir“ publiku je W odcinkach pam ięt-

O pierająę się  pa sprsw ozdjin iach  nikt f>, m inistra spr^w zpgrantcfnych  
w ojew ó d zk ich  pełnom ocników , m k r r * 4 v  
n is ter A p row izacji w sk a za ł że  dobre

ssiri^ lł*  s  ujswpiónTW  ^isdęym g srp1 
•kJeęi p r w i w  wł»4zo»tt 1 HtMrojowi
O techoełow acji, aresztow ano —  J«> 
4 pnl0 *ty  w m *  Cłssfcio —  * 0  sSÓ'b. 
wśród których snąjdow al ę ię  b. crlp-
n*k SS D ivision Galirien, w łasow skl 
kozak, który n ie tylko w ydaw ał n ie ­
lega ln e  pismo, ale prowa«tJ*ił również 
werbunek b yłych  kołlaboracjom istów
słow ackich  rig h.ąn4 Riłiif)erowców..

W  sw ei drodze przez C zechosłow a­
cję  Banderow cy dali się  dotk liw ie W«, 
ząaki ludności, ro iaw ia li s ię  w grupach ; 
od 40 do 1 0 0  iudzi w kilku punktęęh ; 
jednocześn ie, rabujac żyw ność graz o- 
dzież. Jedno pytanie jost g e  iis ia c f., 
W*zvstkicb — cy tu ie  „Tribune za 
cęeskim  pistnern „D senek” — drogą 
rabunków zdobi^vaM Banderowcy żyw  
npść i odzież Kto jednak zaopatruje 
ich w  anwgicjfj do ffiHgigtów m s s s y

p la»*w an »  Ig  tyts- k m  f la n ia  w p ły  
nęło do 1 listopada 22.789 ton, t. j. 
227 procent. D rugie m iejsce  zajm uje  
w oj. Śląsk* d ąb row sk i*  -»  138 proc.

T ow arzysz

S T A N I S Ł A W  Z I E L O N K A
dłu go letn i sekretarz K om itetu  EPS D zieln icy  O kęcie, 

b. żołn ierz A. K.
zm arł po krótk ich  cierp ien iach  dn ia  29.10" br. przeżyw szy lą t 38

(W stąpił do P P S  1935 r.)
P ggrzeb odbył gig dnia 31.10 br. na cfnanU rzii B ródnow sk im

przy du żym  w ^ p ólędzigle  ijtow. } ca łego  K om itetu . W zm arłym
P olska  P ąrtię  Sogja 'lstyczn s traci p racow itego  i w iern ego  tpyra-
rzySjja W w # 0  N iepńd leg łość  i Socjalizm ,

C ześć Jego  pgBłilfSj!
K O M IT K f P P S  DZIELNICY OJŻĘCIE

^ C f,. cn ia “ ( 3 4 .0 0 0  t . )  zos ta ł  sp u s z c z o n y  w  C l y d e b a n k  ( S A P )  -o w y c h  1 do karabinów?

U SA  —  Byrncsa (w ydan e w oryginała  
pt. „Specking łranhlyU  — ,J jłiw ię e
szczerze" ). »

R m ty n lh t  l» w yk ą zu ją  n(»?bu<ę, 
i e  jakako lw iek  w spółpraca  am erykań- 
sko-ęaw ieebą b y łą  n ln ąążjiw a , d opók i 
p o lityk ą  zagraniczną U S A  kierow ałl 
lą d  f i t ,  d o p ą t r u ją ę y  *ię W k u j ' l y m  p»* 
tunlgcłu so w ie c k im  p o d s tę p u ,  i ło il iw ą  
W  I grpżby.

Jedną a rew elacji Byrne** leM od* 
kryete całkiem  n iezw yk łe : etą  pod­
czas bankieta na Kremlu, je s fere  W 

| : czasie w ojny, podczas którego w zn lt°  
i siono 45 toastów  fdok ładn ie  1 odkryto , 
! ie  jego tąsiad . m inister W y s z y n k i .  
, nie p ije  do końca sw ych kielisfhów  
: w ódki, lecz —  w yp ija ją c  sy m b a lifzry  
I jy}> — dopełn ia  je w ada. Byrnes na- 
1 rzed ł za jego przyk ładem  i tyllio  dzię  

ki temu nie urżnął się i mógł naf/ępi  
' nie rozm aw iać nn trzeźw o z marsza! 

| i  kicm Stalinem .
1 S tary  T alleyrand powlcęlziął kiedyś, 
i ..Ą by być dyp lo m ą tą , r.ie w ystarczy  
! być głupim Trzeba mleć jeszcze  lad  

ną pastmuę".
O kazu je *fę, tę  zapom niał o rzecpjr 

zupełnie podstaw ow ej. Trzębp w M ł  
mocną głowę...
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T e o d o r  b u j n i c k i

Dzieje byd'aka
N a jg ło śn ie j k rzycza ł 
„N aprzód“ i „W ara",
,J )la  P olsk i każda  
S łodka  ofiara",

L ecz k ied y  czarno,
N a d eszła  chm ura,
Już b yd la k o w i 
Z m a rtw ia ła  ąkćra,

Bilonik to kosie,
W sk lep iku  jad ło . 
W szystk o  gdzieś zn ik ło  
W szys tk o  przepadło .

Dziwnym zrządzeniem
U p a tr io ty  
Z abrak ło  r e s z ty  
i  dwudziestu złotych.

Z abrakło  m asła ,
Cukru i soli,
L ecs los o jc zyzn y  
C iąg le  go boli.

W igc, b y  ocalić  
Sie od m ig ren y  
N a za ju trz  w  sk lep ie  
P o d w yższa ł ceny.

O ja k ie  słodko  
J es t o ty m  w iedzieć,
Ze dziś to  byd lę  
Za k rą tą  siedzi.

HerpitrA m 8.

I&7
Zła pat mm?
s z y m p a n s a . . .

A m erykań sk i uczony posta­
now ił udowodnić, ze m ałpy  

j m ają  te. sam e reakcje, co i czło- 
; w iek, że z w łasnego popędu na­

śladują  w szys tk ie  HtfŁpfc e c z y ­
ny. W prow adz ił  do zupełnie  
puste j,  b iałej sali ggympansą,  
w zią ł  do ręki rakietę  i zącr.ął 
odbijać  plikę tenisow ą od ś . pi­
ny.

E j e n e e i ą s h t  H & r t z . U u s d f o i a / o #  f .  W i t  je

P H O A O K

T c też u nas aforyzm  powyż- lej odjeżdżał spokój i słonina.

,,Biada ludom , oo własne m or żów swoich
duj?, prorak i!" —  w ołał poeta, nie powiem, , ,............  . _ (

Może to i praw da? Ale chy- cieszyła zbytnim powodzeniem. |M ińska, a wraz z nimi coraz da­
t a  nie zupełna. Boć przecież nie 
ma narodu, który by choć PttU 1 
swoich proroków  nie ukatrupił, 
a mimo to nieźle im sip jakoś 
pow odzi; stać ie naw et na wzno­
szenie pom ników dla pom ordo­
wanych wues.żczów. N atom iast 
Polska, która w tym kierunku 
ma sunuonie dość czyste, wró-

y/. L Brudziński

F r a s z k i
VICEYERSA 

Chociaż ci w iród  zabaw topnieje sił zasób, 
Wiedz, że niesłusznie narzekasz:
Człowiek robi wszystko dla zabicia czasu, 
Czas —  dla zabicia człowieka,

N IE  K A ŻD Y ...
N ie każdy lutnię weźmie po Bekwarku,
K to tego wart, moi mili!
D o tego głowę trzeb? m :eć n? karku.
(By przed możnymi i* chylić),

P E W N E M U  POECIE 
N apisałeś wierszy z dw 'escif.
Lecz, choć wyłazisz ze skóry,
N i dw u nie możesz zapisać
W  historii literatury,

PE W N E M U  d y r e k t o r o w i
M ówisz: popatrz mi w oczy —
Dojrzysz w nich ogrom  dla kraj U poświęceń- 
—  W ybacz,
W o lę  d  patrzeć n# ręce!

Humor fr

nieźle karmi i poi, j Ąle „nasi’ pognali z B rześcia, uzpął, że nadszedł koniec świata,
by się z tej racji j do Baranowicz, z Baranowicz d o ' stracił hum or i odzyskał rów no­

wagę duęha dopiero, gdy Pił­
sudski skapitulow ał przed ende­
cja, dawnych towarzyszów ulcr 
ko wał w Brześciu, um arł j Pol­
skę zapisał Brygadzie Pvadosnych 
Tw óręów , j

—  N o, teraz nareszcie bedz'e- 
my mocarstwem, jak się patrzy!

zawołął prorok. —.. Tylko 
związać się z H itlerem  i gotowe.

Jak pa zawołanię, zjawił się 
H itler. A Hohjpię-c przepowiada! 
d a le j: .

że Niemcy dojdą do U ralu, 
że Amerykanie wSzm? nas w 

opiokę,
że król angielski zrobi księcia 

W alii specjalnie na użytek Pol"
ski,

że Churchill staple się po woj­
nie panem Europy,,, ił4u hd...

A teraz co?,.. Ćzy przestał pro. 
rokować ?

—  Bpd*io trzecia wojna —- po* 
wiada.

N a  pewno ?
—  N a pęwno!
A po tej wojnię zjaw lj §ię U 

nas Anglosasy z Andersem i... 
(oczywiście) lordem  Curzonem, 
który wytknie Polsce granice, 
wymarzone w prawdziwie „naro
dowych’* snach q potędze.

— Oto pięć franków , 
§  2 5  c e n ty m ó w  r e s z ty !

proszę

M*.zm

-rr- C zy

M—  A le  w m r !

JĄN SZTAEpYNEpH 
u i.i , ...

m m m

SSrlowvii

*

m

i

T 4 A

Po u p ły w ie  kw adransa  poło­
żył rakiętę , r\ą rakiecie piłkę,  
w y s z e d ł  ze sali i zasunąw szy  ry  
gięl, nachylił  się do dziurk i od  
kluczą, aby  spokojnie obserwo­
wać, jak  zachow uje  się pozosta­
w io n y  sobie sam em u szym p a n s .

O zgrozo! Pq drugiej stronie 
Ujrzał... oko m a łp y , K TÓ R Ą  
GO JU Z O B SE R W O W A ŁA !

Stanisław Jerzy Lec

G dybym *#®

szy należąło by piecp zm odyfi­
k o w ać. M ianowicie w tvm sen- 
jsiie. iż „b :ada ludom , które mą- 
jig za dużo proroków ”,

A  w  Polsce właśnie —  co krok
to prorok

Ąż fu zamiast ^ s z y f l i " ,  uka- 
?YW?ć się poczęli legioniści Pił­
sudskiego .Spojrzą!? „narodo­
w a” t r s ó f e  W  syyego proroka: 
co tęraz?... A on podniósł wy-

ij.soko głowę, przym knął oczy 
Z,namy ich wązyscy. W inda*‘m ówił: 

naprzód, co będzie. N a pewno, j —  O, maluczcy, nie zadawaj- 
Jedęp z nich szczególnie |TUU? S'ę Z firtn-i. T o  bandyci z ro- 

jinteresuję. tec li ^b igpięw  (dw u ku 1905, W rpcj ,męhrapa , tc 
im ion) H olupjcc herbu R o g r  >ch wszystkich dp Cytadeli wsa- 
tywka. Byc?y sąrmatą, nip ma co d?ń „ . .
gadać, lak Longinus Podbipięta! Ale gdv ..Ochrana dale; rnę 
Zerw ikapturem , tak on machał wracąła, a Beselcf iął rozdawać 
nogi piórem  w prasie „narodom tytuły, nąsg jaspowida (jgłpsił 
wej” . I przepowiadał. now? przepow iednię:

Kiedy w f, 1914 wybuchła —  N ie  ma co. N iemcy muszą 
i wojpa światowa N r  1, a jego wygrać, 

w taśaiw y wysokość M ikołaj M ikołąjewicz Cq rzekłszy, pobtogustaw ił j 
przyrzekał spełnić „m arzenia pj- Radę Rpgencym^ i gąbinpt p ,1 
ców ) dz adów ”, czyli ftączyć SwierfcyÓskiego; ząś w trzy dni 
WS2y»i(kie ząb pry pod jednym potem  Niem cy gubili pluary. s 
knutem , Lech Zbigniew  b y ł . ieguny jechały im na kątkąch. 
pierwszym, kfpiry pęepoyriedzał Lech Zbigniew  na m om ent 
trium fy carskich generałów . Je- * • ■ ■ •
go m agnifika, otoczona córami,

G d yb ym  był H iszpanem f gdzieś pod Sew illą  
czy Salam anką,
pogęifiąibym  kiedyś ąa ggric ą ponetn Cąu<pR<?
Franco..

G dybym  chodził po Bej rycie albo w  Hajdąrabąd 
jako z w y k ły  H indus, 
przyczep iłbym , A nglikow i na kabat 
,,In tru z‘\

G d yb ym  przez  j gkąś okazją
urodził się Jaw ąjem  lub lndcchińccm , 
niejedna blada tw arz  opuściłaby Az j ę  
Z sińcem .

Lecz g d yb ym  był b y łym  eseg m cę tn  po alianckiej stronie  
gdzieś w  Ham burgu, M onachium  czy  
kup iłbym  now y kapelusz  K ry m L h d M , r.ycjej żoruę 
i gw izda łbym  ąo-re-m i-fąrsol.

— r=-  STTO-yrr .  Z.J.WU.JI i. M iluSfiU1 i " I -■»■■■ -«

tabela mmmmi w loterii
IH c , t ,  h i a t y2-gS

*1

c .«jc?n e n  e

Nr Nr

zfcarąnćął i przestał zajmować 
się prpfQftWWli na użyjek kt?-

na.

(m  pza Rysia,
rnsj Córeczty,

ę & tr i& lo w g a  p rzez N ip m t#  «  *« 
kopamm  

•» aąmie okupach).
pta oU -m tprttrb  opar Wkrtr 
Jego »ie HOłleSeUMci#.
(Ai, ky* r**0™, • w
Ni# s« wąrłę {«•  
zpinal * ;-
gS, f*y t« ł gturfn|U t!S#rą,
Pies mi\j wcale ni# *awi»il,
I.ecz m iał kiepsb! hn m o r F rltz .
Bestia p»!M»Ć i>.v'a ®1®»
t e  jes t gorszym  „[fSCH>!‘ od p#a.

—- Jeżeli zaraz nie odnajdzie­
m y  m ałej, ta  zpó&nimy iię  nc 
pociągi

A bolszewicy wzięli i 
Detnikiipa.

—  T rudno  —  zawyrokował 
niestrudzony wróżbitą

L U K S U S O W Y  C A M P IN G  
Maści książę, śniadanie!

d y r e k c ja  pr z e m y s ł u  k o n f e k c y jn e g o  w  ł o d z i
ul. Piotrkowska 175 

zaangażuje:

KORESPONDENTA z® znejomością księgowości
— na m ie jscu , eraz do Gryfpwa Śląskiego k. Jeleniej G$r7

W Y K W A L IF IK O W A N E  SZW A CZK I
M i e s z k a n i a  g a p e w * J f f n e .

Zgłoszenia: w  Dyrekcji Przenaysłu Konfekcyjnego w  Wydsiąlo 
Personalnym , Piotrkowska 175 — od godz. 10 rano.

rzucała kwiaty pod kopyta m i«' jnivyy, (Żąły sv/ój dar odgądywą-
rzynków kę,'2ackich, a sarn jasno-  ̂ pja przyszłości qfiarpw ał SPta ­
w ’d H błogosław ił idące pa p o d - , W0<T1 R 0«ji. 
bói P fus W sęhodm ch ząsfępyj Masaanprzód przepowiedział

{ .^naszych bohaterqy , k oizy nię niezawodne zwycięstwo Deniki- 
bawern potopił: s:ę w błotach j •
Maąufski^h.

Kiedy dziarski' generał Ruzrkij 
przyjmował złerg. szablę od 
stronnictwa >(,qarcdpw ego” za 
„osw obodzenie” Lwowa, Lęch 
Źbjgnipw zapfw niał dpbfzę.iR .r 
śl?c« społeczeństwo, ie  
ce i K raków  podobna czeka 
oswobotbaęnże. Tuż n tw e ł gotów 
był ogłosić, że M ickiewiczow­
skie „44” odnosiło się do  M łko- 
łaik x M ikołajów Roma^ówa,

; gdy nagle W ielki K sifże po<|ka- 
sał sj^mcł i wypi ąwsTry |ię  ną o pi 
nię wszystkich warszawskich pfo-
roków, pomaszerował ,M  N ‘r

| men h m  pręcz’’.,, .

mm N ic te  t o  zawyrokował 
radca H ołupiec —  wrócą.

W ięc się naród bardzo ucieszył 
i pochow ał papierowe carskie 
ruble.

A tata nie wracał. Ranki i wie 
czory w yglądał go wróżbitą 
wraz z cał? swoja narodow o zo- 
rieutew ąna rzeszą.

— 1 N ia  w :e-rzoie kom unika­
tom ! —  w ołał głosem natchnio­
nym —  „nasi" są już w Brześ­
ciu, jutro będ? w Siedlcąch, a po­
jutrze przywiozą do W arszawy 
spokój i słoninę

W y g ran e  yo 1 0 0 .0 0 0
g::.$ 18289 §18§1 ęęoas.

W y g ran e  po 08.000 r t .  na Nr Nr
15?0ą 2P7Q9 22870 323§i 41133 4l?53 
I4PO0 7347D 76861.

W y s w a  BP 49,P<H) nP Nr Nr
21o8 5231 £642 7976 82Q8 \W ^ .
IBOig 23386 24318 24S40 248Q4 32224
32385 *0450 44374 47442 56795 714ti3
79065 84895.

Wycrape pfl 5.000 *1 Nr Nr 7 £86 ?147 
4774 4801 6464 7ą85 8338 8416 UflO?

, . !  43734 H033 16P21 18?§8 n o s?  1863?
Sprali 1 9 7 X3 2Q439 ?1858 22472 23547 84671

24707 257P3 28389 2SQ35 30187 33280
85070 38378 4Q087 4047? 41061 4?0g4

158
„15
■ył

l

W yrocznią D elfipka m vld? 5tę 
wkró-V rzasąmi, Sprąli D anikitia, ąle 

Kołczak im da radą.
Niebayytam m d m h  w ad o -

mość, że z  Kołczaka drzazgi, 
r r  Dk? traech razy n h ik a  —  

oświadczył prorok —  idzie 
W rangiel. tern im da bobu.

I iz e c z y r d lc ię ,  p rzy szed ł, d o ­
s ta ł PQ m ajtk ach  i p o sz e d ł,

W obe? tego

L 42306 43128 43613 44406 46698 47376
haw et ggggą ąsies 5322? 55330 5§78? IT m

69072 61498 61527 6?Q38 6707559036
6894j, 700j8 70072 71802 71066 
79446 81306 61306 84445.

Wysrane ge 886 *1 ?Jr Nr Pb 688 
671 703 1200 536 864 896 ?641 891 187 
329 566 586 657 7Q1 763 87? 3U3 5§f 
692 4Q31 206 6118 87? 787 802 6036 
7373 '906 008 3852 136 260 34? 625 729 
80S 9051 341 398 518 887 1007§ 488 
11273 534 ®46 12300 63? 13638 170 
14208 531 555 640‘ 6 8 8  777 854 15295 
383 16143 318 17413 777 ?1? 18220 757 
19385 787 860 875 20156 497 525 795Lech Zbigniew fig- 21039 36? 22040 177 919 23022 999 

M i. ni'!' m m  24563 702 7eo 23017 U8 661 841 2p0ią
123 197 267 435 538 27193 378 531 761 
895 282C0 474 497 80615 739 025 8PQ30 
109 358 449 31087 329 810 32101 388
617 677 8?8 30280 518 740 37? W #
237 35126 200 003 36000 53? 37407
678 867 3S176 339 39572 40599 4)379 
540 625 Ę95 769 921 43404 505 511 
44757 45216 671 705 46010 158 227 533 

47203 389 858 48331 481’?7 188 
22C391 493 50248 396 493 6S9 880
51158 408 601 712 52101 202 389 538 
589 55810 635 Ć93 730 831 5455? 500 
766 796 899 55074 585 877 835 56061
q33 368 001 809 900 £744? 00004 003
59278 60284 61236 237 301 62285 533 
547 5Ś1 870 63453 042?1 ?64 580 764

Dalszy ciąg wygranych po

Z życia  Z w iązku

Poligraficznego
W dniu 9.XI.1947 r- o godz. 17 po 

poł. w  sali Rady Związków Zaw.. 
odbędde się y?\eę’i6 r  pieśni, zprgani- 
ąpwany przez Komisję Kult-O świW  733 
tow ą Zw. Zaw. Prąc. Przęm- Pfdk ' 
graficznego.

Program wieczoru w ypełni chór. 
śpiew solowy, orkjestpa oraz Chór 
Czejanda.

Po koncereie wieczorek taneczny 
Wstęp dla członków, ich rodzin i 
wprowadzonych bqśc(. Bufet spół­
dzielczy na miejscu. Cena biletu na 
obydwie Imprezy 75 zł.

642 869 65178 86317 862 67037
239 388 418 68300 (jj6 69064 

i 7O40S 71075 635 057 726iS 775 7 
783 74133 332 818 75769 05/ 971 
70p?0 650 683 7708? 73043 7p5 l
§0743 81155 62007 03i 03029 1. l
§39 641 §UCi,
Dąljjfy ciąg w yfrąnjeh  rn «•

a 1-ego cnia ciąg.
27024 69 163 ?7ą 94 •

510 622 6Q 710 650 63 000 (>„ 1
15 20 £9 208 81 335 42 00 52ą „ al 
74 0i§ 09? 28059 104 00 ą  04 1 1
310 14.87 92 406 540 663 U  ló  7 vJ 
898 907 88 94 30071 89 254 71 3 .1 <4 
440 532 54 60S 27 65 713 042 9-« W
73 31011 5 150 226 46 311 475 5.J 13
28 717 58 040 970 08 32(314 2y0 323 
92 400 §7 §1 ?fll § 67 8Q§ 10 07 £-4 
30033 §0 81 5 189 42? 04 511 U? 603
23 m  ii m! 300 ?3 §0 04100 93 233 
7? §92 404 :-rł 40 §0 744 917 05 ^ 3  
153 90 470 509 36 613 29 85 89 723 
81 §18 913 7 38018 1 2 7  348 61 71 81 
663 8 § 718 813 902 37QS1 115 88 37
56 ?41 8 bt U  7 £00 445 61 fil 711 24 
66 868 38000 26 80 185 203 75 384
491 554 9 618 §4 050 § §0085 ?7 3P»
§5 408 685 §01 970 40810 04 CR S 127 
54 ?43 050 77 4*8 §46 S16 25 815 38 
81 2 41015 390 433 4S 7 84 S‘5 5 :2 43 
643*907 4S0S5 97* 107 248 895 “ • 4 4 
9 ,543 83 625 8*4 43042 126 43 75 So9 
4 1 ? 47  637 705 25 80S 921 4 'r .4 '> J 
7.9 89 319 57 74 424 49 85 96 ICO i) i  
8} 88 « fc 9 3  911 45605 20 90 i 43 
47 85 $W  14 31 40 725 6/ 840 l i, ■
4uQQ9 24 232 310 6 ?  83 415 50 .:
513 60Ó 701 75 9§ §42 4 7 0 4  L'6 
292 366 72 80 S3 415 523 743 §({ §1 
916 46539 107 72 228 847 459 73 5 .1 
803 835 974 43052 203 310 23 35 
459 763 61 008'50006 140 74 03 8
024 78 do» 520 70 602 48 80 h 
47 ESI 75 m  51044 063 l?-7 
72 4Qą §6 §4 577 §0 706 §Q? V i
68 52054 01 139 44 20? 14 2* §0
00 407 06 91 509 18 09 601 4S C'
57 58 08 5?;017 18 51 43 106 2 1 3  
63 74 486 »48 64 8 70 85 638 Ytt

500 zł p od ąży  będzie ju tro

t
55
M
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Kronika orga
Mobilizacja
członków
P P S  i Z N M S
Warszawj

Warszawska orgcrćzacia PPS ogła­
sza na dzień 9 bm. (nietlzie'a) mobiliza­
cję członków Partii. Kai Jy PPS-owiec 
zobowiązany jest zgiocić się w tym 
dniu na swojej dzielnicy o godz. 9.15. 

-łr
Srodowisko warszawskie ZN.MS o- 

glasza również mobilizację swoich 
członków, którzy są zobowiązani do 
przybycia na u). Mokotowską 24 o g.
9.15 tegoż dnia.
ZEBRANIA

JS z j a z d  s e k c j i  r r r z i o w i C H  . 
O K R Ę G U  K R A K O W S K IE G O

W  dn iu  9 bm . odbędzie się w  K rakow ie 
*w dom u p a r ty jn y m  I I  Zjazd D elegatów  
Sekcji Pocztow ych P P S  O kręgu  K rakow ­
skiego z następu jącym  porządkiem  dzien­
nym :

1) Z agajenie, 2) W ybór prezydium , 3) Re 
fe ra ty  p rzed sta r/ic ie li w ładz p arty jn y ch , 
4) Spraw ozdanie u stępu jących  p rzed staw i­
cieli Sekcji O kręgow ej, 5) D ysk u sja  nad 
spraw ozdaniam i. 6) W ybór now ej Sekcji 
O kręgow ej Pocztow ców  P P S  w K rakow ie. 
7) Zakończenie.

w\ P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  
iCI.U BU  R A D N Y C H  ST O Ł . R N  
P len arn e  posiedzenie K lu b u  P p S  Sto­

łecznej R ady  N arodow ej odbędzie się w 
dn iu  10 listopada o godz. 15 w  sa li posie­
dzeń Stołecznej R ady  N arodow ej.

VI KOMUNIKAT WARSZAWSKIEGO 
POWIATOWEGO KOMITETU PPS

W arszaw ski Pow iatow y K om itet Pol- 
akiej P a r tii  Socjalistycznej, zaw iadam ia, 
że dn ia  8 listopada b r. o godz. 10 rano 
w lokalu  Pow iatow ego K om ite tu  P P S  p rzy  
ul. Lw ow skiej N r 5 odbędzie się  O dpraw a 
Przew odniczących i S ekretarzy , G m innych 
i M iejskich K om itetów  P P S  z  P ow iatu  
W arszaw skiego. *■

U  K O M IS JE  O Ś W IA T Y  D R N
P osiedzenie tow arzyszy rad n y ch  wcho­

dzących w sk ład  K om isji Oświatj^ D ziel­
nicow ych R ad  N arodow ych odbędzie się 
dn ia  9 listopada b r. o godz. 18,30 w  S to­
łecznym  K om itecie P P S , IV p ię tro .
■  D Z IE L N IC A  M OK O TÓ W  

K om ite t Dzielnicy P P S  M okotów odw o­
łu je  zeb ran ie  członków wyznaczone na 
dzień 9 listopada o godz. 11, na tom iast 
W2vywa członków D zielnicy, Pocldzielnicy 
F o r t  Mokotów, koło kob ie t i kół tereno­
w ych do staw ien ia  się w lokalu  D zielni­
cy ul. Chocimsk.a 4 w  d n iu  9 listopada 
(niedziela) o godz. 8.30 ran o  celem  w zię­
cia udziału w  m an ifestacy jnym  w iecu w  
sa li „R om a” .
(W DZIELNICA ŚRÓDM IEŚCIE

vV* zw iązku z wiecem w R om ie w dn. 
9 bm., K om itet Dzielnicow y śródm ieście 
zarządza zbiórkę w szystk ich  towarzyszy. 
Koła w kom plecie i ttow . n iezrzeszenl w 
kołach  obow iązani są staw ić się o godz.
9.15 przed lok&lein D zielnicy Mokotowska 
51.
m  DZIELNICA GROCHÓW 

W dniu 8 brn. o godz. 7,30 odbędzie się 
zebrani3 Koła P P S  w Państw ow ych  Za­
kładach  Samochodowych P K P  p rzy  ul. Za

„łańcuch prasowy"
na  socjal is tyczny

Ośrodek Szkoleniowy 
im. S i  Dubois w Otwocku

Tow. Mulak wpłaca 2.000 zl i wzywa 
tow. tow. Fietkiewicza Józefa, Pola 
Stefana, Zawadkę Mieczysława.

Tow. Kaczonowski wpłaca 5.000 zł 
i wzywa tow. tow. Żakowskiego, Kłęb- 
kowskiego, Jabłonowskiego, Karmasa, 
Kaczmarkiewicza, Eugeniusza Olszew­
skiego, Zawistowskiego, Losiewicza, 
Oskara Ungera, Borowskiego, Ciświc- 
ką Martę.

Tow. Ginin Bolesław wpłaca 2.000 zł 
1 wzywa tow. tow. z kiubu sportowego 
„Sarmata", Stanisława Szkielę, Maxa 
Marciniaka i Szyszkowskiego.

Tow. Janina Mazurek-Warecka wpła­
ca 500 zł i wzywa tow. tow. Jadwigę 
Salouiową, Stanisława Piwowara, Sabi­
nę Zienkiewicz.

Tow. Pol Stefan wpłaca 1.000 zł i 
wzywa tow. tow. posła Polkowskiego, 
posła Kwiatkowskiego, posła Ostrow­
skiego, Tułodzieckiego, Płońskiego, 
Michniewicza.

Tow. Olszewski wpłaca 1.000 zł i 
wzywa tow. tow. Rudolfa Zygmunta i 
Rybka.

Tow. Jabłonowski wpłaca 1.000 zł i 
wzywa tow. tow. Sternera Wacława, 
Wołodkiewicza, Szyllera i Łęckiego 
Stanisława.

Tow. Łosiewicz wpłaca 2.000 zł i 
wzywa tow. tow. Rota i Piętaka.

Tow. Zawistowski wpłaca 6 000 zł 
i wzywa tow. tow. Szumowskiego z 
Gdańska, Zausa z Poznania, Augusty­
nowicza z Bydgoszczy, Prausa Bole­
sława z Opola, Riesa Henryka z Kato­
wic, Malca z Krakowa, Chmielowskiego 
z Kielc, Kurmanowicza z Warszawy i 
Kiepola z Bolesławowie.

Tow Tułodziecki wpłaca 1.000 zł i 
wzywa tow. Tadeusza Jabłońskiego.

m ojskiego 51. R e fe ra t n a  tem at „U chw ały 
R a d y  N aczelnej P P S  z dn ia  21 paździer­
n ik a  b r .”  w ygłosi tow. B ryl.

W  dniu  S bm . o godz. 14 odbędzie się 
zeb ran ie  K oła  P P S  w firm ie  Ja g o  przy 
ul. M ińskiej 74. R e fera t w ygłosi tow . No 
wieki na  tem a t „U chw ały  R ad y  N aczelnej 
P P S  z dn ia  21 październ ika b r  

W  dn iu  10 bm . o godz. 16 odbędzie się 
zebranie K ola P P S  w  P aństw ow ych  Za­
kładach  T elekom unikacyjnych p rzy  ul. 
G rochow skiej 341. R e fe ra t w ygłosi tow. 
Śliw iński n a  tem a t „U chw ały  R ady  N a­
czelnej P P S  z dn ia  21 październ ika  br.

INFORMACJE:

8Ś TOW. DEW OR SEK RETA RZEM  
OKZZ POZNAN

Tow. D ew or W ładysław , XI sekr. W K  
F P 3  Poznań, został m ianow any se k re ta ­
rzem  O kręgow ej K om isji Zw. Zawodo­
wych w P oznaniu .
88 BYLI W IĘŹN IO W IE I  CZŁONKOW IE 

ARM II PO D ZIEM N EJ DZIELNICY 
GROCHÓW

Członkowie P P S  D zielnicy „G rochów ” 
k tórzy  naieża do Związku b W ięźniów 
Politycznych i Obozów K oncen tracy jnych , 
winni za re jestre  wad się w R eferacie W oj­
skow ym . P rzy jęc ia  w środy  od godz. 13 
do 20 na  Dzielnicy.

W szyscy członkowie P P S  D zielnicy „G ro 
chów” , k tó rzy  naieża do Związku U czest­
ników  W alki Z bro jnej o N iepodległość i 
D em okrację, w inni zarejestrow ać sio w 
Oddziale W arszaw a-Praga , ul. Szwedzka 
3/4.

Członkowie P P S  D zielnicy „G rochów ” , 
k tó rzy  w okresie  okupacji należeli do a r ­
mii podziem nej, w inni zgłaszać się na 
członków ZUWZ o N i D. K ażdy  kandy­
d a t m usi posiadać 2 fo tog rafie  oraz do­
kum enty , w zględnie św iadków , k tórzy  
stw ie rd za  przynależność do arm ii podziem 
n e j w  okresie  okupacji.

P  DZIELNICA MOKOTÓW
K om itet D zielnicy P P S  M okotów poda­

je  do w iadom U ei. iż w każdy  poniedzia­
łek od godz. 17 do 18 w lokalu D zielnicy 
P P S  Mokotów są udzielane p o rad y  p raw ­
ne d la  członków tu te jsze j D zielnicy przez 
tow . żarnow ską M arię.
P  O DSŁONIĘCIE SZTANDARU 

KOI.A PPS PRZY BOK
W  dniu  8 bm . o godz. 14,30 odbędzie 

się  w  Banku G ospodarstw a K rajow ego 
(Nowy św ia t 11/13) uroczystość odsłonię­
cia sz tan d a ru  koła P P S .

P  DZIELNICA O K ĘCIE
K om ite t D zielnicy zaw iadam ia w szy st­

kich tow ., że I  k u rs  szkoleniow y rozpo­
czyna się dn ia  S listopada b r. o godz. IG 
w  lokalu  D zielnicy,

K om ite t D zielnicy przypom ina tow . ó 
rozpoczęciu w eryfikacji w szystkich człon­
ków P P S  i zobow iązuje ped  rygorem  p a r ­
ty jn y m  do natychm iastow ego wypeełnie- 
n ia  kw estionariuszy .

ZNMS
H  KURS SZKOLENIOW Y

Egzam iny d la  tow arzyszy aktyw istów , 
absolw entów  kursów  p a rty jn y ch  i  OM 
TU R, w ram ach a k c ji szkoleniow ej Śro­
dow iska, rozpoczną się dn. 17 bm.

Zgłoszenia i inform acje w sekre tariac ie  
(M okotowska 24, I I I  p.) do dn . 11 bm. 
w godz. 16 — 18.

SPRAWOZDANIA
1Ę BYDGOSZCZ KU CZCZI IGNACEGO 

DASZYŃSKIEGO.
W  rocznice zgonu Ignacego D aszyńskie­

go zarzad grodzki TU R urządził w  sal 
T e a tru  M iejskiego akadem ię, w k tórej 
wzięły udzia* szerokie rzesze społeczeń­
stw a bydgoskiego. O dczyt o dzkdalnośc 
w ielkiego działacza ruch u  socjalis tyczne­
go w ygłosił tow. A jtner, po czym zespo­
ły  TU R  urozm aiciły akadem ię p rodukcja  

*ml arty stycznym i.

■  P A R T IE  ROBOTNICZE 
W SPÓŁPRACUJĄ W D ZIED ZIN IE 
GOSPODARCZEJ

N a konferencji ak tyw u gospodarczego 
P P S  w T orun iu  utw orzono SO-03obowg 
R adę Gospodarcza, k tó ra  będzie system a 
tycznie w spółpracow ała z R ada Gospo 
d a r  cza P P R  w dziedzinie rozw iązyw ania 
zaąadn ień  gospodarczych w T orun iu . Do 
najw ażniejszych  zadań R ad Goepodar 
czych obu p a rtii naieża sp raw y  podniesie 
nia produkcji, oszczędności w  używ aniu 
surowca 1 rozbudowa placówek przem y­
słow ych.

H  AKTYW IŚCI P P S  — METALOWCY 
OM AW IAJA W YKONANIE PLANU 
TRZY LETNIEGO .

W  Bydgoszczy odbyła się odpraw a a k ­
tyw istów  - pepesowców, za trudn ionych  w 
zakładach p rzem ysłu  m etalow ego n a  te re ­
nie w oj. pom orskiego. N a konferencji 
omówiono sp raw ę ulepszenia m etod w y­
dajności pracy , rozw ażano sposoby m ak­
sym alnego i racjonalnego w ykorzystan ia  
sp rzę tu  technicznego, oraz uzgodniono za­
m ierzenia na  przyszłość odnośnie w ykona­
n ia  3-letniego p lanu  w przem yśle m e ta ­
lowym  n a  te ren ie  w ojew ództw a.

■  ROCZNY O KRES PRACY KLUBU 
DYSKUSYJNEGO P P S  I  P P R
W E WROCŁAWIU.

W  dn iu  5 listopada odbyło  się  w  lokalu 
W K  P P S  we W rocław iu  zebran ie  is tn ie ­
jącego  od roku  k lu b u  dysk u sy jn eg o  P P S  
i P P R , n a  k tó rym  re fe ra ty  w ygłosili: 
tow . m gr. W ierzbicki — kierow nik  w y­
działu  polityczno - p ropagandow ego W K 
P P S  i tow . Ja ro s iń sk i — se k re ta rz  K W  
P P R  w e W rocław iu.

W  zeb ran iu  k lubu  dyskusy jnego  po raz 
p ierw szy  b rą li udział ak tyw iśc i związków 
zaw odow ych —- członkow ie obu p a rtii. W 
najb liższym  czasie k lu b  d y sk u sy jn y  P P S  
i P P R . k tó ry  zdał p rak tyczn ie  egzam in 
w spółpracy , jednolito fron tow ej, otrzym a 
w łasny lokal klubow y.

U  NOWY ZARZAD KOŁA TELEKOM U
N a dorocznym  zeb ran iu  K oła  P P S  T ele­

kom u w  W arszaw ie, odbytym  d n ia  29 paź­
dzie rn ik a  b r. w ybrano  now y Z arząd K oła 
w  następu jącym  sk ładzie:

1) tow . Saw ejko E d w ard  — Członek R a 
dy  Stołecznej P P S  przew odniczący po raz 
I l-g i) ,  2) tow . B aranow ski S tan isław  — 
w iceprzew odniczący — re fe ra t społeczno- 
zawodowy, 3) tow . K aczor S tefan ia  —■ I 
sek re ta rz , 4) tow . B iendarsk i T adeusz — 
ska rb n ik . 5) tow. Jo ń sk i F ranc iszek  — I I  
se k re ta rz , 6) tow . M alinow sk i_ S tanisław
— re fe ra t szkoleniow y, 7) tow . ’ F ra n k o w ­
sk i S tanisław , 8) Z iółkowski Ja n  — za­
stępca skarb n ik a , 9) Jezn ak  Czesław. Do 
K om isji R ew izyjnej — 1) tow . Socha Ja n , 
2) tow . D yłożyński A leksander. 3) tow . 
W itkow ski M ieczysław. Do D zielnicow ej 
R ady  N arodow ej Śródm ieście W arszaw a
— 1) tow . W ilk in  J a n , 2) tow . Dyłożyn- 
sk i AJekaander.

Przez ziemie
Nie udało się zrobić Himmlersfadfu

Zamość-wyspa szczęśliwa
N a p i s a ł  

T a m n < a s s x  © © f f f f f s e f i i e s r a / s i f e f

.m aleńka m ieścina, m im o te  v n y  
Irazy trzeba się p rzesiadać nim  się 
do niego dojedzie...

Bo Zam ość nie je s t prow incją. 
N a pawno nie...

100 milionów dolarów
n a d a n o

na pomoc Polsce
gestie, że w arto  byłoby się £ £ £ £ & , j ^ i e ^ m i ^ a  i i W W arszawie odbyło się zebr*-
dztec, co w łaściw ie dzieje się z w y - J ^  na prowincjonal oceanie ^  w szystkich M a k ó w , a j ^ J Ł y U ™ c ^  w  S S

łania ^  «d « tego ni ,  owego ja-jna ich m iejsce p r z y w r o  ^  ó l n ^ h l S

Zamość, w  listopadzie.

Z CHEŁMA Lubelskiego nie wy-1 
niosłem najlepszych wrażeń. I 

Podobnie było w  Rejowou 1 Kra- i 
snymsitawie. Ot, zwykłe polskie lore-1
»owe miasteczka, w m iarę brudne, mymi sprawam i jak kanalizacja i i Zamość podczas okupacji prze- 
lemwe i apatyczne: ksiądz pr<> bu^ et_ .W d z ił ciężkie chwile. Niemcy
xjszcz, ergam sta, burm istrz ł apte-j ^a tó  jest początkowy garn itur ichtioli stworzyć z polskiego miasta  
arz, zony trzech ostatnich go j doznań dla nowicjusza, ale wraż:- germ ański Himmlarstadt. Dosicw- 

spocym  poeiiwszęgo... Poza tym  u«:- |rpa w  m iarę dalszego poznawania :nie. Tak w łaśnie m iała brzmieć na- 
, ' °  . ^f™°.sc.Ta jechałem przeto ; ̂  przemijają. Przeciwnie — po-fzwa ośrodka, który był podobno 
ose m e  lig o  prz&tconama. igiębdają  się joszcze, ibo Zamość jest l„uhrdeutsch“. Nomen omen. Meto-i
S 2 Ł 1  S S f  Z£rsrxix.i"*~* n i * -  *•
wrenlcnymi przez Niem ców sw oje­
go czasu dziećmi z Zamojszczyzny. kaś wyspa zupełnie niespodzdewa- j ryoh niemieckich kolonistów z 

na: Ikanów. Polska ludność staw iła o-
Nie jest wielki. 25 tysięcy ludzi, pór, nie chciała oddać ziemi,

j ganizacji charytatywnych podtero- 
na ślili potrzebę dalszej intensywnej 

wychowała, broniła slę. | Pomocy dla BbLsfci. Ze z ło żo n y *  
jwiatu, stenowi stolicę dla sa m eg o ; Okupant odpowiedział represjami. sPrawozdań "Tm a, e pomoc bo­

dy w  życiu m e byłem  w  Z a - I ^ f * ; ,  ś r e d n id i^ ^ t^  w JZa- { w  sam ym  Zamościu rozstrzelano

W roepacłzliwej pogoni za tematem
przypomniałem .sobie o tym i z le -(
dwie tlejącą w  sercu iskierką na-/ , . - . . . . ... -   ., . . . j , , „  'ale mimo, że jest tylko stolucą po-.której siędzcei wysiadłem na dworcu w  Za-' ’ 1 ’
mościli.

Ni,
rr.cćriu. Mało tego — niewiele o!*??®!11,11 os,le™(’ 
nim w ogóle wiedziałem. Akade-i 21 ^ ,* )raes' 
nia... Zamojski... Eh, nic w łaściw ie | /

na rynek wykroczyłem 
sam.

już prawie

Kilkaseł lał w siecz .. .
było

złudzenie cofnięP IERWSZYM wrażeniem, 
niesam owite

kulturze.

*4 'tw ia w  SiLadin’ ’wtec1y 8 tysięcy ludzi. Okoliczne 
-  : i * RV ^  j wioski palono, żeby śladu nie zo-

,  V. ,SZk0}^  1 y - ^  stało PO .-Polakach, którzy bez Uto­
nie wiedziałem. Wraz z tłumem p od Is ? . c .0fc^  * J .  -śd  wysiedleni zostali na zachód, do
różnych zmierzałem w stronę nada-!!" 1U P .™  , i obozów. Między innymi wywiezńono
sta, pełen klasycznej, huxleyowskiej I ne am  c3e 06 e " i około trzech tysięcy małych dzieci,
ignorancji. Tłum się zmniejszał,-' C i e k a w a  s z k o ł a  Is-ierot, ofiar hitlerowskich pojęć o
wsiąkał powoli w  boczne uliczki i STNŁEJE na przykład w  Zam->

f  ściu szkoła, jakich w Po-lsce n ie­
wiele. Liceum Sztuk Plastycznych.
Program  ogólnokształcący normal­
ny, plus rysunek, grafika, rzeźba,
tkactwo... Dziwne liceum. Nie wy- j . ARSZAWA pamięta dni, biedy 
chowuje ono artj'stow, w ychow uje. VV przytuliła do siebie sieroty z 

cia się w  czasie. N ie wiem o ile  lat. | ludzi z  ̂ poczuciem artysłycaiym . jamojszczjfzny. N iestety nie wszyst- 
o sto, a może o trzysta. Ry- j Temat ciekawy i szeroki, ale nie j Część z nich wywieziona aosta- 

tnek Zamościa jest niedzisiejszy, jma _na u ieso  tu miejsca. Chodzi o j ja £0 Obozów w  Niemczech i., wia-
D-uźy plac, okolony dookoła pod-|®o innego. Ważne jest to, że poza Lj0(ino ^  gję stało. Wszyscy wiemy,

godzmami szi-.o-lnymi, organizowa-1 Niem cy reperowali swoją pro­
ne są przez nauczycieli ochotnicze , biematyczną aryjskość płowowtosy-

warzystw, wchodzących w  skład  
Rady, osiągnęła w  roku 1946 sumą 
70 miln. dolarów, a w roku bieżą­
cym przewyższa 100 milionów doi,

L o s  nieszczęsnych  
I sierot

cieniami. Tam właśnie jest życie i 
tarn tocukliwie schowana jest 
-wszelka ncwoęsKcincść. Za m asy­
wnymi lukam i rozsiadły się sklepy  
i restauracje, pod ciężkimi sklepie­
niami śpieszą gdzieś ludzie... Śro­
dek rynku pusty jest i dostojny: 
nieliczni przechodnie, czasem prze- 
turkoce wóz, czasem jak stwór z

kursy sztuk plastycznych. Przycho- jmi p.oi£te;mi dziećmi. Z wywiezio- 
dzą na nie zwykli ludzie: urzęd-ni- J xiycli trzech tjiBdecy, wróciła od Ża­
cy, robotnicy, naiwet rolnicy i uczą ■ moścla połowa. Reszta albo nie 
się. Oz ego? Trudno nawet porwie- ^yję, albo przesila przez słynne 
dzieć czego. Tego, czego im brak i  >jK.as,SlEaia.gry“ i stracona jest dla 
co chcą wiedzieć. Spojrzenia n a ; polsltClScł> Te dzieoi, które wróoiły, 
świat, dostrzegania w  nim rtzeczyjznajdują sIę FOd opieką: część u

innego świata zawarczy sam ochód!pięknych i tworzenia pięlana c o - ,krewnych, a reszta, która nikogo 
i tylko w  dostojnej pustce wznosi dziennego. To przecież jest możliwe ju* nje  ma( rozmieszczona jest w

chyba tylko w  Zamościu. 
Oglądam prace uczniów i wol-

się ratusz.
Ratusz w Zamościu jest przygnę­

biająco wspaniały. N ie w iem  co za    _̂___ ________ ____ ___ _____
styl, co za wiek budowy. Fv> co? dobre rzeczy. Niejeden z nich | niieckiej kultury na wschodzie. Dziś

i czter ech sierocińcach.
Nie udało się Niemcom stworze-

nyeh słuchaczy kursów. Ołekawe i | nie „Himmlerstadtu" i ośrodka nie-

Frzytłacza swoją m onumentalno­
ścią, ogromem i spokojem. Chcia­
łem w ejść na schody, które nieod­
parcie przypominały mi Wersal 1...
płoszyłem sdę. Wierzyć się nie chcla-

węd-ruje m oże kiedyś do Akademii Zamość promieniuje na całą okoli- 
Sztuk Pięknych, ale ogrom na w ięk -: e?( jje  promieniuje kulturą polską, 
szo-ść pójdzie w  codzienne życie i > ̂ /[0że to za śmiało powiedziane, ale 
tam  będzie stosowała i kultywowa -1 stancAvl nfejako centrum cywiliza.-
ła  pewne kanony piękna, którj-ch

ło, że tam, za tymi grubymi mura- j nauczyła się w szkole. Oglądam u 
mi zwykli obywatele zwykłego po- stawiony w parku plais-tyczny mc- 
wiatowego m iasta, które się nazy- del starego Zamościa, wykonany  
wa Zamość, urzędują, pracują i la - 1 prztz uczniów Liceum. Piękna pra- 
mią sobie głowy nad takim i poeio- ca: podobno unikat, Wierzę.

Życie aiażniejsze od litery praiua
Poza ustawowe świadczenia ZUS

tygodni w ubezpieczeniu, renty wy­
padkowej Zakład zmuszony był rów­
nież odmówić, ponieważ żaden wypa-jmi muzeum drzemie 
dek w zatrudnieniu nie zaszedł. Od- polskiej kultury. To wiąże.
mowa renty z powodu braku wymaga 
nego ustawą okresu ubezpieczenia by 
łaby w tym przypadku niewątpliwie 
sprzeczna z poczuciem społecznej słu­
szności.

Przyznanie świadczeń rentowych 
jest uzależnione od spełnienia szere­
gu określonych ustawą warunków- 
Zdarzają się jednak przypadki wyjąt­
kowe, w których wskutek niekorzyst­
nego dla ubezpieczonego zbiegu oko­
liczności bez żadnej winy po jego 
stronie jeden z formalnych warun­
ków nie jest wypełniony.

Organy samorządowe Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych uchwaliły, 
że w podobnych wyjątkowych przy­
padkach ZUS będzie przyznawał za­
liczkowo renty ubezpieczonym nie po 
siadającym pełnych uprawnień usta­
wowych.

W uzasadnieniu do uchwały poda­
no charakterystyczny przykład:

Szesnastoletni chłopiec, zatrudnio­
ny w czasie okupacji w firmie nie­
mieckiej przy ciężkiej pracy ładowa­
cza, przerywa pracę po dwu latach 
wskutek gruźlicy, która ujawniła się 
krwotokiem w czasie pracy. Jest na­
dal niezdolny do pracy wskutek gruź­
licy —  T en ty  inwalidzkiej otrzymać szkowa, gdzie złożą wieńce na grobie j 
nie może wbbec przebycia tylko 120 poległych w walce z okupantem. W go

cyjme, a jego wpływy sięgają dale­
ko i sięgają w  każdej formie.

Dlaczego tak się dzieje? Trudno 
powiedzieć.

Może to tradycja starego grodu 
Zamojskich, może wspomntende 
Akademii, znanej niegdyś szeroko 
w całej Europie. Tradycja dużo 
znaczy. Błądziłem po muzeum. Mu­
zeum Zamojskich rozmieszczone
jest w  ciemnych, starodawnych 
komnatach. Portrety, zbroje, stara 
broń.. 25a kutymi w  żelazie drzWfa 

duch starej,

Dlatego ludzie m ieszkają tam  
tak chętnie, a cała okolica m a z 
m iastem  stały  kontakt. Mieszkają 
ludzie w  Zamościu 1 dumni są z  te­
go, mimo że Zamość to przecież

Na zakończenie sezonu
zaiuody motocyklowe w Pruszkowie

W  najbliższą niedzielę odbędzie się dżinach popołudniowych odbędą się za- 
w Pruszkowie uroczyste zamknięcie se- w ody na żużlu, system em  angielskim, 
zonu m otocyklow ego. W godzinach tzn., że 7 z 8 zawodników z najlepszy- 
rannych nastąpi zjazd plakietowy, po mi czasami, bez względu na litraż, wej- 
czym  po nabożeństwie w kościele w  dzie do finału, gdzie będą startować  
Żbikowie, zawodnicy pow rócą do Pru- każdy z każdym.

Przetarg nieograniczony
Zakład „Standard Electric" pod Zarządem Państwowym, Warsza­

wa, ul. Rejtana Nr 16 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej, centralnego ogrzewania i gazo­
ciągu w ‘budującej się fabryce przy ul. Stępińskiej 26/28 w Warszawie 
(2-ga seria robót).

Informacje oraz podkładki przetargowe (za zwrotem kosztów) otrzy­
mać można w  godzinach od 8 do 10 przy ul. Rejtana Nr 16, IV p., 
tel. 413-01, gdzie w  dniu 7.11 o godz. 12 odbędzie się publiczne otwarcie 
ofert. 14012

(TEATRy)
TEATR POLSKI (Karasia 2 ) :
Sobota — godz. 18.45 — R adiow y festis  

w al m uzyki słow iańskiej.
N iedziela — godz. 11 — Radiowy feati- 

w al m uzyki s ło w ia ń sk ie j; godz. 14 -— 
„Szkoła obmowy” , godz. 19 — Recital 
śpiewaczki radzieckiej M. SzpiUer.

TEATR ROZMAITOŚCI łui. Marszał­
kow ska 8): godz. 19 „W esołe kumoezkl •  
W indso ru” . _  . . .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie** 
20): godz. 19 ..Roxy".

TEATR NOWY (ul. Puławska 39)1 
godz. 18.30 „W esela Figara” .

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska Sl»« 
godz, 19 „Cud św . A ntoniego". „Drzwi 
zam knięte” .

TEATR „JASKÓŁKA” (MarazatkoWskA 
69): godz. 15 „Starzy przyjaciele” , god*. 
19 „W szystko na dobre. si« zmienia” 
(teatr „M iniatury”).

TEATR „COMOEDIA” (ul Szwedzka 3)1 
godz. 19 „żołnierz i bohater” .

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Stfle 
dio, K arow a 31): g. 12 (dla szkół) wido­
w isko „N a ja g o d y ” .

TEATR „GULIW ER” (Królewska 1S): 
g. 12.30 (dla szkół) „Gegorek” .

„WRÓBELEK WARSZAWSKI” (Ul. 
Zygmuntowska 8): „To i owo na rewio- 
wo” Pocz. o godz. 17.15 i 19.15.

TEATR KUKIEŁKOWY RTJPD „BAJ”  
(w sali Teatru „Rozm aitości” ) : Dziś, Ju­
tro o godz. 15,30 i w  niedzielę — godz. 19 
„Dwa Mlchaly i św iat cały” .

FILHARMONIA WARSZAWSKA
14 bm „M oniuszko, Czajkowski. Bach"«
21 bm. — Koncert muzyki angielskiej.

JUBILEUSZ  
ZNAKOMITEJ ARTYSTKI

W  niedziele, 9 bm. o godz. 19 święci*  
będzie w „Rom ie” Jubiiaus* *a-Iecia pracy 
artyatycznej znakomita śpiewaczka opery 
i operetki warszawskiej, Olga Orleńaka, 
znakomita odtwórczyni „Caardaszki” .

Artystka w ystąpi na sw ym  Jubileuszu 'w 
otoczeniu kilkudziesięciu najpopularniej­
szych artystów  stołecznych. M. in. udział 
biorą: L. Messal. O. Obarska, M. Trombi- 
ni-Kazuro, Gierasiński i Ladoaz.

PREMIERA W TEATRZE POLSKIM
Premiera sztuki J. B. P riestley’a, w  

przekładzie Józefa Brodskiego „Pan Ins­
pektor przyszedł” zapowiada si« n iezw y­
kle interesująco. Wraca na scenę Teatru 
Polskiego po latach wojennej rozłąki w iel­
ki a r ty s ta  t znakomity reśyser Aleksander 
Zelwerowicz, który graó będzie role ty tu ­
łowa, reżyserując równocześnie powyższą  
sztukę. Obok niego w ystąpi po długiej 
przerwie i po triumfach krakowskich, w  
W arszawie tak bardzo ceniona, św ietna  
artystka Maria Dulęba. Poza tym  w ystą­
pią w rolach głównych: J. Karpińska, Tr, 
Dominiak. M. Mlleckl. Cz. W olłojko. De­
koracje M. Nalewajskiego,

Premiera odbędzie s ię  w  czwartek, da. 
13 bm.

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Kieleckich Warsztatów Okręgowych w  Radomiu, ul. Sło­

wackiego 57 ogłasza przetarg nieograniczony na:
1) Wykonanie i zainstalowanie elektrycznego przechylnego pieca 

tyglowego do topienia brązów o pojemności około 80 kg wsadu i wy­
dajności około 100 kg w  ciągu 8 godzin.

2) Wykonanie i zainstalowanie jak wyżej, lecz pieca ropowego. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach bez znaku firmy

do dnia 20 listopada godz. 10 w biurze Zarządu, gdzie oferenci mogą 
otrzymać bliższe informacje.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości 
1 proc. od sumy oferowanej.

Zarząd zastrzega sobie wybór oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyny.
14022 Z. K. W. O. BADOM

Do wydzierżawienia G A R A Ż
w  śródmieściu typu handlowego, mogący pomieścić 30 samochodów oso­
bowych lub 13 ciężarowych, posiadający oświetlenie elektryczne i wodę, 
pokój dla kierownika, pokój dla kierowców i pomieszczenia gospodar­
cze. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń PAP, ul. Młodzieży Jugosło­
wiańskiej (Pierackiego) 11 pod „Garaż". 14028

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę żeliwa bezciśnieniowego według rysun­
ków Wodociągów.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze Dy­
rekcji w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr 5, Dział Zaopatrywania, 
I piętro, pokój Nr 27 w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10 dnia 21 listopada 
1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11. 13948

CDKA p o k o n a n y
przez reprezentację
O s t r a w y

O czekiwany w  M orawskiej Ostrawie  
z niezw ykłym  zainteresowaniem mecz 

/piłkarski między m istrzem  ZSRR dru- 
, żyną CD K A , a reprezentacją Śląskiej 
O strawy, zgromadził w  Ostrawie nie- 

1 przebrane tłumy widzów, którzy zje- 
j chali się z całego kraju. D rużyna ra­
dziecka wystąpiła bez środkow ego na- 

l pastnika, Bobrowa. Zawody zakończyły  
się zwycięstwem  reprezentacji O strawy  
w  stosunku 4:3 (2:1).

W kilku zttesuasSi
Anglia remisuje z Irlandią Północną.

W L.verppolu w obecności 55 tysięcy 
widzów, w m iędzypaństw owym  spot­
kaniu piłki nożnej, Anglia zrem isowa­
ła z Irlandią Północną 2:2 (0:0).

Mecz piłkarski Szwecja — Anglia.
W dniu 19 listopada w  Londynie odbę­
dzie się m iędzypaństwowy mecz piłkar- 

,ski Szwecja — Anglia.
I Piłkarze Meksyku w Europie. Repre- ________ ______
jzentacyjna drużyna piłki nożnej Mek- m  i5 ™ u n d V e y I ^ ^ u
Isyku przyjedzie na tournee po Europie i uprzejm ie p roal o podanie sw ego ad resu  

- 1 Q4 3  r o jjU j  poszkodow any — T adeusz W alew ski, ul.

n o m )
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „O sta tn i*  

noc” . Początek  o g. 13, 15, 17 i 21; dla

"T .rA L LA D IU M ” ' (Złota 7/9): „Admirał 
N achim ow” . P oczątek  o g. 13, 15, 17 1 21; 
d la Zw. Zaw. o 19.
,POLONIA”  (M arszałkow ska 56): „K o­

pciuszek” . Pocz. sean s.: o g. 15, 17 i 21j 
d la Zw. Zaw. o g. 19.

„ETYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
.Rod/.uia A rtam onow ych". Pocz. o g . 13, 

15 17 i 21; d la  Zw. Zaw. o 19.
„SYRENA”  (In ży n ie rsk a  2 ): ..Człowiek 

z karab in em ” . Pocz. o g. 13,15, 17 i 21} 
d la Zw. Zaw. o 19.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „K nock-O ut” .

P u s T y s z y m u
L o  ui RADIO

Warszawa I
Niedziela., 9 listopada 1947 roku

7,09 Svgn. czasu; 7,05 M uz.: 8.00 Da. 
po r.; 8,30 M uz.; 8,50 Pogad . Zw. Rodzin 
R adiow ych; 9,00 N abożeństw o z kość, w  
W arcie; 10,00 Aud. reg io n a ln a  z W arty )  
12,05 P o ra ń sk  Sym f. w wyk. Ork. P. R . ; 
pod d y r. W. Row lckiego z udz. Olgi L a ­
dy W  p rzerw ie: (15) R adiokron ika N aje. 
aud. p rzyszł. t y g . ; 13.35 „D zie jba  leśn a” 
-  słuch .; 14.30 K onc. Muz. R osyjskiej; 
15,35 ln te rlu d iu m  plebejskie  — „ T e a tr  
cudów ” — aud. rozr. w opr. Zb. K opałk i: 
15,55 K onc. Muz. Czeskiej w  wyk. C hóru 
M o r a w s k i c h  N auczycieli pod d y r. J. Sou- 
pala; 16,30 „U w ujcia  K luczyka n a  p ię­
ciolinii”  — aud. d la  dzieci; 16,50 Chw ila 
B i u r a  S tu d ’ów; 17.00 „Szkice M azowiec­
k ie” — su ita  ludow a T. S ygie tyńsk iego  
w  w yk. zwiększ. Orle. P . R . pod dy r. Cz. 
L ew ickiego; 17.45 „N ow e k siążk i” — fe- 
i le t . ; 18.00 Konc. B ułgarsk iego  Zesp. W o­
kalno - In stru m . „R o sn ą  K itk a ”  z Sofii;
I.9.00 A ktualności dźw ięk.; 19.15 Konc. 
P o lskiego Tow. Muz. w K rakow ie w w yk. 
Ork. K am eralnej z udz. Chóru Państw . 
F ilharm . K rak . W  przerw ie: (15) „W spół 
czesna lite ra tu ra  jugosłow iańska” — fe- 
l ie t . ; 21.30 R adziecki konc. Sym f.; 22.45 
W iad. sp o r t.; 23.15 Jugosłow iańska  Mu*, 
lu d .; 24,00 H ym n.

W arszaw a II  
Im. St. S tarzyńsk iego  n a  fali 1339.3 m. 

tran sm itu je  p rog ram  W -w y I  od godz.
II.57 do godz. 24.00.

nmmmk
MURARZY i pomocy po trzeba  n a  grubę 
m ury  akord , robo ty  i w czasie zim y — 
Budow a K aliska  1 (przy  p lacu  N aru to w i­
c z a ) .______________ 13982
FUNKCJONARIUSZA U .B., k tó ry  w dn iu  
8 m aja  b r. o godz. 18 by ł św iadkiem

w maju 'S ien n a  43-a m. ?■».
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Teatr Oirraseowa
pr/yi ż lżą
do Warszawy

Ceny biletom »zniżkomych« teatrom miejskich

każą nam wy&srać taisz®... km
W związku z m iesiącem  w ym iany 

fcuitiwalnei pomiędzy P olską a  
Kwiązkierr Radzieckim, w  lisr.opa- ] t s f  a # |  • a » a a a
dzie przybędzie do W arszawy T ea tr  K urczy s ię  isose w s a z o w
K ukiełkowy O braswwa z Moskwy. 
T e a tr  Obrascwwa j?»t jednym  z 
najlepszych teatrów  kukiełkow ych 
n a  świecie.

O t - B A K Ł Y
4f. Zamiast kwiatów w dniu imienin 
k ot Caartoszewsklemu na R. T. P. D- 
■KładAją 190* zt. — Żurkowi*.

w teatrach  warszawskich

2  sali koncertow ej

Recitale fortepianowe

dzie ofiaruje Związkom Zawodowym 
bilety już od 130 zł.ł

CENY I RZĘDY
Niezrozumiałe jest też etanowiako 

Dyrekcji M. T. D. ustalające np. takie 
jednolita ceny: 155 zł. za pierwszy 

W ciągu roku trzykrotnie podniesione zostały ceny biletów ulgowyck ; r/_ąd y S55 7j M mie3fvcs w go-ym 
w Teatrach Miejskich dla członków Związków Zawodowych. Rezultat jest \
taki, że obecne eony przekraczają w0 tliwości płatnicza przeciętnie zarabia, j Przecież nie każdy d ice siedzieć w 
Jacego. Robotnik czy inteligent pfacujący musi być przygotowany na wyda- , p erw.szym rzędzie, ęzęsto bowient che 
tek co najmniej 500 złotych (bilet 2 osoby) garderoba, ew. program, doja­
zdy, dozorca, Tak więc często trzeba zrezygnować *0 zbyt drogiej, choć po­
żądanej rozrywki kulturalnej.

Szczególnie „ceni się" Opera M iej­
ska (210 zł. bilet ulgowy). Hic więc 
dziwnego, że ostatnio na 150 biletów, 
jakie codzienni* „Opera" przesyła do 
sekcji kulturalno - widowiskowej Z. Z. 
sprzedanych zostaje maksimum 10.

poziomu, jaki 
aitry miejskie

M EW TON WOOD jest pianistą Wiemy, Ze Miejskie Teatry Drama-W m tatnich czasach to W ars za- i m a  w jl / j*  w .j .j u  - , ,  .. »-'”j **»• -
J  tS S L m  <r,«

dZi się dla zapoznania si* ja  sztuką 
Jakże inaczej i «łusznie rozumnie Dy­
rekcja Teatru Polskiego, dając bilaty 
Związkom Zawodowym Już po 25 zł. 
Dlatego też 252 bilety, jakie daje Te- 
atr Poiekl codziennie masom pracują­
cym, rosciiwytywane są w mig.
W żaden też epooób nie przyciągnie 
się widą,a. ofiarując mu „tanie’', za 
125 *ł. bilety do „Comoedii" na dale­
kiej ul. Szwedzkiej, (tramwaj na Pra

W. Kędra, Mewton Wood i K. Se­
rocki.

W. KfiDRA rozwija bezsprzecznie 
swoją technikę pianistyczną. N aj­
lepszym tego dowodem są korzyst­
nie pokonane wielkie trudności 
techniczne mieszczące się w  W dr 
riacjach Brahmsa na tem at Paga­
niniego. W naw iasie dodam , 44 
wprawdzie Wariacje te świadczą o 
wielkiej znajomości fachu kompo­
zytorskiego autora, jednocześnie 
jednak nużą słuchacza swoją jed-

ciętną poezją 4 wdziękiem odtwo- j  lecz rozwiązywanie 
rzyl on D aM sbuendlerów  Schu- 1 P™ea. podnoszenie cen wstępu 
m a m . O ile W. Kędra interesu- j 'Y ^  którym teatr winien być jak naj- 
ją  przede w szystkim  problemy tech- j bardziej udostępniony ni® jest naszym 
mczno-wirtuozowskie, o tyle dla j zdaniem właściwe. Czym tłumaczyć 
Mevńona Wooda punkt ciężkości ‘ fakt, ża prywatny teatr „Nowy" dają. 
wykonywanego dzieła leży w  jego j cv dobre artystyczna*k widowisko —

| „Zapychanie dziur" w teatrach pery

nostronnnścią, jednostajnością i j bachowskie. W II ce. programu sly- 
długością. W II  cz. program* zły- j szeliśmy b. współczesną, skompU- 
mieliśmy m. in. mało znane współ- kowaną  4 rozbudowaną sonatę

Wartościach artysłycrmo-ekspresyj-! „Wesele Figara" w znakomitej obsa-
nych (tempo, dynamika itd.), Do-i ----------------------  .---------- ------------ —-—
wodem  n a  powyższe jest odtworze­
nie preludium  i fugi Bacha W ory­
ginale, a nie w opracowaniach, któ­
re mniej lub więcej wypaczają idee

, feryjnych członkami Związków Zawo 
dowych jest przez nich niezbyt mile 
widziane.

A wiec do kina.
A WIĘC DO KINA...

Trudności specyficzne, to pewien ro 
dzaj repertuaru dostosowania się do

P oradnia
psychotechniczna
iiia śKis«k!iiScyci!
p r a c y

W arszawski Trząd Pośrednictwa
P racy na ul. T»rpw /ej urucham ia 
1 grudnia p ż rad n y  fila tnlsdziciy 
pcszukujżćej zajęcia, r, działami: 
pgyslteiethftlMsayin, lekarskim i 
psycholng’csaym.

W psTsyszlym reku  poradnia 
sesianie znacznie powiększona. 
P ro jek tu je się przeniesienie jej 
do dużego pomieszczenia na ul. 
Podwale, gdzie obejmie ona. rów ­
ni c i i starczych.

Poradnia przeprowadzać będzie
 , ------ . dokładne badania, ustalające ti-

sprzeozności z upowszechnianiem kul { lyw8ną j umysłowa przydatność

forsują ostatnio te-| 
Chodzi przede wezyst.j 

kim o „Drzwi Zamknięte'' i „Cud iw . , 
Antoniego" w teatrze Małym. N ieprzy> 
gotowany na tego rodzaju „strawę du 
chową" widz, ledwo dotrwa do końca . 
spektaklu. Dobra, parumlnutowa prelek ! 
ej* prze-d podniesieniem kurtyny jest 
konieczna. Niestety, nie wpadł jeszcze' 
na ten pomysł kierownik literacki Miej ■ 
skich Teatrów Dramatycznych.

Do kategorii innej lecz równie przy­
krej należy żebranina, uprawiana na-, 
halnie w szatniach i przy Sprzedaży j 
programów. Kwitnie ona jednako w , 
„Teatrze Polskim" 1 w „ M a ł y m e r y !  
w „Rozmaitościach". )

W szystkie te fakty stoją w rażącej i

tury teatralnej, z szerokim otwarciem 
drzwi teatru dla mae pracujących. Nie 
należy więc się dziwić, te  frekwencja 
w teatrach miejskich spada i  dnia na
dzień.

W niekończących się natomiast o-
gonkretv 6toją reflektanci do kina; 
wszak tutaj dostać się można już za 
30 zł, a cena wejścia w wielu wypad, 
kach rozstrzyga o tym, na co kto się 
decyduje. (Ra).

do wykonywania poszczególnych 
zawodów. Dalszym zadaniem jej 
będzie pomoc w uzyskiwaniu prą 
cy według posiadanych warun­
ków. Wyposażenie poradni, na 
które złoży aię cały szereg skom­
plikowanych urządzeń pozwoli na 
bardzo szczegółowe przeprowa­
dzanie badań, (wk)

czesne utwory, wśród których wy­
różniła się sonatina Kabalewskiego.

UI jeszcze o „I
M ieszk a ń cy  Targówka t  •otuajax-

Lamberta, o której wydanie sądu . 
po jednorazowym wysłuchaniu wy- [ 
daje m i się niemcilhcością,

3Q-tu inżynierów specjalistów

opracowuje ostateczny projekt trasy W-Z
*“2^ * 3?  £ S T  SgSS; R oboty p rzy g o to w a w cze  w  teren ie
pierwsze kro/ci na estradzie. K. 8R-

. ^ w i ta l i  wznowieni* kursowania I ROCKI m a już wiele lat sumień- 1 1 1 1  IM
autobusu „I". co wnosimy * otrzym a-; nych studiów za sobą, m a ich te ż ; Sr na #
n y c h  Mstów d o  redai-.c ji. K o rz y s ta ją c  jednak jeszcze niemało przed sobą. | .  
b tago, ża rprawa autobusu „I" weszła « nadai rotwijad mecharU- ;

, . , . . * ł.ir ^  mrtlnrvt/HX ftrttlw fazę ostateeznej i pomyślnej, jak 
«ią wydaje, ®tabiliaacji, mie.sikańcy 
Targówka pro«aą jeszcze o as tanowie 
n ic  prryztanku przy ul. Mokrej.

Prośbę tę publikujemy, sądząc, ż« 
dyrekcja MZK, jeśli to jest możliw*,
Mtosunkuf* aię do n ie j  pozytywni*.

sk&uteie około 30 Inżynierów  i tech ­
ników (urbanistów , architektów , 
konstrukitorów, droeo<tvców, instal*- 
torÓsy l acpecj&lisfów' * innych 
dziedzin) — będzie gotowy w  po- 
krnde r. 1948 t przedstaw iony do

iek t przedstaw iony Radzie Tech 
n ta n e j  będzte owocera w spólnej 
pracy.

Wszelkio Informacje o nozpoccę-
rterła „W-Z“, która przetnie Stolicy *e Wschodu na za- i tym, bądź zam ierzonym  burzeniu | zatw ierdzenia Radzie Technicznej 

T™ ' T" ’ chód, przez most Śląsko -  Dąbrowski jest nadal tematem kam ienic zabytkow ych na tra s ie  jMin. Kcwnuniikacjl. Do tego czasu,
t n W w n y c h  dyskusji fachowców. Ostatnio projekt jak in- 

konAec rozwijać temperament mu- | formowaliśmy został przewenty lowany przez Radą Techniczną 
tyczny. Matturkt K. Serockiego s ą ! Min. Komunikacji. Rada wysu nęła pewne zastrzeżenia, które 
interesujące ł świadczą o zdolno- [ przy rozpracowywaniu projekt u szczegółowego (wykonawcze- 
śoiach kompozytorskich autora. | g0)t będą oczywiście wzięte pod uwagę. Oto co nas informuje 

M. J. P i o t r o w s k i  n a  ten temat Nacz. Rada Odbu dowy Warszawy:

W — Z «ą bezpodstaw ne 1 przed- i w ykonyw ane będą w  te ren ie  w  
wcaeseie. w ielkiej skali roboty  ps-zygotewaw-

P R O JEK T aaasegćłowy (wyko- j cze, przede w szystkim  rozbidrlco'A'e, 
nawozy) tra sy  W — Z, o p ra - ! zksnne i bailawcze, k tó re  już roapo- 

cow uje Ju t pracow nia W — Z w  I częto.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
u r z ą d z a

o * f  t f n .  f i  d f o  3 0  f i m £ < o i p a i t t a  ! 9 - f 7  j t«

Tanią Sprzedaż ArtytuMv Chemicznych
za poćrednictu cm uiłasnpjch Branżow ych Biur Sprzedaży  

O ddziałów  i Pododdziałów

Ogólna obniżka eon c i  5 0 1 o
Obniżką objęte są artykuły

q i a . 9 l l l * 0 » r f a r s t t M - 'a  c T o m o i e e g o  
g  U  M S  O M / ©

t a r m a c ,  e u i t y c z n e  
f a r b y

m y d ł a  i  I n n a
Branżowe B iura Sprzedaży, Oddziały i Poddziały C. H. P. Ch. inform ują

N A S Z E  T T F T i
Gon. 1 — B*RSAT., JABŁONNA 
Gon. 2 — GADSK, OHAG 
Gon. 3 — ŁANiCTT, EXERGA 
Gon. 4 — GANET, CHF.BONEA 
Gon. S — LIWIEC, ZEGARYNKA 
Gon. 6 — POŻOGA, GTNTUB  
Gen 7 — PAMPAS, LOTNA U  
Gon. 8 — ARUKNTCM, FILM  
Go®. 9. — 8 3 1 .KUNO, BALKIBY3.

o punktach sprzedaży detalicznej przez ogłoszenia w prasie miejscowej.

nTrzy małe świnki" w Warszawskim Zna
P ienuszjj p ow ojen n y  przpchóiuek  ogrodu

S-i  styj", zamieszkujących Ogród Zo­
ologiczny, będzie się mogło nareszcie 
czuć jak „u siebie w domu". W tym 
bowiem terminie ukończone 
piace przy grodzeniu tego „rezerwa 
tu" nierodzimej i rodzimej fauny, w 
którym oprócz historycznej wydry 
znalazło łaskawe pomieszczenie 8 
żółwi (niedobitków z okresu okupa­
cji), 6 morskich świnek, 3 lisy, biały 
azczur 1 sc w a

WILLA JEST OBSZERNA
Cała ta zagraniczna zgraja, pocho­

dząca zapewne z dziewiczych la­
sów i piaszczystych pustyń, a na pe-

Mes ierz@ w y ź e ig o ^ f  m
Sobota na Słs/iewcu

Początek  r» d i .  11,S*. tJCosięniee, R apuhiljta  a t. A rt., B sreal at.
GONITW A 1 dla 1 1. koni, dyat. 1300 m , K ^ n o t  ^

nag r. 40.000 zł: R epublika st. Ara. B a ras’. • ^ e r<tyaanaów. Salem® »t. Łat
st. K lejno t, Ja b ło n n a  at. Aa Coeur, H eban W tmantta. 
s t. P aństw . Kozianice.

GONITW A 2 dla S 1. og. 1 kl. arabskich , 
dystans 2800 m. n ag r. BO.OOO zł: A tsslem ra 

ja t .  Państw . Racoa, G aa ir st. P aństw . Ło­
sosina Dolna, oiiag st. P aństw . Nowy 
Dwór. Ju trz e n k a  s t. P aństw . Racod, Om ar 
s t . P aństw . Nowy Dwór.

GONITW A 8 d la  3 1. og. 1 klaczy, dyst.
1200. n ag r. 50,000 zł: Si bemol s t. Rata,
Ł ańcu t st. Dzialosza. K olba s t. P aństw .
Kozienice, B re rg a  st. R yszardów . R aiba- 
ya rd a  s t. P ań stw . Golejewko, Czorba st.
P ań stw . Janów  Podlask i.

GONITW A 4 (do kw ad ry ) dla 3 1. ł st. 
koni, dy st. 2400 n r  n ag r. 50.000 zł: T o­
b ru k  st. Janusza, O zir s s t. F erdynandów  
Chanson st. K le jno t. Sobiepan I I  st, Brzo 
zów, As D ur T. B-.rsona, G aney s t. R u ­
da, C heroneą st. P aństw . Iw no.

GONITW A 5 (do kw adry) d la 3 1. i st. 
kom , dy st. 2S00 m. na.gr. 80.000 zł: Sen­
der s t.z P o ra j. Z egarynka s t . Leśniczówka,

. .  ________ ____________  „  _ _v C am ero  st. I„eśniozówka, W icher IV J .  .
wrtfłml rwi-aom^-nln n r e w t r ln w l  W a/to ło  ' S tokow skiego, Gattlm ed St. Ikar, Lume s t . : posiedzeniach R ady  C entrali UaterUdówgodin ł pracow nia p r z e a s t a w l  R a O Ł e  . Pplłptw  ^ , ^ 0  Bn1sr s t. Ferdynandów . I Budowlaxu eh i sum * 11.250 zł. przekazał
TechnicameJ Min. K om unikacji wy- - ................. .............  ....... ^ — " r  "*— -* —1—
nik swoich opracow ań S zapadną j
wówczas osta teczne decyzje w  spra- \ 
wie głębokości p rze jśd a  „tunelu" i 
jago długości, w  sp raw ie  w  ja rd u  do 
tunelu  1 w  sp raw ie  p ra e jśd a  p o i  
kam ienicam i zabytkow ym i.

Z AGADN IENIE przejścia  pod 
kam ienicam i zabytkow ym i na 

1 K rak. Przedm ieściu ł Miodowej są 
przedm iotem  szczególnej u w a ^  pra- 
cownl p ro jek tu jącej tra sę  W — Z,

Zarów no pracow nia, ja k  i w ładze 
konserw ato rsk ie  są  zdania, że n a j­
lepszym  rozw iązaniem  byleby przej-

p  ROJEKT wstępny tarasy W—Z ,
. *■ został za tw leidzony  przez Ra- i 
dę TecłifftksHną M teistem tw a K ooiu -« 
nikacjl n a  posiedzeniu w  dniu 7 paź-

I dziem ika 1947 r. Tym  sam ym  p rze­
sądzony zosta ł defiirutiTwnie kleru- 
rtelt fcrasy W — Z l dwupozi omowe 
sierzyżowanie (tzw . „tunel") z K ra  
kowskim Przedmieściem. Jednocześ­
nie pracow nia, p ro jek tu jąca  trasę  
W — 2  przystępując do opracow a­
n ia  p ro jek tu  szczegółowego (w yko­
nawczego), za ję ła  się rozpatrze­
niem wskazówek, zaw artych  w

• | uchw ałach te jże R ady Technicznej, 
i a więc:
j możliwość płytszego przejścia

I I „tunelu*' i skrócenia go,
I j konieczność bocznych wjazdów do 

■ „tunelu",
| zagadnienie przejścia „tunelu" 
pod kam ienicam i zabytkow ym i na 

, K rak. Przedm ieściu i Miodowej.
W  okresie  najbliższych 3, 4 ty-

BSD
O FIA RA  M IN ISTR A  I  W ICEM IN ISTRA  

ODBUDOWE
M inister Odbudowy M. K aeaorovskl 

Wicher IV J. | ir^ek! si® swych diet ł® nc-eotntetwo

W iraż  st. As Coeur, T arn ino  et. Spółka i na  odbudow ę W arszaw y. Rów nież wice, 
H odow lana, Lh.—so K. Sonenbsrya, śm ia- m in iste r Odbudow y tow. S. P latrusiew ica 
ły  s t. D ar,' S an ta  Cruz st. Breoeów. j w płacił na te a  cal d ie ty  w kwocie 4.500 

GONITW A 8 (do kw adry) d la  3 I. 1 s t. . słotych. 
klaczy, dyst. 1800 rr nairr. 80,000 j ł :  P o- PODZIĘKOWANIR
żoga st. P ań stw  W idzów  T a n c a ć k a .e t . I ^ 4  o d d z ia łu  W arszaw skich R T F O  
Ik a r, D una A. Faiew icza G un tu t et. T a r - 1 sk ła d a  o in lajseym  se rd e tan e  pod ickow a- 
nawa, H aldea st. R uda H irpożłm a st. J u r ,  , D yrekciow  T ta tr tw  Dzteeięcych:
O horażanka s t. Gospodare, Pi-oaa st. Społ- -  ■ -  -- -  -

NA RAZKE TYLKO SOWA

Mylla t* ale będzie jedak trwała 
długo. Już na wloaną ogród wypełni 
aię wyciem „anistardamslklch’' lwów, 
któr* otrzymają przydział mieszkania 
w postaci nader przewiewnego locum, 
uretowanego ezęłciowo po (rozstrze­
lanych) przedwojennych poprzedni- 
k a c h .

Sowa. mająca obecnie zaszczyt być 
jedyną przedstawicielką „upierzonego 
gatunku”, będzie musiała wkrótce dzie 
iić chwałę z pełnymi dystynkcji fla­
mingami, orłem i papugami, a pupil- 
ka — wydra zginie w cieniu wiel­
błądów i niedźwiedzia.

zostaną i wnQ a Brukseli, Amsterdamu, czy 
Rotterdamu, nia wt-pełni jeszcze nasze 
go ogrodu, w którym przed wojną nie 
mai „bez sąsiedzkich zadrażnień" 
spotykali aię przedstawiciele 5-ciu 
części świata.

Spijci* więc epokojni* piarwsi 
miasŁkańcy naszogo Zoologu, którym 
właściwie nia *ą jnoż* potrzebne ob­
szary ogrodu. Will* dyrektora pomieś 
elć jeszcze moź© wiele wy«to, żółwi i 
morskich świnek a cierpliwość tego 
wypróbowanego przyjadą!* zwierząt 
jest gwarancją, ż* żadnemu ■ wa* 
wło* 8... *ić-rści »ie opadnie.

bec Warszawy jest świnka morska, - __ _____
tutejsza stała mieszkanka. Trzy małe ^  fu m le m  p p d j^ d e n i c a m i  bea 
świnki to wyzwanie pod adresem o- naruszen ia  ich obecnego stanu  W 
be,cnych i nieobecnych jeszcze zwie- Rozpoczętej szczegółow ej prący, nad

S35CZĘSLIWT NABYTEK
Dopóki nie ma jeszcze tego duże­

go Zoologu przyjrzyjmy sią Zoologo- 
wi małemu. Otóż w tym małym świat­
ku zdarzył sią fakt, o doniosłym nie­
wątpliwie znaczeniu:

Ogród warszawski doczekał się 
pierwszego po wojnie przychówku. 
Szczęśliwą matką, która pierwsza da­
ła ten swoisty dowód lojalności wo-

rząt, od których oczekujemy przyczy 
nienja się do szybkiego rozwoju na­
szego Zoo. Dodać tu trzeba, że uro­
dzenie się trzech świnek Jest samo 
przes się zjawiskiem niecodziennym, 
jako że miłe t* zwierzątka nia uzna­
ją zupełni* , produkcji masowej. Prze 
eiętnie rodzi aię jedna — dwie rztu- 
ki.

Ostatnia nsweJac)* — to nabytek 
ogrodu w postaci.- bociana. W obłc 
nieuzyskania „wisy" do Egiptu od 
skrzydlatych czynników kompeten­
tnych, długonogi potykacz żab (tak 
często obciążony odpowiedzialnością 
za różne ludzkie sprawki) został mfe- 
«takańcens ogrodu, gdzie przywitało 
go przyjazne milczenie aowy, żółwia, 
świnek morskich, szczura j «-ke.

(wk)

tynn zagadnieniem , pracuw nla W—Z

_  - , „  ; Baj, Gu)is>«r. Ja sk ó łk a  t Da'cei W si s i ® -
ka H o d ow laną Rari*?<ma *t. Brzozów, , ^  w-y*oc« o b j-w neisk i s to sunek  do
C heronea st. P ań stw . Iw no. j sp raw y  dziseka i działalności w ychowaw -

GONITW A T (do kw adry) d la  3 I. i et j ezej R T PD . 
koni, dv st. 1800 m, n&gr. 50.000 z ł: Daccia : Dzięki życzliwości okazanej R T fD  przez
st. Turów . As D ur T . B ersona, L o ina  I I ! D yrekcje  T eatrów  — SM0 dzieci i 200 osób 
st. Ik a r . H onor st. Rata . Duna A. F a l e w i - i miod:i!e±y w iato  możność w ..T ygodniu  
cza, I ra k  I I  st. Ju r , Sobiepan I I  st. B rz o - ! R T P D ” skorzystać 1 godziw ej rokryw kt. 
zów. Invasion ist at. T u rów ,^  Pożoga mi. K V J a  pkKLF.G KN T EK L IG I KOIUF-T

W y d 2 ia ł K u l tu r a ln o  -  O ś w ia to w y  L ig i  
K obiet p rzystąp ił do szkolenia p re legen ­
tek. Rozpocatf eię ju i  p ie rw s z y  k u r a  30 
pre legen tek  dla W a r ?  Ławy. W ykłady 
obe im u js *agadn?9nia Polatkl W spółcze­
snej, ru~hu kobiecego i tem aty  specjalne 

•no ‘

Kupony do kin dla Z w. Za w.
zamiast dotychczasowych seansów specjalnych

Z  dniem 1 styczni* 1948 * ostanie 
■*prowa«iBOfty nowy ®yst®rn r o ih iż  
In biletów ulgowych do kin war- 
ssawskich dla wlonków Zwtai 
&ów Zawodowych.

Każdy pnsettatawlciel Związku 
Zawodowego otrzyma za pośredni­
ctwem swego branżowego związku 
pewną Ilość kuponów, które będzie 
móg4 przy kasie kina zamienić 
każdego dnia na każdy seans I kaź 
dą godzinę. Tak więc sod*. 19 za­
rezerwowana dla Związków Zawo-

P a ń stw  W idzów, Pam pas st. P aństw .
Kozienice, Lump K. Sonenberga. Bastan- 
za st. Wanda,

GONITWA 8 dla 2 1. og. I kl., dyst 
1000 m. nagr. 60,000 zt: Sigida st. Państw,
Michałów, Davos A. Falewicsa, E*erra st.
R yszardów  F ilm  st. As Coeur, W idet*  st. . . . z  - - .
Janów  Podlaski, A rgentum  st. Jur. , obrhodza-e , W ykłady prow adzą

GONITW A 9 d la  3 1. i s t. koni. d y s tA f 1- d r . Sztachelska, posianka Jsszczu- 
1600 m. nag r. 40.000 z ł: H eban  st. P ań stw , kowa dr. K o rm anow a In* D iam and, męę 
“ • s  Ord: ńoowa I m nę. P re iek c je  ora* oemi-

naria odbywają sią trzy razy w ty sx in iu  
po trzy godziny. Frekwencja dobra.

WYSTAWA GRAFIKI ANGIELSKIEJ 
10 hm. zostanie otwarta w  Museum N a­

rodowym wystawa ,,W spółczesnej Grał.ki 
A ngielskiej".

W ystaw a zapozna nas z twórcsoścl* gra- 
, . , _ fików angielskich od końca XIh w. po-

dowych W kinach warszawskich z e  caawssy po dzień dzisiejszy. Starannie
s ta n ie  z n e ż iu n a . System k u p o n o w y  d ^ « .  p tow m
obowiązuje j u t  od dłuższego c z a su  uprawianych netatnlo w gralir® angiel-
iw In n v fh  soiekazY oh m ia s ta c h  Pol- 1 twórczości poszczególnych naj-w  Um ycia w tę its z y c n  m i*»*acn  r » u  ^ b ltn tajzzyoh  jej przed*tawioieH.
ski i zdaje egzamin,

SEMINARIA W WOJEWÓDZKIEJ 
SZKOLB ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
Drugi turnus szkolenia eslocków  Zarsą-5 d f  - —  -

W swląaku s tą łnowacją dobrze 
byłoby, aby „Film Polaki" otwo- flńw Ó„a2,alów r0IfK>ct} slt 17.r<1 bji. 
rssyf specjalne kasy dla real iowa- i ( trwa de dnia 21. 11. «7 r. wł*o»nJe. Na-
wi* kuponów. Kasy ta powtany ato ^ J .  M.g0 do j , . so bm. od 10 bm do

Wszyscy młodzi
w szere

ostatni w  tym miesiącu turnus 
' ■ 0 6  dnia *4-go do 28-go bm. Od 10 bm. f  

znajdować poza obrębem kina, I j 18 bm. odbywaó sic bodzie seminar,u 
dzięki temu byłyby stosunkowo dl* re,ersnt<5w ekonomicznych 
łatwo dostępno. Nadto powinny sk a za n ie  t r z e c h  b a n d y tó w

„„W  lrillrn »-nri7>n ł 1 Fr ôd Sądem Okręgowym w War- » >być CZ.-nne przez kilka goflz.n ‘ istanęlo trsech bandytów, którzy w . i
sprzedawać bilety do wszystkich dech. dokonanych pod miastem, na pr::.
, . . _  ,___ j - i . i  i .  -.«-kc®«4ó jetdżaiąrę samochody zrabowali pasażekm tym bardziej, ze większość rom 076,eir> ok 800 tygi 7j
cz ło n k ó w  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  ' Główni oskat-żeni: Stefan Wawrr.ynia),

 t e  ' ! Stefar. W ilk skazani zostali na kary  preflektuje zaawyczaj na godziny 1” 15 ja, wlez’enia, Jana Sieka zaś. który 
i 19-tą. przechowywał broń bandytów i udfcielt!im pomocy w trakcie napadów — sąd ska 

za) rut 7 lat więzienia.

o r n a  n o l «  u  M  1 rtit.M n t.aa iA  suksiegzna ;o zł
Ogłoszeni* droone- osobiste poszukiw ani* rodzin zguov pe zl 'A za w vraz H andlow i po i! 25 z , wy-
raz PosniK iw antę pracy 00  zl 10 za wyraz. W tekście redakcvlnvm  t e  VF o m *. *■ od 101 -  A0U min 
ał 110 Pi wyżet 200 mm z) 130 za i mm szerokość lednei szpalty  Zn tekstem  do 100 mm *i 8(1; od 
im  -  200 mm zt 75; powyżej 200 tnm zl SKI za 1 mm szerokość j«dn»1 szpalty Nekrologi do 50 mm 
zł 80 - 51 -  100 mm zt 75; 101 -  150 mm zt 90; powyżej ijo mm zl 12r. ga I nim szerokośó jedne; szpalty. 
Eq niedziele • św ie t- doliczę eie 30 proc Za term inow y d ruk  ogłoszes A dm lnlefrarts nia odpow iada

1 F D A G 0 J E -  K O M I T E T 41307

Marszałkowska —      - —Biuro Oflosaefl Teofil Pietraszek Weresewa Wspólna 50. tal. 855-M:
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S i r . VIR O B O T N I K *

O Janie, Józefie i Ludwiku z Pas de Calais

Górnicy - reemigranci są już u siebie
W ałbrzych, w  listopadzie.

N ASZE spotkanie z Janeoi Matysia-
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA"’)

stacją w Wałbrzy-Jan M atysiak opowiada chętnie, ri e , jasno oświetloną 
kiem było takie właśnie, jak tyeią- now o j barwnie. j clm.

ce innych przypadkowych spotkań w; _  niebezpieczna kopalnie, «  „  v
wagonie kolejowym. K przv niej mroczne, ciasne osiedle. PU- R ęC C  d °  P r a C «  ~

Pociąg, który 2 początku biegł s e y b ,^  za]eżne ^  ^waiifikac-i -
ko i lekko pizez zielone łąk! Dolnego j ^  ^  ^  { ?rdI1CLJZ0Wi ale
Śląska, łagodnymi tokami omijając;, ... ~ j wiadomo — robotnik obcokrajowiec
rzadkie wzniesienia, zwolnił teraz, dęz  ; zawsze szedł do roboty gorszej, bar­
ko i mozolnie pnąc się po gorę giąbo-. ^ e : S pow iedzialnej i niebezpiecznej, 
kim parowem, pomiędzy zalesionymi w  Iatach ifl>rosperUy- bvlo nież'e, w 
wzgórzami. Wilgotne, przepojone zaupa

przyszłość  
kopalń śląskich

WAŁBRZYSKIM ośrodku górni-

dbać o to, żeby polskiego górnika 
wychować. To musimy zrobić w km 
jti. A jeszcze draga rzecz — są trud 
noścl, niedociągnięcia, małe na po­
zór i nieważne, a jednak ważna w 
skutkach. To trzeba naprawić.

O rąbance
czym osiedliło się ckoio śóooj. ś a , B i u r o k r a c u  

rodzin gómlków-reemigrantów z Fran- “
cji i Belgii, Sprawa reemigracji z Fran

r r i T w i e a c i  S y c h  S E :  ^  ^  ^ z n a c z ę -
  I. 1-  __. . .  . , w » . : 1!W4- Kleclv 6ter rzą .ow we rr . ncj. . OTni„r7.nP!. ,ak « aosoopowietrze napływało przez uchylone: objąj Lawal _  iiSZtandarrewy mąz

okno przedziału. Las stawał się coraz ?rawicv. przyjadel francuskiego ka
ciemniejszy, mocno przetykany swier ;t^. _  przyłlió^  bezrobocia: 7 "''-' ^ 7 7 ^ ”

. y  - !r . . , , górniczego problem zasadniczy:

nie polityczne, społeczne, jak i gospo 
darcze. Tysiące fachowych, chętnych 

i do pracy rąk., to ćBn śląskiego okręgu
kami, parów głębszy i coraz bardziej . „. _ńrnjkńw n(ł1sk-r ,
cienisty. W wagonie zapadał powoli | Reemigracja trwa, większość jedn&ir
zmierzch. i Szukając pracy, przeszedłem pt«*j reemigrantów przebywa w Polsce już

Jan Matysiak, niebieskooki, rudawy f ho^  •®tki kiiojnetrów. Tnseba się by/ ^  rcku. Dziś można już widzieć jak 
nornik .  reemigrant z Pa* de Calais ło Przed ł*7-®11 «*<* n;e I udał się ten trudny bądź co bądź eks.
•iedział w k ą d e  przedziału sanurzvw-1 miaio pray duf zY 10 {rankow' — 6Z'°  peryment — powrót do kraju ludzi, po 
«zy obie ręce głęboko w kieszenie m a ! sif  do 7 ,UPY 1**° w}ócagga BYł®!jj wielu latach spędzonych na obczyźnie, 
rvnarki i gwizdał cicho melodyjną, j ber ^A ziny , ałe ce mieli robić ; w okresl(s ciężkim dla państwa i dlaż | v I i. j  _ ji__a____ » ~
francuską piosenkę.

Sakramentalne „o której będziemy 
w W ałbrzychu’' rozpoczęło rozmowę.

— Pan to chyba z Francji — napy­
tałam wreszcie.

Jan Matysiak uśmiechnął się szero. 
ko i bardzo serdecznie, mrużąc niebie* 
kie oczy.

— Ano, z Francji, z oko lic  Pas de 
Calais, z takiego małego miasteczka 
orzy kopalni, co nie wie pani na pe­
wno gdzie Jest. Rodem zaś spod Ra* 
dom a. We Francji był oe małego chło 
paka, 24 lata razem. Szmat czasu.

O I,avalu
n ę d tg  i hrabięzach

R o z g a d a l i ś m y  się na dobre.
— A jak było we Francji, przez 

cały ten „szmat czasu”?

Odpowiedzi
Redakcji

Jakubow ski R om an  — W arsza ­
w a. "W m ia rę  sw ych m ożliwości f i­
nansow ych państw o płacić będzie 
w  p rzysełośd  pełną  em ery tur? 
w .zystk im  em erytom . Obecnie peł­
n a  em ery tu rę  o trzym ują  em eryci z 
1C15 r.

B ielska  Zofia  —  W arszawa-Pra- 
ga.  Paczkę m usi zadeklam ow ać w y­
sy ła jący  w  A m eryce d la  usta/lem ia 
k ra ju , w  k tó rym  przesy łka zginęła.

H en ryk  M azurkiew icz  —  Tolmlc- 
ko pow. E lbląg.  N ależy zwrócić sdę 
do cen tra li Spółdzielni „Św iato­
wid", W arszawa, Zgoda 8.

W acław S w irslń  — Praga,. P rze­
kazaliśm y do WAN-u.

K on sta n ty  O buchowski — M al­
bork. P rzekazaliśm y rzecznikowi 
kon tro li p a rty jn e j w  W arszawie.

K ow alski  — W ierzbie.  P rzekaza­
liśm y M inisterstw u A dm inistracji 
Publicznej.

T u liszka  S tan is ław  — Leszno  
W lkp . Odpis zażalenia przesłanego 
przez Was do Min. O światy, o trzy ­
m aliśm y M inisterstw o za ła tw i W a­
szą sp raw ę n a  pewno pozytywnie.

Z. M ichałow ski —  W -tea. Dzięku­
jem y za  m iły lis t 1 życzenia. P ro ­
szę nam  wierzyć, że s ta ra m y  się 
poświęcać ja k  najw ięcej m iejsca na 
„Głosy Czytelników". „W spomnie­
n ia  krakow skie" za in te resu ją  r a ­
czej tygodnik literacki.

ci s żonami, dziećmi... j jednostek, w okresie odbudowy 1 eta-
No dobra*, a polekle placówki biiizacji

— Jakie to trudności?
Mówią mi o nich, prosto 1 jasno,

dwaj rębacze z szybu „Krakus" Lud­
wik Wieczorek j Roman Pawlicki. O- 
bai urodzeni w Westfalii, wychowani 

j we Francji, gdzieś koło Lille, dopiero 
od roku są w  Polsce.

— Owszem, nie można narzekać. Za 
opatrzenie w żywność na ogół dobre, 
lepsze niż w głodującej Francji. Chleb, 
mięso i tłuszcz) za punktualne uczę­
szczanie do pracy rąbanka. Ale dosta­
wy często nieregularne. Mieszkania 
dobre, lepsze czasem, jak we Francji.
2 le jest natomiast z zaopatrzeniem jj-'-'-'-yp' ' 7  '"■/
dzieci, Przydziały 3*>yt skąpe; przydał- g ó r n ik a  W ld a t ja s n y  u ś m ie c h .  kretarz

7. butami

OMTUR-owcy i ZWM-owcy
r a d z ą  

nad padnieslenleni
wydajności pracy

D «a 5 bm. odbyła się pierwso* knae 
jowa konfereocja aktywu całodz.iei*' 
w ego wyściyu pracy ZWM i OMTUR 
przy współudziale sekcji młodi imi* 
v,yoh związków zawodowych.

W pa-zemówfcttiu powitalnym pr-om 
wodoaczą-cy KC OMTUR, tiow. Mort.jp* 

iks, wskazał ca wielką rolę m łodaśełj 
J w utrwalaniu zdobyczy demokracji I#  
jdowej.
| Następnie nrferoty wytfoeHh k&w 
i równik wydz. robotniczego Zarząd* 
Głównejjo ZWM, tow. Światło i przed* 
stawicielks Min. Przemysłu i Kacdl-fc 

Dużą uwagą mówcy poświęcili w 4f* 
ekusji z/igadrierJu podniesienie, wf> 
dajnbścł pracy.

' Po podsumowaniu dyskusji ttchwm* 
Jono jednogłośnie rezolucją, po szysl 

'wybrano nowy Zarząd Głównejo 1C*>
, mitetu Org. Młodzieżowego wyścig* 
; pracy w składzie: przewodniczący —*

ww&wi....

OoŁcpiko Wiesław, wAceprzewoctócaą*
^  „c , .  . Praca je s t ciężka  — ale u sie- lcy _  Niemczyk Józef, drugi wicąpro*-
Mo^r^ideni bie- D ę te g o  na czarnej tw a rzy  I wodniczący — Jurek Marian a n s  om> 

pe; przydał- górnika w idać jasny uśmiech, -kretarz — Chixanowski Zygmunt
by my dodatek na dzied. 
i ubraniami t |ż  trudności.

Ale we rrancji „bleu” — ubrania, i S W M S a i B i ® ® ®rancji —  -------------------
robocze — też na kartki J dostać tru­
dno — dorzucają.

— I jeszcze jedno — czy nie dało­
by się czegoś zrobić, żeby szybciej 
i sprawniej załatwiano nas w urzę­
dach. Urzędnicy często niegrzeczni, 
powolni, a ta  formalności dużo, a  trud ,
ao sobie dać radę, gdy ktoś jest jesz- C l ł O W f 6 ^ 3 ,  S C f Ó f M  N i g d y  N l C  M 3  C Z 8 S U

I ¥ # £ w £ s e k c j a
ese „nowy" w terenie. Niiby nieważ­
ne, * jednak trzebafby zmienić.

— Roboty się żadnej nie zlękniemy, 
bo po to my tu przyjechali, żeby na 
swoje/m robić, wiecie — mówi Ludwik 
Wieczorek. Mówi z zabawnym, świer­
gotliwym, francuskim akcentem, śmie. 
sznie rolując „r". Ale słowa są mocne
i twarde, takie same, tak mowa dziad- , , ,
ków, którzy gdzieś spod Inowrocławia , ^ S C te k ły  rc z ta rg m o n y , 
czy Łowicza przywędrowali do dale-j 1 w  O.iularach. N i g d y  m i  
kie] Westfalii.

Dziś zabiorę się do apoteozy dzącego na kawę do pobliskiej
zaajeroioania, demona zapra- kawiarenki rozwiązać można  
cowania, do Człowieka K tóry tylko  m etodą brutalnego gwał- 
N igdy Nie Ma Czasu, je d n y m j tu. Trzeba go wziąć na plecy i 
siew em  do sekretarza redakcji, j siłą zanieść. Sam nie dojdzie n i- 

Sekretarz redakcji zaw sze  j gdy. Na dystansie od biurka do 
byw a zapracow any, za ję ty , drzw i za trzym a go dw udziestu

w ą tły  I peten tów , na korytarzu  stu, na 
się nie ’ schodach trzy  tysiące, a na po-

zdarzyło  w idzieć innego. Jeże-
■ W racać do Francji? — nio, nigdy.

.

P rzy w łasnym  domu  —  w łasn y ogródek.
cała rodzina (SAP)

Pracuje w  nim

konsularne, czy nie mogły wam po­
m ó c ? ,^ 1 pytam.” . - ' V

Matysiak macha ręką.
Nie, nie pomagali — mówi. Za to u- 

trzymywali sieć agenców 1 szpiegów, 
ludzie o przekonaniach lewic rwych by 
li narażeni na szykany i przykrości,

Jak w każdej grupie ludzkiej, tak i 
pdśród. reemigrantów są jednostki i  
zasady już malkontenckie, są i tacy, 
którzy uważali, że powrót do kraju 
będzie się równał możności lekkiego 
życia, tacy, którzy czy to w kraju, czy 
za granicą pracować nie lubią. Tych

Młody hrabicz w polsidm konsulacie i Jest jednak niewielu. Większość pra- 
iraktował górnika emigranta jak parja. j ouie rzetelnie i wytiwale, osiągając 
sa j doskonałe wyniki, przekraczając nor-

Sam Matysiak, PPS-owiec od mło- mY‘. . . ., ■ - i ,  „.„„.i! Jozef Wozniak, werkmistrz na „Bla­dych lat, dosc się naiykał upokorzeni . \  ,  _ . .
. , , , j i „ ■ i : tyra Kamieniu , bvł we Francji całei doznał szykan od wysłanników poi t ' ’ J* ,. . 1 2o lat- Uświadomiony, mądry robot-

j nik, przed wojną był przey/odniczącym 
W czasie wojny ł okupacji polscy j miejscowego TUR-u, instruktorem czer 

górnicy brali czynn> udział we »™n j woneg0 harcerstwa Wożniak zna do- 
cuskim ruchu oporu zasilając licznie , br7p 6Woioh w sp ó łto w arzy szy  .  górni- 
oddziałr partyzanckie, w pierwszym j ków orientuje sie doskonale w kh na 
rzędzie lewicowego Frontu Narado., slroiaeh , p o trzeb ach , p o tra fi jasno i 
wego. Wszystko my przetrwali. W oj! v/yrainie ll{ać całość zagadnienia, 
na nie skończyli, wróciliśmy do kra

dwórzu szofer...
W szystkow iedzący  

się gniewa  i buntuje.
czasem  

Że niby
li chodzi o naszego, to spełnia 

Tutaj jesteśmy w domu — mówią^sta-i w szystk ie  warunki znakomicie. 
nowczo i po prosta. Sekretarz nigdy nie ma spr e~; nie tak  się dzieje, jak on b y  so- 

Słońce nad Gorcami, .francuskim ‘; cyzowanej pracy. N ikt n igdy  bie w yobrażał. Gromko w ted y  
osiedlem koło Wałbrzycha zapada w nie w ie, co sekretarz powinien krzyczy  i rzuca słuchawkę te le- 
la«. Domki, kryte dachówką są miłej w łaściw ie robić. D wie są zatem  foniczną, a w szyscy  z  głębokim  
i schludne, na sznurku pasie się b ia ła . frakcje sekretarzy: jedni nie zrozum ieniem  udają, że się go
koza, w ogródkach dokwitają ostatnie ' robią nic —  drudzy robią w szy -, panicznie boją. Do dobrego" to-
daJle- I stłco. j nu należy w  takich w ypadkach

Jan Matysiak zakreśla ręką szerO; - y  do druqiej j.2fcoJ  chowanie się pod Stól..i
M krag, obe|mujac nim zalesione . . .  : j r  - t -  , .
wzgórza, oświetlcne }«ź miasto w > t y  Interesant w  redakcji, w  łan Lubi m ów ić „kotusm “. Zwła- 
dolinie i dymiące kominy kopalni. ; cuśzku załatw iających go zaw-Ą szcza do kobiet. Lubi, jak  się 

— Tu zostaniemy, i ja i moje dziej sze nadzieje się w  końcu, na as-' mu mówi, że ma uroczą żonę, 
d. A wnuki pewnie też — śmieje się i cetyczną tw arz W szysik o w ie -, co zresztą  pow iedzieć nie jes t 
szeroko i wesoło. * dzącego. | trudno. Lubi krótkie definio-

DANUTA SOCHACKA W yciągnięcie W szrystkowie- j wanie interesów . Lubi bardzo
■■i—u   i ■ ii mi u i  im — m m —  rm-rmrrrninroii! prow adzić samochód w jasnych

skórlw w ych  rękawiczkach.
D o  I Nie lubi podpisyw ania kartek

na zaliczki. Nie lubi, jak  mu się
zabiera gazety. Nie lubi pol-

i Ob. Ob. A dm inistra te! ów i Dozorców pew nie nie lubi mnie. ^
Komitetów Blokowych 
i Ob. Ob. Acf ministra ten  
nisruclioirośfi m teren s m. st. Warszawy

ju. Jakżeźby można bvlo inaczej — j 
mówi M atys;ik
— A jak jest tutaj — pytam.
— Przyjdźcie do nas na osiedle albo 

Z. K ow alska  — Radziw iłłów . N ie na kopalnię to pogadamy — śmieje :
skorzystamy. i się Jan. Pociąg wjeżdża powoli na

— Widzicie, jesi tak. Górnik, ca-’ 
łe życie ciężko pracujący, przez w ie1 
Se i ot oddalony od a raju, nie zaw­
sze rozumie Polskę, nie zawsze ro­
zumie sous i istotę wielkich prze­
mian społecznych i gospodarczych j 
w kraju. We Francji nie miał kh>l

| B yw a roztargniony. K iedyś  
! mu się na przykład zdarzyło, że  

W dniu 31 października br. została ogłoszona w prasie odezwa do j poczęstow ał m nie przez pom ył- 
mieszkańców m. st. Warszawy, wzywajaca do jak  najoszczędniejszego! kę am erykańskim  papierosem . 
korzystania z energii elektrycznej do celów oświetlenia z wyłączeniem M uszę " jednak przyznać Że 
grzejników, w okresie jesienno-zimoWym 1947-48 w godzinach na j w jęk- ; 2 n jós{ to  praw dziw y ’

czyzna.
m ęż-szego obciążenia wytwórni, tj. od zmroku do godz. 22 oraz podająca za­

kaz używania prądu do oświetlania wystaw sklepowych, reklam  świetl­
nych i odm rażania szyb. | ,

W związku z powyższym zwracamy się do Obywateli z prośbą | Skończyłem  z W ielką Trójką
0 współdziałanie w przestrzeganiu przez mieszkańców domów zaleceń j naszej redakcji. Jutro dalszy
1 zakazów Elektrowni oraz do okazywania pomocy naszym upoważnio- ciąg panopticum.
nym do kontroli pracownikom. IŻądać wylegitymowania się). 13991 1 STRĄCZEK

B R J N O  P R A N K . ( F W

_ / ^ w a c /  u> . l j t a ę e r i .  ^

Tak wyglądał okrutny, wyrachowany i błazeński świat, 
w  który dostał się jako ofiara Miguel Cervantes —  człowiek 
wierzący, pełen odwagi, polotu i miłosierdzia.

N IEW O LNIK  D O N  MIGUEL
Z genialnością człowieka ma się sprawa podobnie, jak 

z urodą kobiety: słowo może ją tylko stwierdzić, nie potrafi
jednak jej unaocznić.

Tego czołwieka trafiało dotąd tylko nieszczęście; brał 
wprawdzie udział w wielkich przedsięwzięciach, lecz pozostał 
w  ukryciu. Jest kaleką i nędzarzem. Zdaje się przed nim roz­
wierać brama w jaśniejącą przyszłość, atoli już zamykają się 
jej skrzydła. Ten człowiek nie zdobył sławy, jest nieznany, jest 
zerem w tłumie, przeznaczeniem jego jest widocznie zginąć 
w  niewoli... Lecz w nim samym dokonywają się tymczasem  
rzeczy wielkie i tajemnicze. Bije odeń ciepła, promienna siła. 
która wzrusza każdego, kto się doń zbliża, która budzi zaufa­
nie i sympatię, podobnie jak kwietniowe słońce wywabia kwia­
ty  na brunatnvm ugorze — siła, której nie mogą się oprzeć 
nawet frymarezacy kaci... I tak. dzięki tajemnej, człowiecze] 
wspaniałości, człowiek ten uchowa się nietknięty w długiej 
niewoli i niebezpieczeństwach, by kiedyś wydać owoc swego 
żywota.

Szczęście jego, o ile było to szczęście, poczęło się od tego, 
że po kilku dniach przeniesione go z wilgotnej nory na górne 
piętro więzienia. Tu można było przynajmniej oddychać. Jed­
na ze stron podłużnych nowego pomieszczenia była otwarta, 
nie posiadała gzymsu ni poręczy. Gdzież zatem się znajdował? 
W  trzypiętrowym budynku, otaczającym czworoboczne pod­

wórze, pośrodku którego pluskała studnia. Słońce stało wysoko, 
podwórze było puste, biały piach oślepia! oczy. W otwartych  
celach dokoła nie dostrzegł zrazu nikogo. Podzwaniając łań­
cuchami skierował się do swej komórki. Tył wielkiej sali roz­
padał się na poszczególne nisze, zaopatrzone w  łańcuchy wbi­
te do muru oraz podściółki ze słomy. Przypominało to zupeł­
nie stajnie. W mroku poruszało się kilka skulonych postaci 
szeleszcząc łańcuchami niby konie w chomątach.

Dopiero o zachodzie słońca sala się zaludniła. W epchnięto 
do niej tych, co wychodzili na roboty. Rozdano burą zupę i sza­
rawy chleb. Potem przez godzinę uwiązywano jeńców do pier­
ścieni w murach. Strażnicy m ieli widocznie zlecenie, aby psuć 
sen pewnym jeńcom za pomocą skomplikowanych i cienkich 
łańcuchów.

Cervantes siedział w swoim kącie. W ystawił ręce i nogi, 
w oczekiwaniu, że jego również przykują na noc. Lecz zielone 
chałaty m inęły go. Rozkoszny był sen z nieskrępowanymi, w y­
ciągniętym i swobodnie kończynami.

Zerwał się nagle, bo coś zimnego dotknęło jego skroni. Uj­
rzał przed sobą Dali-M amiego w wytwornym  burnusie, z nie­
odstępną pałką w dłoni. W sali więźniów stała już jasność.

— Cieszy mnie, żeście dobrze spali, don Miguelu. Lubo nie 
tak dobrze, jak w waszym łożu pod baldachimem w Madry­
cie. Nie krzyczcie! Wiem już: nie jesteście żadnym grandem. 
Ale jeśli raz 'eszcze przezwiecie mnie osłem, będę musiał nies­
tety was zabić mimo wielkiej straty. Raz tylko zniosłem po­
dobną obelgę.

Rzucił przez ramię rozkaz swym trabantom. Jeden z nich 
zniknął i orawie natychmiast wrócił z lekkim i krótkim łań­
cuchem, ukutym na kształt pierścienia.

— Pozwólcie sobie to nałożyć, don Miguelu, i noście ten 
pierścień na nodze. Jest to jedynie napomknienie, jak widzicie. 
Dni spędzone w piwnicy na dole pouczyły was zapewne, jak 
m o ż e  być u nas! Po co taki pan jak wy miałby przymierać 
głodem z dwoma cetnarami żelaza na ciele, skoro na dworze 
madryckim czekają was damy i zaszczyty? Napiszcie przeto 
raczej*pięć listów, aniżeli dwa; o ile  j e d e n  z przyjaciół 
nie posiada płynnej gotówki, pośle ją drugi. A teraz życzę wam 
miłego pobytu w ńlgerzei

Doprawdy, mógł niemal żyć przyjemnie. Jako człowiek  
mający zapewnione legowisko i strawę mógł za dnia wałęsać 
się i rozglądać po mieście, ze swą nieco przy ciężką ozdobą na 
nodze. Nie tylko przypisywana mu wysoka ranga obdarzyła 
go tak wielką wolnością. V/ trzech karcerach siedziało dosyć 
szlachciców, a nie rozluźniano im pęt ani na jedną dobę. W grę 
wchodziła tu także osobliwa, sroga sympatia Dali-Mamiego. 
Cervantes wzruszył ramionami i od razu wybrał się na poszu­
kiwanie brata w skłębionym wirwarze ulic.

Już nazajutrz odnalazł go w jednym z domów dolnego 
miasta, tuż obok Bab-Azun*. W długiej; ciemnej sionce, pro­
wadzącej z ulicy na wewnętrzne podwórko, wykwitła przy­
padkiem potężna sylwetka Rodryga, czarna na jasnym tle. Pi­
łował drzewo i pogwizdywał.

Cervantes stał chwilę w milczeniu. Potem wszedł pod 
rzeźbiony daszek osłaniający wejście i zawołał na brata.

Chorąży w  dobrym humorze zdał sprawę z tego, co go 
spotkało. Na Badystanie nabył go pewien żydowski lekarz, 
człowiek starszy i od dawna tu osiadły, wdowiec, któremu nie­
dawno zmarł niewolnik. — Strawa tu smaczna, Miguelu. A ży­
dowski pies jest bardzo uprzejmy, właściwie wcale nie pies, 
tak się ich tylko przezywa. Rozmawia ze mną po hiszpańsku, 
opowiedziałem mu już o tobie.

— Nie powinieneś opowiadać o mnie wszystkim', Rodrygol 
To nie jest wcale korzystne.

W tej’ chwili wszedł z podwórka do sieni doktor, Salomon 
Perez, w długim, czarnym kaftanie jedwabnym, w czapeczce, 
spod której wyzierały siwe kosmyk: włosów.

— W zywają mnie do chorego —  ozwał się w  najczystszvm  
narzeczu kastylskim, — musicie pon;eść za mną ka*etę z ’eka- 
mi, Rcdrygo! —  Zwrócił wypukłe, piwne oczy na Miguela.

—  Wyście zapewne bratem mojego domownika, poznać od 
razu po rysach waszej twarzy. Jak wasza łaskawość czuje się  
w  Algerze?

* Bab —• brama (p tl.).
f34) (e.d.n.)


